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. . 
Dziejową wartością Narodu polskiego jest Jego duch rYcerski. Duch ten przetrwał po'przez ~ieki . i dziś jest równie Siłn7, 
jak był za czasów Chrobrych, Jagiełłów, Sobieskich, 2ółkiewskich ~.. W odrodzonej . Polsce tradycja polskiego rycer
stwa uzewnęłrzn,ia się w polskiej Armji. Armja ta jest siłą zbroj1ną Narodu, jest Jego mocą i czujnym strażnikiem 
całości g.-anic Rzeczypospolitej, oraz suwerennych praw Narodu w granicach własnego państwa. Armja, zbrojne ramię 
N'arodu, świadectwo siły życiowej, w nowoczesnej swej organizacji składa dziś dowody pełnej swej , go~ości do speł
nienia zadań, na Niej ciążących .- Armja jest dumą i miłością' polskiego Narodu. W Jej szeregach rok rocznie przecho
dzą twardą szkołę służby żOłnierskiej poko I ellia Polski Odrodzo'nej! Pokolen'ia te z jedna,lcą 'świad,o'mością idą sprę
żystym krokiem w kan1y~ ordynku ku jednemu celowi; "u jasnej przyszłości polskiego Narodu, ku wielkości i sile 
swego państwa. W 1"02umieniu tego celu niema już dziś żadnych róinic. I tym, którzy w sZarym żołnierskim mundu
rze p'ełnią chwalebny obowiązek, i tym, którzy do tego obowiązku z młodzieńczą radością się sposobią, i tym wreszcie, 
którzy obowiązek żołnierski mają już poza sobą, ale jego naka2Y w sercu chowa'ją i zn'ajdują posłuch w swojem życiu 
osobistem i społeCDłO • narodowem - wszystkim służbę dla tego celu dyktuje pol~kie, gorące serce. Armja z Narodu 
czerpie 'swój sens istnienia i siłę żywotną i w Narodzie znajduje oparcie. Naród zaś w armji posiad·a gwaranta swego 

honoru i godnOŚCi, swoj ej wolności i niezależności. . 
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Gdy wojsko Z manewrów powraca ... 

Swięło szarego żołnie za 
Po ś'cie'rniskach w zarnglol13 dal- Bezkrwawa wojna - Trudy I radości manewrów Narodowa Łódź wita 

Ł 6 d t. 14 wrzebia. 
Dziś żołnierz jest szary, minęły nie

powrotnie dawne barwne mundury, e
fektowny rynsztunek i popisowe mu
sztry. Rynsztunek. i mundur stały się 
mniej dla oka powabne - bardziej ce
lowe, jakby skupione W sobie, jeden 
cel maję.ce na względzie - zwyciężyć. 
I życie żołnierza też straciło wiele z 
dawnej popisowej efektowności, na.
brało natomiast jak najwięcej tego gł'r 
bokiego sensu - zwyciężyć. 

Dziś wojsko przestało być ulubio
ną zabawą władców świata, a jest wy
razem najgłęąszych uczuć narodu -
wyrazem jego ducha i jego dumą ... 

Rok żołnierza składa się z dwóch 
odrębnych części, wzajemnie się uzu
pełniaJę.cych: z pobytu w garnizonie 
oraz poligonu i manewrów. Rok ten 
ma kijka świątecznych dni, nie zapi
sanych czerwono w kalendarzu, ale 
radośnie i uroczyście święconych 
przez duszę każdego żołnierza. - i te
go, co po roku c~ dwóch odejdzie "do 
cywila" i tego, co przez całe życie jest 
żołnierzem, a święta owe co rok prze
żywa - choć pozornie takie same, lecz 
w istocie zawsze odmienne - indywi
dualne. Trzy takie największe święta 
to: przysięga, wymarsz na poligon i 
powrót z manewrów. To ostatOle jest 
może najradośniejsze - powraca się 
do swojego miasta po egzaminie złożo
nym z roku pracy ... 

Trochę wówczas żal, że się skończy
ły manewry, · trochę tęskni się do za
służonego odpoczynku. Dzień wymar
szu na manewry też jest świętem -
naraz bowiem przed żołnierzem otwie
ra się dal, perespektywa ściernisk VI 
jesiennych mgłach i perspektywa naj
intensywniejszego okresu w roku. Mi
mo woli przychodzi na myśl, lie może 
za rok lub dwa tak będziemy ruszali 
w pole, ale już nie na manewry ... Daw
niej żoł~lierz ,skłę4ał egzamin ze swej 
sprawności na miejskim placu niena
gannie prezentując broń i sprawnie 
maszeruję.c przed oczyma dowódców i 
mieszczan. Dziś egzamin składa w po
lu - tam, gdzie będzie ginął i zwycię
żał. Znowu mniej może efektowności, 
lecz więcej głębokiego sensu i poczu
cia największej odpowiedzialności -
odpowiedzialności przed sobę. samym. 

Mają manewry swe cienie, lecz ma.
ją też i wiele radości. Deszcz, prawie 
zawsze w czasie manewrów deszcz pa.
da - potem bywa. złota jesień, lecz w 
czasie manewrów z reguły, jak nie 
mrzy to pada., jak nie pada to leje. Są 
jednak czasem i piękne słoneczne dni 
- najpiękniej.s~e w roku. Codziennie 
inna wieś, inni ludzie, inna okolica. 
Znajomości zawiera się na parę godzin 
z tern, że rano już dalej ... 

Dla wsi przemarsz wojska to wiel
kie zdarzenie. Mamy dorosłych córek 
trochę się obawiają, zabiegliwe właści
cielki rasowych kaczek i indyków też, 
bo niewiadomo, co się może zdarzyć -
choć nigdy prawie nic się nie zdarza, 
ale nie jeden chytry właściciel folwar
ku ręce zaciera i blaga los, aby tylko 
wojsko mu ćwiel'ć morgi koniczyny 
wydeptało, lub baterja przejechała 
przez kartoflisko. Taki wypadek, to 
czysty zarobek... I to też odgrywa nie
poślednią rolę, że nabiał, drób i owoce 
można wówczas sprzedać grubo lepiej 
niż na targowisku... Wita więc wieś 
przeChodzące wojska radośnie i go
ścinnie. Na kwaterach, mimo, że się 
zrobiło l< i Ikau:desię. t kilometrów, 
gwarno i wesolo. Długo w noc słychać 
śpiew i pogwary, zwłasz cza je,żeli wy
pad.a tu parodniowy odpoczynek. A 
przed św item pobudka i dalej ... 

Znowu marsze ikon tl'mal'sze, obro
na przyczółków. natarcia z czoła i na 
skrzyd}a, odprzodk.owane baterje, głę
bokie wywiady, na rOf'i stych polach 
niesko{ji'zoll€ linje telefon i czne. Bf'z
stroJ1Jl c oko roz jemcy, który WSZYHt1W 
widzi, ~ o ('zyste u\vagi przełożonych i 
bloto. 

1'<1'1 poligon i na mane.wry wychodzi 
się niepos trzeżenie - nocę. lub wcze
snym rankiem. Powrót z manewrów 
jest zgoła odmienny ~ wojsko wita 
miasto, miasto spotyka wojsko. Ostat
ni dzień przed wkl'OCze.niem do mia- j 
sta to już nie manewry, a wielkie po
rzą:dki . Od rana. czyszczenie wszyst
kiego i wszystkich . A potem ł:ylk~ 
śniada cera i zuchowate furazerki 
świadczQ. O tem, że t~. ni~j~ iam, 

polskiego lołnierza - Już po manewrach ••• 
L 6 d f, Ił wrzeiała 

Wrócili nasi dzfeInJ łolnlerze, chluba Narodu Polskiego, z m8lle'Wltw. 
WrócIU m.lIl I serdecznl druhowie z naszych aroczycł1 pól I lasów, opa

leni, przemęczeni uc1Qil1weml marszami, doświadczeni wiedzQ wojennych 
ćwiczeń. Niejedną nieprzespaq noc mieli, o chłodzie a nieraz w błocie l wo
dzie stojąc na czatach, śledzili ruchy nłeprZJ1acielskle. Strzały karabln6w, 
huk al'mat, szum skrzydlatej notyH samolotowej, tentent kłusem przejełdła
jącej artylerJi, PQdZQtCej kawalertl, sprawne, śwlelne I z braW1U'ł wykonane 
6wlczenJa, prowadzone przez wytrawnych, w boju zahartowanych oficer6., 
zyskały podziw, cześ~, zachwyt, metylko swych, ale l obCYCh dowódców. 

Bart, męstwo, odwaga, śmiała postawa, poświęcenle i brawura. oto 
zalety ~oInierza Polskiego. . 

Rozradowały afę nasze serca, łzy wzruszenia z oczu niejednego spadły, 
gdyśmy widzieli swych syn6w. braci, krewnych, przyjaciół l znalomyeh, 
zdrowych, czerstwych, wesołych, z muzyką I pieśnią na ustach wkraczaJ,
cych W' mury robotniczej, narodoweJ Locld. 

Entuzjazm ogarnQł tłumy publlcznołcl, zgromadzone na ullcach, wi
taJące maszerujIJcych :mlnłerzy. Masowo zjawili sit narodowcy. - młodzl 
w mundurach, którzy okrzykami I kwiatami witali z cał~go serca Armj, 
Narodową, Ił sU, l moc Polski. bo między armią I społeczeństwem jest tylko 
iywa, serdeczna, szczera m.Uoś6 I ' zaufanie" 

Armia Polska, to chluba Narodu, to osloja naszych granic i ealości 
państwa polskiego. LMź i cała Polska entuzjastycznie witała Żołnierza Pol
skiego. Na cześ6 Jego rozlegały sit Okrzyki: .,Niech tyje Armja Narodowa)" 
"Niech żyje Polska Narodowa!M I{pt. rez. L E O N G B Z E G O B Z A J[ 

Red. Edward Za·jączek, kiel'ownik okręgÓ"l 
wy S. N. na PQdhalu, wywieziony do 

Berezy Kartuskiej. 

nik odchodzi "do cywila" - tez dzień 
nie byle jaki. Niby radosny, bo tam 
w domu czekają i trochę smutny, bo 
dopiero teraz zdają wszyscy sobie 
sprawę, że to ciężkie i surowe wojsko 
weszło niepostrzeżenie w krew, że w ko
szarach został kawał duszy. I tego do
wódcy żal, k.t6rego się niera.z w duchu 

defilada, lecz powrót ze żmudnych ma.
newrów. 

Okazale i serdecznie witała tego ro
ku Łódź swych żołnierzy. Choć wkro
czenie wojska zapowiedziane było do
piero na popołudnie, wiele pu1ków 
przemaszerowało przez ulice jeszcze 
rano: 1 pułk strzelców konnych, 3 pułk 
piechoty legjonów, 15 pułk ułanów. 5 
pułk ułanów, 7 ułanów, 11 ułanów ... -
cała prawie druga dywizja kawalerji. 
I choć na tak wczesne przyjcie miasto 
nie było przygotowane; nie zbrakło a
ni kwiatów, ani uśmiechów Pewien 
rotmistrz nietylko bUKiet . otrzymał, 
lecz na konia porwał smuklQ. łodzian
kę i wiózł ję. chyba ze sto metrów ... A 
miasto się śmiało, biło brawa i rzuca
ło kwiaty ... 

klęło, a który w gruncie rzeczy jest 
spa.rent, a. na. chodnikach jasne koszu- morowym chłopem, i tego munduru 
le i kwiaty. Nie zbrakło jasnych ko- Zal, i kapelusz zdejmować nieporęcz
szuI ł na szpaler wzdłuż całej Nowo- nie zamiast salutować... A ci, co zo
miejskiej. NaroS'owa Łódź przywdzia- staję., tez są na ten jeden dzień ja.cyś 
ła swój gajowy strój na powitanie woj- inni - odchodzą wychowankowie. 
ska... Przyszli ,Ja.ko z~ierll:nlna - odcho~zę. 

Tym razem maszęrowały 28 pu1k j~o wOJsko,. zableraJą ze ~bą rok zy
pieC'boty, 31 pułk piechoty, 10 pułk art y- CIa, rok wysIłków, troski l trudu ... 
lerJi lekkiej, ł pułk artylerji ciężkiej, ~ Za kilka. tygodni przyjdą nowi. Su
l dywizjon artylerji przeciwlotniczej,' rowy materjał, z którego trzeba będzie 

Po południu od strony Zgierza nad
cił}gnęła piechota. . 

Na Radogoszczy ponad pięć tysięcy 
narodowców czekało w skupieniu. 
Przez całą szerokość powitalny tran-

łę.czność, służba sanitarna... wykrzesać żołnierzy, a więc znowu co-
Oto już po manewrach. dzienna musztra i ujeżdżalnia. i dzia-
Na ulicach zD.owu"widać mundury. Ioczyny. szkoła strzelca, ćwiczenia 

Jeszcze. nieliczne - wlęks:t'oM lokUje przecjwgazowe~ regulamin słuźby . we
się. ?' koszarach i wylegnie na miasto wnętrz~ej, re~lami~ służby polowej ... 
dopl>ero jutro. Piotrkowską płynie L ani. Slę obelruć, lak nadel.dą. nowe 
zwarta masa publiczności. Nastrój "go- manewry. 
ła świę.teczny - to ludność podwiado- lak symbol żołniefłlkiego życia, co 
mie odczuła, że dziś jest wielkie, uro- je_st górne, trudne i szybko mija, dziś 
czyste święto żołnierza i cieszy się ra.- nad miastem w karnym szyku, klucza
zem z nim. I mi przemknęłO sto kilkadziesiąt sa.mo-

Teraz nadchodzi okN),s odpoczynku lotów POŚcigo. wych, obserwacyjnych i 
- urlopy dla zawodowych, powrót do bombowych.... m-t 
domów dla. rezerwy. Rychło stary rocz- ... t __ _ 

NARODOWA ŁÓDŹ WITA ARMJIl NARODOWĄ 
Na. zdjęciu fragmenty z powitania wojęl~ wracających.z mapewl'ów: kawalerja , artylerja, pi echota, i'Clm <)ch orl y panrerue o'd
dZIał Młodych S. N. ze szt.a'!ldarem, ulIce zasłane kWJataml. U sa.meJ. g~ry gen.Ol6zyna·WilczyńDki dz.iękuAcy zeblall~1ll 

&l.'umoI1n za zgotowane przYJęcIe .. 
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Polak, który z lydaml poszedł w zawody ••• BEZSENNOŚĆ 

Hi~tlria POI~~i!i ~I!iarni JO~ Hali~l!m 
wyuiszcza organi"&m 

a powlttaje częsŁo _kuŁek zaburzeń u.kładu nel" 
wowego. Roślinne śroki nasenne nie wy wołu
jl\ stępienia i zaniku wra~li\yo§ci .nerw6w .oru 
me powodujll przyzwyczaJenIa. ZIoła MaglBtr!l 
Wolskiego "Pasiverosa·' zawierają znaną ro§h
nę ejl"zotyczną o wybitnych. wlasno~ciach ullP!l" 
kajaJących Passiflorę (Kwlrut MękI PańskIeJ). 
Lagodzą one zaburzerua systemu nerwowel\'0 
(nerwicę serca. bóle i zawroty gł~WYk ucz!lcle 
(niepokoju. histerję) i sprowadzaJą rzeplą~y 
'łaturalny seIL Ze wzgledu na swe łagodne dZla
lanie pozbawione szkodliwych wplyw6w ubocz
nych mogą być stosowane bez oba~y Pl'.Zyzwy
czajenia przez wszystkich bez rÓŻnICY WIeku • 

Człowiek z gołemi rękami clu:e żyć ... - Taki napozór śmieszny fakt. .. - "Co ta 
budka potrzebo'wała pana kosztować?" - Dobrzy ludzie - O sukurs społeczeństwa 

. _ dla dzielnej jednostki 

Film z ldeja mi Polaka Kowalskiego w 
Kali6zu. Od gór.\': "fabl'yczka", koc.ol do 
guŁo\\ ania kleju, i Kowalbki przy pra.cy 

K a J i s z. 14 września 
~a lewym brzegu Pl'osny, o kilo

metr od miasta. poja"'jła się w maju 
b .1'. budka z darni, a obok niej ruszt\)
v,-anie z piętrowym daszkiem. \Yszy"t
ko 10 urządził ",łaFną pracą p. Wlady
sld. w Ko\\alski, ogrodził drutem kol
czasl j Gl i rozpoczl'.lł . . . wyrabiać klej 
pO"l Lokieni dawnej, rozbudowanej kle
jami żydowskiej, leżącej na przeciw,.. 
nrm brze3"ll. 

Taki napozór śmieszony fakt "kon· 
kurencJj·'. - C7.lowiek z gołemj ręka
mi, który nazbierał odpadków desek, 
belek, drulów... naprzeciw rozbudo
wanej klejarni, z dużemi suszarniami. 
A jed nak było w tem rozpoczęciu "fa
brykacji· coś, co kazało właścicielowi. 

okazałej klejarni pertra.ktowat z po- gdy klejarnia żydowska po 1 zł 60 gr. 
cZQ.tkuj~cym. A oto historja tego ,,ryzykownego" 

- Co ta budka potrzebowała panu przedsiębiorstwa. 
kosztować, p. K. '1 Ojciec właściciela przedsiębiorstwa, 

- 6 zł 50 gr. murarz z zawodu, zginął tragicznie, 
- Ile? g~y W. Kowalski bYł dzieckiem. Wy-
- SzeŚĆ złotych i pięćdziesi~t gro- chowany w biedzie, stawał do pracy 

I 
szy murarskiej i zarabiał na utrzymanie 

.:... Naco panu to, p. K.T Ja panu siebie i matki. Bezrobocie jednak do
dam 12 złotyeh; pan potrzebujesz za- tknQło i jego. Wówczas jedynym środ-
robić 100 procent. kiem utrzymania stała się sprzedaż 

- Nie! warzywa, prowadzona przez matkę. A-
- Pan sza nie utrzyma. Taki mło- le to nie wystarczy na utrzym8lnie, 

dy człowiek może więcej zarobić. No, grozi im eksmisja ... 
p. K.I Płacę bar es geld. Jak zapracować na życie? 

- Nie! Pracuję.c nad jakimś wynalazkiem, 
I pracuje dalej w swej klejarni CZłO-\ wpadł na myśl fabrykowania kleju. 

wiek, który z kapitałem 6 zł 50 gr roz- Ale gdzie, z czego i w czem? 
poczę.ł pracę i zarazem konkurencję' Dobry człowiek, p. Wojnarowicz, 
bo sprzedaje swój klej po 1 zł 45 gr, darowuje mu kawałek ziemi, a nie-

Zydov.rska kle:arnia w Kaliszu. 

Zioła ze znak. ochro .tPasiverosa"' do nab".. 
cia w aptekach i drogerJach. składach aptecz. 
nych. 

W:rtw6rnla Magister E. WoJ.skl. Warszawa, 
Złota 14 Dl. 1. . ng 14 937 

ugięty Kowa.lski wzniósł na nim pierw
sz~ polsk~ klejarnię. Lecz przyszli tli 
ludzie, nocą zburzyli ziemiankę· Za
płakał wtedy, ale nie uległ. Zbudował 
nową, Z blachy starych wiader zro~ił 
kocioł; potem poczę.ł szukać mater]a
lu. I znów dobry człowiek, właśeiciel 
garbarni, p. T. Klimas, dał mu za bez
cen 10 centnarów odpadków, z których 
Kowalski wypr-odukował swój pierw
szy klej. 

Wówczas to Żyd-klejarz przyszedł 
z opowiedzianą wyżej propozycją.. 

Podając do publicznej wiadomości 
powyższe fakty, stawiamy nasze społ~ 
czenstwo wobec pytania: 

Czy dzielna jednostka, która w cięt
kim trudzie pracuje na swój byt, wal
cząc równocześnie o wyzwolen!e pr~ 
dukcji polskiej z pod przewagI kapI
tału żydowskiego, znajdzie uznanie [ 
poparcie? Czy polscy właściciele gar
barn dostarczę. p. Kowalskiemu mate-
rjału, czy polscy kupcy ułatwi~ mu 
zbyt? (I{\ej jest lepszy, niż kopkuren
cyjny, dzięki nowej metodzie p!l"oduk
cji). 

Mamy nadzieję, że społeczeństwo 
polskie poprze jednego ze swych dziel
nych pracowników, że nie dopuści do 
upadku jednej z naj cenniejszych pla~ 
cówek polskiej wytwó;rczości, bo ta 
placówka powstała znajpiękniejszej 
woli pracy. 

Byłoby hanbą. dla nas, gdyby ży
dowski konkurent zdołał zakupić "fa-
brykę" Kowalskiego w razie braku po
parcia, a wraz z nabyciem "fabryki" 
uszczuplił nie tylko nasz stan posiada
nia, ale i nasze poczucie siłyorgani" 
zacyjnej. 

Postawa ObOlU Narodowego wobec wyniku wyborów jest spokojna, ale męska 
j zdecydowana 

p o z n a n, 14 września. 
Podczas kiedy wynik wyborów wy

wołał u "sanacji" najwyższe zdenerwo
wanie i u jednych przygnębienie, a u 
innych beZSilny gniew (na uboczu po
zostawiamy renegackich noofitów "sa-

nac~:jnych", którzy coraz dalej posuwa-j Obóz "sanacyjny" jest z równowagI 
ją się po drodze denuncjatorstwa i pod- wytrącony, bo był przekonany, że spo
że[ania), - obóz narodowy przyjął wy- łeczeństwo nie zdobędzie się na protest 
nik wyborów z radością i zadowola- zbiorowy przeciwko ordynacji wybor-
niem, ale zarazem z dojrzałą równo
wagą i męskiem zdecydowaniem, 

Echa wyborów na Sląsku 

czej systemowi politycznemu w 
postaci niemych głosów tych, co wy~ 
bory zbojkotowali, oraz nieważnych 

kartek tych, 00 z powodu materjalnej 
zależności od głosowania uchylić się 

nie mogli. 

0&0 .wyczyn" bojówki "IJanaeyjnej", którs w noe pner1w1borczl\ wybiła szyb) w ~ 
knach świetlic) StroIluh:h\a Na!'odo~ego w Swi~lOchlowicach. 

Postawa obozu narodo\vego jest spo
kojna, ale męska i zdecydowana, bo tak, 
iak hrzmi \\"~ mowa wyborów. a nie 
inaczej, oceniał on rzeczywisty stosu
nek :::DołeCzel'lst\\"il do teg-o, co :óię \\ Pol
"ce dzieje. 

~iell;.:ielne wyhory muszą mieć s.wo
je konsekwencje Stwierdziliśmy .iuż 

na tern miejscu. że system polityczny, 
który \vyraz znalazł w Sejmie. zbudo
\\"an~'m na pol.;;kiej mnIejSZOŚCi i na 
mnie.hzościach nill'odo\\'vch, że tell :óy
stem " \\ yborut:łl zalatnal "ię bez;
względnie, A życie idzie naprzód, mj 
wstecz i z prawdą tą. liczyć musi się 

katd~' madry polityk. madry obóz POli
tyCZ'Tly i mądry sternik nawy paóstwo
wej. 

Wynik plebiscytu niedzielneg.o, bę-
dąc potęrieniem systemu obecne,go, 
oznacza votum zaufania dla decydują
cego w Polsce obozu opozycyjnego, któ
ry kierował wyborczą akcją protesta
cyjną. - dla obozu narouowego l jego 



n!LJ"Odowego programtL 
Jest to proKram państwa narodowe

go z na'rodem polskim jako jegO g0spo

darzem. 
Jest to program rządów silnych. ale 

zarazem politycznie l społecznie spra
wiedIIi wych. 

Jest to program takiej przebudowy 
naszego żyda gospodarczego, by bylo 
ono oparte przedewszystkiem o średnie 
i drobne warsztaty rolne i miejskie, l by 
w Polsce pracy i chleba nie brakło Po
lakom. 

Kto na zebraniach, w pismach ezy 
ł'isemkach swoich twierdzi, jakoby 
obóz narodowy zmierzał rzekomo do 
tego. eo było przed majem roku 1926, 
doQ rządów t. zw. demo-Iiberalnych, 
ten albo jest Kłu.pcem albo klamc", 
bo obóz narodowy potępia 6wczesne 
stosunki nie wiele mniej od obecnych 
f jest zasadniczo za rządami o władzy 
silnej i rozleKłej. któraby jednak nie 
przekreAIała politycznej i KOSpodarczeJ 
kontroli działań rządowych przez eialo 
parlamentrurne oraz swobodnej jego 
pracy ustawodawczej. 

PNKram narodowy słu~ nie temu 
czy owemu odłamowi społeczeństwa, 

nie takiej czy innej grupie lub koterjl, 
- program narodowy służy narodowi 
1 ,państwu polskiemu jako całoŚCI w 
myśl wielkich i świetnych tradycyj ru
chu wszechpolskiego z czasów zabor
ezych l przełomowych lat wojennych. 
ProKlam ten tkWi głeboko korzeniami 
w duszy zbiorowej narodu polskieKo, 
która domaga się jego urzeczywistnie
nia. 

6asnące gwiazdy 
Ł ó d Ź, 14 września 

Spikerzy "sanacyjni", przekonaw
szy się, że opowieści o burzach, powo-
dziaeh, oberwaniach się chmur, mane
wrach wojskowye.b. i odpustach kwito-
wane są śmiechem i kpinami - u
"S'odnili między sobą. innę. formułę dla 
wytłumaczenia katastrOfalnego braku 
frekwencji w lokalach wyborCZYCh w 
dniu 8 września. Głoszą oni Gbecnie 
Jednomyślnie, że zabójcza abstynencja 
wybor-ców w dniu głosowania do Sej
mu jest dowodem bezwzględnego i bet
grB;nicznego . ~aufania ludności do pa
nUJącego reZlmu. Wyborcy - powia. 
dają. mówcy i publicyści ,.,sanacYJni" 
- wiedzą bardzo dobrze z wynurzell 
naj miarodajni ej szych osobistości, żo 
Sejm, jakiby nie był, nie potrafi w ża. 
den sposób WYwierać decydują.cego 
wpływu na system rządzenia i polity
kę rzą.dów. Co więcej, wiedzę. także i o 
tem, że rzą,d bynajmniej nie pożą.da 
gwałtownie współpracy z Sejmem, 
gdyż nigdy nie krył się z opinją, iż o-
ciężała i powolnie pracuję.ca machina 
sejmowa jest raczej przeszkodę., niż 
pomocą rUJ.dowi w jego pracach "dla 
dobra państwa" i w jego wysiłkach uW 
kierunku zwalczania kryzysu i likwi
dowania bezrobocia". Cóż więc dziw
nego, że - mają;c tę świadomość _ 
pr8Jgnęli dać wyraz swoim uczuciom 
bezwzględnego zauIania i całkowitej 
aprobaty. 

Wybory dały im sposobność wyra
rienia tych uczuć. Pozostali w domach. 
aby rzą.d wiedział, że z tym Sejmem 
może robić, co chce, gdyż oni go nie 
wybierali. Społeczeństwo - powiada
ją. - wierzy tylko rzą.doWi i nikogo 
więcej nie uznaje. I społeczeństwo 
pragnęło dać rzą.dowi pełnomocnictwo 
do skasowania .....: jeieli uzna to za 
stosowne - nawet tych skromnych 
przywilejów, jakie daje SejmOWi nowa 
konstytucja. Jednem słowem, "plebi
scyi" z. dnia 8 września 1935 r. przy
niósł wspaniałe zwyciQStwo obozowi 
rządz~cemu. Przytłaczaję,ca większość 
IUdności,a wśród niej cała prawie lud
ność polska - dała rzą.dowi nleograni
czone pełnomocnictwa •.. 

Taki jest sens ogłaszanych ostatnio 
w prasie i zapomocą. radja komunika
tów interpretacyjnych. Nie dziwiliby
śmy się, gdyby ten lub inny odłam o-
bozu rzą.dowego istotnie chciał ofi
cjalnie uznać taką. interpretację mU· 
czenia wyborc6w i wyciągać z teg\) 
praktyczne wnioski. Kogo P#l.n Bóg 
chce zgubić, temu rozum odbiera. 

Są. jednak w obozie r~ędzą.eym gru_ 
py, mają.ce inny pogIQ.d na sytl,lacj~, 
jaka powstała. po ujawnieniu wynik6w 
głosowania. Reprezent&nci tyeh grop 
I!twierdzajQ. kategoJ7cznt. kompl.'" 
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bankractwo ~łalDoścl Bezpartyjn.. podejmu.)l.e sarna ofensyw". Te bardzo obozie ~dowym ellna konsternacjllt 
10 Blok. Wap61pracy II RzQdem. two- silne tarcia w łonie obozu rzę.dowego I natomiast opozycja jest bardzo zado
ni p. Walerego Slawka. Idea pozyska- nie upoważniają jednak do żadnej na. wolona. 
nia szerokich warstw ludności do dziei na zmianę kursu polityki we- Wrocławska "S c h l e s i s c h e T a
współpracy z rzą.dem ponad "głowami" wnętrznej w taki sposób, by najważ- II( e s z e i t u n g" zamieSZCza doniesie
partyj, a tern samem Idea zlikwidowa- niejsze postulaty ludności polskiej mo- nie o wyborach p. t .. Klęska w~ bOr(~za 
",la "partyjnictwa", była od poczę.tku gły liczyć na należny im respekt ł w Polsce. Part ja rządowa zawodzi" W 
źle realizowana - powiadaJG - t oto względy. Nie ulega już dziE.iaj żadnej komentarzu pismo stwierdza, co na
mamy opłakany rezultat. Ludność od· wę.tpliwośel, że niebawem fgasnO nie- stępuje: 
wraca się plecami do nas i grobowem kt6re gwiazdy na firmamencie "sana-
mlIczeniem odpowiada na naJtkliwsze cyJnym", że za horyzontem znikną. "Klęska wyborcza partji rza,.dow·ej )eat 
Pienia z B. B. Blok BezpartYJ'ny nie nawet niektóre z gwiazd pierwszej niezaprzeczalna. Jeszcze przy ostatnich 

wyborach parlamentarnych w r. 1:'130, spełnił zadania, którego siO podję.ł, al- wielkości, ale ewentualne nowe gwia- frekwencja wyborcza wynosiła prawi~ 75 
bo wogóle do niego nie dorósl. Za jed- zdy Istniejęcego obecnie porzę4ku rze- proc. uprawnionych. Nowa ordynaCja wy
no i drugie powinien ponieść odpowi&- czy nie zmienię.. Blok padnie, ale nio borcza rozgoryczyła nawet wielu zwolen ... 
dzialnooć. Jak najprędzej niech się li- dlatego, te jego idea była nonsensem, ników partji rządowej. Dla rządu wynIka.
kwiduje! lecz dlatego, że rzekomo "fałszywie" ją j/ł z tych faktów jasne konsel"vencJe. W 

Jest obja.wem niezmiernie ebarakt&- realizował. Przyjdę. inni I będą. robili ciągu niedługiego czasu miałby przyj$ć 
rystycznym, że B. B. atakowany Jest to samo w inny jakiś sposób, a w nowy rza,.d, który prawdopodobnie zmie. 
naJgwaltownle' przez o~ob"'toścl z ad- każdym razie przy je3lcze t!!zcr&zem, nUby ordynaCję wyborczą i w niedale
m1alsł%acji poUtyczneJ. Starostowie, nli dotychczas, wsptldzialaniu admi- klm terminie pl"z~gotowałbv nowe wyLo
szefowie wydziałów bezpieczeństwa w n1stracji państwowej, która ostatnio ry. Wybran~ obecn!e parlament będzie mla~ 
urzędach wojewódzkich, nawet nie- była zdania, że Blok ogranicza jej ak- w tych okolIcznośclach tylko krótki tywoł.. 
którzy wojewodowie BQ. najsurowszymi tywność na polU działalności politycz- " B r e s I a u e r N e u e s t e N Ił ch· 
oskarŻYCielami Bloku. Z .te~o możnaby nej, c~yli t .. zw. ,!pa.ństwowotwórc.zej'". r I c h t e n" podkreślają, że tylko mała. 
wnos!ć, ż~ losy B. B. sQ. lUZ P!zesą.dzo- ~po.d~lewa Się - l zapew.ne słuszme - część uprawnionych poszła za wezwa
ne I ~e ~lUrokracja z góry juz przygO-1 ze Jej przypa.dnę. w udZIale pl!lcówki'j niem bloku rządowego i wzięła udział 
towuJe Sl~ do. odparcia ewentualnego opuszczone przez p. Sławka l Jego lu- w wyborach. "Na wet w stołecznej War
ataku zwolenmków utrzymania B. B., dzi. szawie _ stwierdza pismo - z Jej wieI. 

kieml rzeszami urzędników, zależnych 
od rządu, 70 procent ludności nie po.
szło do urn wyborczych, a w roszcze-
gólnych okręgaCh wiejskich nie głoso
wało nawet 80 do 90 procent." 

Następnie organ wrocławski zazna
cza, że frekwencja wyborcza najsłabsz& 
była w okręgach czysto polskich. a naj
silniejsza w okręgach z silnym od,set
kiem mniejSZOŚCi narodowych - oraz, 
że Niemcy poszli za wezwaniem swych 

I władz organizacyjnych i masowo wzięJ1 
udział w wyborach. 

"Hannoverscher Kurier" 
stwierdza. że wybory w~'kazały niepo
pularność nowej ordynaCji wyborczej, 
która nie wytrzymala próby życia. 

"Bardzo godncm uwagi Jest - dodaje 
"Hannoverscher Kurier" -, te mnlej9z .. ś6 
niemiecka, mimo, it nie przyznano jej tad
nycb kandydatów na poslów, w niezwykle 
silnet mierze wzlęla udzial w wyborltt'b. 
Dowodzq, tego cyfry wyborcze & połskillgG 

~ Górnego Slllosko.. .. 
Pałac biskupi w Kleleat'h. Widać polie~'j ny posterunek ochronn,.. Nad 
parterowemi bocznej ściany domu widn1ejo, dwie ciemne plamy: ślad po 
kradzkiem ~niewateniu kapl·icy J. E U. bi&kupa LOBińskiego. - Szyby 

oknami 
świ~to
wybite 

Silny udział Niemców w wyborach 
w Polsce, zwłaszcza na Oór11ym Śląskt4 
Pomorzu i w Poznańskiem podkreślają. 
też z uznaniem .. M O n c h n e r N e u e
s t e N a c h r I c h t e n ". Pismo za
znacza, że wśród 7~ mili. glos6w, odda. 
nyCh w calej Polsce. jest przypuszczal
nie 2-2.t'» mi\jona głosów mn,eiszości 
nnrodowych. Świadczy o tern specialnie 
silna frekwencja wyborcza w obszarach, 
zamieszkałych przez mniejszości, pod
czas gdy frekwenCja na obszarach czy
sto polskiCh była, jak pO<ilkreśla clolo
wy orKan monachijski. procentowo o 
przeSZło połowę słabsza. 

zastawiono dyktą. 

Zagranicą O wyborach Polste 
Głosy franooskie 

Zbliżony do francuskiego minister
stwa spraw zagranicznych półofiCjalny 
,.T e m p s" poświęcił wyborom sejmo
wym dwa artykuły wstępne w clę.gu 
czterech ostatnich dni. 

W artykule p. t. "Wyniki polski('h 
wyborów", stwierdzono na wstępie, że 
niedzielne wybory do nowego parla
mentu skończyły się klęskę. (echec) rzą
du i jego poczynań. Stronnictwa poli
tyczne posiadaję. w Polsce istotną siłę, 
czego dowiodły cyfrowe wyniki wybo
rów, zbojkotowanYCh przez stronnict
wa. Ordynacja wyborcza. ułożona w 
duchu zmienionej konstytucji. została 
teoretycznie potępiona. Nasuwa się 
więc nieodparta konieczność zmiany 
ordynacji wyborczej. 

Zdaniem "Temp sa", formułuj~cego 
swe wnioski i sądy zawsze bardzo 
oględnie, wybory rozbudZiły w Polsce 
namiętności, trudne do opanc>wania. 
Terazniejszym władcom Polski trud
no będzie kontynuować politykO, 
naru.szajQ-cę. kardynalne Z8.!ady wol
ności, spoczywaję.ce u podstaw hfstorji 
rozwoju naroou polskiego, które 
trudno wykreślić poclQ-gnięclem pióra 
z życia wielkiego narodu posiadające
go, pełne poczucie ofiarności na rzecz 
rozkwitu swego nie podległego bytu. 

Wielki dziennik pa,ryski .. E c h o 
d e P a r i s" zamleszeta wiadomoM o 
wyniku wyborów w Polsce p. t. .. Wy
bory do Sejmu pOlskieKo - kIeską rz,,
du" 1 w tym duchu zamieszcza komen
tarz. 

Dalsze glosy francuskie podajemy 
wedłulir relacyj urzędowej Polskiej 
Agencji Telegraficznej: 

Agencja Havasa w komentarzu do 
wyników pOdkreśla szczególnie sprawę 
frekwencji, uważajQ.c, U doświadcze-

nie obecnej ordynacji przemawia prze
ciw niej. }\:orespondent Havasa anali
zuje szczegółowo wyniki wyborów. jeśli 
chodzi o mniejszości narodowe, podkre
ślają.c, że mniejszość ukraińska. któ
ra liczyła 21 posłów na 444 w poprzed
nim Sejmie, będzie silniej reprezento
wana w nowym Sejmie liczbą 19 po
słów na 208. 

"M a t i ni, komentuje wynik wy
borów. jako porażke Krupy .. pułkowni
ków" i twierdzi, że wybory powinny 
zainteresować opinję francuskI) z 
punktu widzenia międzynarodowego. 
Wynik wyborów oznacza bowiem, zda
niem .,Malin'a" - że opinja polska 
zmienia swój stosunek do Berlina i 
zwraca się w kierunku zacieśnienia 
współpracy polsko-francuskiej. 

Zdaniem dziennika .. L e J o u r" 
stanowiSKO grupy "pułkowników' jest 
zachwiane. Dziennik uważa. że wynik 
wyborów oznacza wypoWiedzenie się 
Polski przeciw paktowi J)()lsko - nie
mieckiemu. 

HJ o u r n a l" pisze, że nie należy 
się dziwić, Iż wyborcy okazali mało 
zainteresowania wyborami. (PAT.) 

Głosy niemieckie 
Dzienniki niemieckie, które tak 

przych~'lnie wyrażały się o nowej ordy
nacji wyborczej w Polsce, zapow:ada
j~, że ordynacja ta utwierdzi rt'żim 
.. sanacyjny", - obecnie s~ mocno skon
sternowane wynikiem wyborów do 

"K6nlgsberger Al1gemel
n e Z e i t u n g" zwraca uwagę na to, 
że w Warszawie głosowało tylko 30 pro
cent uprawnionych I pod,kreśla rów
nież siln" frekwenCję ludności niemiec
kiej. Zaroacza też .. K. A Z.", że w no
wym Sejmie będą tylko 2 kobiet y_ 

.. Danzlger Neueste Nach· 
r i c h t e n 'I jeszcze przed nledzielq za
mieściły artykul o nadChodząCYCh wy
borach. w kt6rym pOdkreślały, że jeśli 
rrekwencja wyborcza nie dociągnie do 
70 procent, to b~zie to oznaczało, Iż 
nowa ordynacja wyborcza nie znalazła. 
aprobaty narodu pO!skieliro. 

Obecnie, po głosowaniu, "Danziger 
Neueste Nachr," stWierdzają, że ludność 
Polski nie wykazała sympatji dla syste
mu wyborów .,autorytatywnych" i że 
partji rządowej nie udało się zmobili
zować wyQorców. Niektórzy wyborcy 
- dodaje pismo - wzię-Ii udział w gło
sowaniu, by uniknąć nieprzyjemnych 
konsek wencyJ, ale oddali kartki nie
ważne. 

Sejmu. Czolowy organ ,,sanacji" "Gazeta Pol-
Wszystkie dzfennlki zgodnie pod- ska" jeat "zadowolona" z wyniku \\ ybo

k,reślają niską frekwencję wyborczą rów i na I:>rzekór wszystklm utrz~ mule, 
i zamieszczają w związku z tern różne te wybory Jed~ak wy~ral :~ą.d. Kap. tajna 

agi I rzecz, te to tWlE~rdZe01e zbIJa takte pl'a .. a 
uw - tydoWNka, m. in .. ,Hajoot", który na pyta-

"KlSlnisehe Zeltung" w do- nie, czy rząd wygrał wybory, odpOWiada: 
niesieniu z Warszawy stwierdza. że w "Nie. Al~ow!em nie przeto wy'borcy po
wyniku wyborów daje się zauwazyć w ~o;;tall . w ~1~dzleJę w domu, te retym i tak 

Kla.,.Teatr "RAKIETA", Sienkiewicza 40 - wy~wjetla film produkcji wiedeńskiej 

JeBt ustabilizowany. lub te wybory były 
zbyt powatne i beznami~tne. lub te Stwór
ca zeslał łagodny deszczyk, gdy! opozy
cja agitowala za bojkotem - ale popro.stu 
przeto, te obywatel nie mial kogo wybie
rać: bl) nie miał zaintere60wania w wy

mó" lony i 'piewaDY po niemiecku a 16 0S9 

(Letzte L1ebe) bieraniu mi~zy ludźmI. którzy wszyaCy 
zMtall mu n/l,rzuceni wolą I·e~ymu. bo nie 

rioeseDk1. BYSZAJU) TAUł3ER. __ N&JtfU)Dl program. Chłl)pcy & placlI brou .. • widział tadnego sensu wpJywania na 

Ostataia lDilość 
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Katastrofalne wykolejenie pociągu 
STO SUU~ SIĘ ROSLINNE 
PIGUI~'K1 PRZECZVSZCZAI..Ift,.CE 

. . , 
2 ZAKONNIKIEM 
PUDHKO 4 O GROSZY 

Ilł tS 482 18 [J[ ~I! Wall~na[ liliO! ~ O~ 
skład OBobowy instytucji, która będzie 'e
szcze bardziej bezsilna i bezwol'lla nit do
tychczas." 

I ktoby to przypuszczał. te nalbllt$1 
~oju8zn!cy "sa,nacji" Zydzi powiedzą .,sa
nacji" gor:r.ka, prawdę ... 

Jednej z ofi.ar katastrofy dokonał I,ekarz amputacJi nngl zwykłym scyzorykiem 
. kieszonkowym 

• • * Mia.rą konsternacji, Jaką wybO'l'Y wy-
wolaly w obozie sanacyjnym. jest arty
kuł .. Gaz. Pol.". która udowadnia, tl' "wy
bory obecne są powtórzeniem wy'horó\\ z 
r. 1930". W przeclwstawitmiu do ,.Kur. 
~or:', który wzorem PAT-a. zwala częśc! 
winy na deszcze I złe drog! (al et w War-
8zawie. w Wiel'kopo\sce, w Lodzi. są drogi 

M o n r o e (Stan Luisianal. - Pod I Z pod szczątków wag<>nów WYdOby-1 ciągiem tym jechało ieszeze około 40 
M<mroe nastąpiło wykolejenie sie po- to dotychczas 5 robotników, którzy je- pasażerów. którzy prawdopodobnie z,ęi
eią.gu towarowego. co spowodowało po- chali tym ooeilllA'ięm "na A'apę.". We- nęli w płomieniach. 
żar 6 wagonów - cystern z ropą. dług słów u.ratowanyeh robotników po- 5 rannych odwieziono dlo szpitala, 

Przed· deklaracją Hitlera 
wspaniałe I właśnie frekwenCja była nnj- llregulo-wanie kwestJi lJydowskiej - Żydów tr~eba UBunqć 
ni:U;za. podczas gdy na bezdrotncm Po- l l ś' 
IMiu najwy1.sza). "Gaz. Polaka" tłumaczy, od wp ywu na osy wiat" 
te pierwszą p!,.zyczyną ,.pewnej dodatko- N o r y m b e r g a (Tel wł) Poli- macj')' do narodu niemieckIego. 
weJ abstynenCJI" Je.st I . • .'. • '. . 

"ugruntowane w e;.połeCleństwie pne- tyczne koła n.leml(~ckle .!nteresuJę. SIę B e r l i n. (Tel. wł.) Jak mformuję., 
konanie o zupelnej stabilizacji stosunków. sprawę.. treścl deklar~cJt, któ:ę. .ma deklaracja niedzIelna rządu Rzeszy 
W niejednym niewyrob:onym umyśle po- wygłOSIĆ kanclerz HItler w medzIelQ zawierać ma również rozporzą.dzenie, 
czucie to zamienia się w wiarę w zupełną przed Reichstagiem. mocę. którego urzędową. flagę. Rzeszy 
ich n.iezmiennoM. Wiarę Il tyle ~iMłu- Hitler ma się m. in, wypowiedzieć będzie sztandar partji narodowo-socja
szną, lt stałoś~ ~ewnego ~Ierunku n:e .wy- w sprawie ostatecznego uregulowania llstycznej, na którym widnieje swa
klucza, oczywIścle, rozwoJu. ~le. dla WIelu położenia Żydów na tro'enie Rzeszy, styka. Wprowadzenie sztandaru par
p.!,ostaczków słuszne odczUrl~, It wyb.ory Poruszona i Zdecydowana w deklara-I tyjne,go jako flagi państwa ma symbo-
Dle moga, wywolać rewolUCYjnych lmlan. .. b d i ó .. d d b' 11 . dk T' . d ść 'ań t 
spowodowało machnięc,ie ręką na udział CJI ę z e. r wOle~ .• pra'Y opo o me CZOle po res lC Je no p s wa z 
w takich wyborach". "sprawa bIUrokracjI, ktorę. poruszył part ją. 

Wynikałoby z tego, te w I<olrrvniu ł już kanclerz wyraźnie w sv.ej prokla
wo-g61e na Polesiu panuje brak wi&.ry w 
8tabilizację stOcSunków i dlatego .. gloso
wano" masowo, a najwiękSZĄ wiarę w st8-
bHizację tywią Wjelkopol~ka i' Małopol
ska Zachodnia. Rozumowan:e "G, p," jest 
śmieszne. 

Fa W. Barłoszewicz, Łódź, Główna 52, telefon 14404 
uprzejmie zawiadamia Szan. Klientel~, ze z dniem 
13 bm. po przerwie letniej został uruchomiony OczywiścIe organ sanacyjny zapowia

da po raz setny "nicość polityczną' opo-
zycji. l to w chwili, gdy Spił dek wplywów kI d b· t ' Ił· I b 
,,sanacji"przejaw.ilsięw cyfrach tak fra- S a ry I owarow '0 ODIa nyc • 
lPującychl 

MusSGUni zagrał w otwarte karty 

JedJnemu z nich lekarz dokonał na. 
miejscu katastrofy amputacji nogi zwy
kłym nożykiem kieszonkowym. 

Ludzie, clerplQcy na zaparcie stolca 
i połą .... zone z tem przekrwienie orga,.. 
nów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy. bóle głowy i bicie serca, jak 
również cierpienia błony śluzowej ki
szek. rozpadliny odbytu, hemoroidy i 
fistuły piją. po ćwierć szklanki natural
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
zrana i wieczorem. Zalec. przez lek. 

Tg 1717 

H WŁADZA DLA NARODU!" 
w 37a nr. "Wielkiej Polski". 
Adres: Poznań, ulica Sw. Marcin 65. 
Prenumerata miesięczna 35 groszy. 

lYLEBLE 
Slotowe od skromnych do naiwykwłnt
aleiszych. Wszelka zamiaDa. Tanio i na raty. 
Poleca WYrWORNI~ SZCZEPAN BERNACKI 
ŁÓDZ, Piotrkowska 275. Tel. 262-05-

D 13!'!95 
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D . J Ble OJ ~J 11111188 8 UJ I~ 
Agresywna mowa d-yktato,ra Włom pod alłresem przeciwników - Duce zap!owlada rozpoczęcie działań woj,ennych 
R z y m (TeL wł.) Na radzie mlnl-, Do Libjl odeszły posUki włosIde dla I uchodźców z Cyrenalkl. czoło wszystIdm groźbom. WIochy od-

strów, odbytej w czwartek Mussolini wydatuJejszeJ obrony tej kolonJI oraz Wreszcie MussC)Un! zapewnll. ta j powledzQ na nie zdooydowanle, 
wygłosU dłuższe przemówienie, w któ- celem usunięcia zaniepokoJenia, sze- sUy włoskiej armjł na morzu, .,dzie wszystko Jedno, z jakiejkOlwiek strony 
rem złołyl gabinetowi sprawobdan!e z l nonego tam oci kilku tygodni pau I w powietnu wystarczo, aby stawl6 bOdą one pochodzDy. 
obecnego połoienfa polltycmego w . 
kraju l zagranic" oraz z prac około •• • , 

:::l~~i~;':Y~':::': ~II ~ WI rlY !~ l~ W III r ministra spraw zagranicznych Boare'a 
- mówU Mussollni - przyjął Rzym z 
włelklem spokojem. Mussollnl zapew
nia, te w sporze abisyńsko-włoskim 
nie może by6 kompromisu. Rada mi
nistrów rozważała momenty, które 
spowodowatby mogły wystulenie 
Włoch z Ligi Narodów. W obecnym 
sporze z Abisynj, Włosi zmobilizuj, 
wszystkie sUy faszystowskie. aby 
dojść cio wytkniętego celu. Po dotych
czasowych wysUkach I ofiarach, jakie 
poniosły WIochy 'około organiazcjl l 
~kspedycJI l przygotowań wojskowych 
w kraju I w Afryce, nie ma Ju! obec
nie mowy o kompromlsowem załatwie

••• 

niu sporu. 

Wysyłka wojsk do Afryki prowa
clzona będzie w dalszym ciągu l we 
wzmo~onem tempie z uwagi na to, te 
przeciwnik zmobilizował wszystkie do 
dysJ,"ozycfl mu pozostające sUy, które 
liczebnie przewyższają wojska wło

skie. 

P:erWSZ8 [hrzef[ijaóska. fabryka Krawatów 

D tll2112 

~ ~,Krawat ~ol~~r 
w Łodzi, 

ul Piotrkowska 145 
tel. 150-52. 

p ,lee .. !IOll'in, to •• r 
tko '.f n" .... IRSny~b .... ar· 
1IZt8!II':b 1:1I'ia" wsze· 
d~'" i ~ .... ra 'lI" OW4ie 
n. zcalt tabr'9~. 

Przemó'wlenle cesarza Abisynji przez radjo - Belgijscy oficerowie w sztabie negusa 
L o n d y n. (Tel. wł.) Cesarz abisyń

ski wygł~sił przez radjo przemówienie, 
w którem z całym naciskiem podkre
ślił umiłowanie Abisynji pokoju i jej 
zupełnę. niewinność w obecnym sporze 
z Włochami. 

W zak~ńczeniu swego przemówienia, 
które transmitowane było na publicz
nych placach przez gigantofony, cesarz 
wrraził nadzieję, że sprawiedliwość 
i ochrona Ligi Narodów zwycięży. 

B r u k s e l a. (P AT). Prasa belgij· 

Deklaracja państw w Genewie 
G e n e w a. (Tel. wł.) Komisarz M- Maksimoff, który wyraził zadowolenie 

wiecki Litwinow wygloosił na plenum z powodu harmonijnej współpracy 
sobotniego zgromadzenia Ligi Naro- państw bałkańskich. 
dów programowe przemówienie. Prze- Z ramienia państw bałtyckich 
mówienie to nie wywołało większego przemawiał łotewski minister spraw 
zainteresowania, tembardziej że Litwi- zagranicznych Munters. Zdaniem mi
now operował znanami już wszy st· nistra Muntersa., należy zastosować w 
kim hasłami propagandowemi i za· całej rozci~glości we wszystkich spa
pewnianiami pokojowemi, podkreśla- rach odpowiednie przepisy paktu, a 
jąc jedynie, że Liga Narodów musi dl!- zwłaszcza art. 16 i 17 paktu Ligi, któ
żyć do utrzymania pokoju, gdyż w re nadają się w zupełności do l.a· 
przeciwnym razie cel wytknięty nic żegnywania sporów. Gdyby wszyscy 
zostanie nigdy C'siągnięty. członkowie Ligi Narodów byli zgodni 

Po komisarzu sowieckim przema_, w interpretacji przepisów wspomnia
wiał w imi.eni~ l\1al.ej Ententy delegat nych dwóch lU'tykułów, nie potrzebaby 
jugosłowiauskl Punc. szukać dalSZYCh nowych gwarancyj 

Za państwa bałkańskie przemawiał bezpieczeństwa międzYnarodowego. 
grec~i minister spraw zagranicznych 

II ~ WI f 
Fi.) WJ1<:LłCl WYBOR 

~M WShLKIECO RODZAJIl 

~ lOOl. PlorRKOW~KA jfi ~ 

ska potwierdza doniesienia angielc:;kie, 
wedle których 9 belgijskich oficerów 
rezerwy wstąpiło do służby abisyI'l
skiej. Oficerowie ci przybyli już do 
Dżibuti. Kontrakty tych oficerów, któ
rych zwolnionO' z obowią.zku wojsko
wego w Belgji i którzy udaję. siQ do 
Abisynjt na własne ryzyko, przewidu
ję., że w razie wojny włosko-abisyń
skiej będą. O'ni pracowali w sztabie 
głównym negusa. 

Flota pOiska rośnie 
G d y n i a. (Tel. wł.) W dn. 14 b. m. 

odbyła się w Gdyni w obecności człon
ków rządu uroczystość P'l'zckazania 
polskiej marynarCe handlowej pol:::kie
go transatlantyka .,Pilsud. ki", 

Wa),asiewiczówn.a 
pnbiła rekord świ,ata 

C z e l a d ź. (Tel. wł.) W ramach o
gólnopolskich zawodów lekkoatletycz
nych, zorganizowanych przez Czeladz
ki K. S., startowała 'Walasiewiczówlla. 

Doskonała sprinterka .ieszcze raz 
zadokumentowała swą. klasę, bijąc re· 
kord świata w biegu na 250 m. wy
nikiem 30.8 sek. W biegu na 100 m. 
WaJasiewiczówna wyrównała rekord 
świata, przebywajq..c trM~ w czasie 
11.7 sek, 

Entuzjazm publiczności na wieść 
o doskonałych wynikach "najszybszej 
kobiety świata" był ogromny. 
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Deszczyk rosi rzeoze Maciej - widać 
Boża wola, 

Nie mogp' iść na wyoory, nie maro parasola. 

Dziury w portkach, ano trudno b'zeba l3ie
dzieć w O,lmu 

W takich portkach nie pokażę przecież się 
nikomu. 

Pan Hilary na wybory był już gotów z rana, 
Gdy mu nagle przeszkodziła wizyta bo

ciana 

A to h"Zeba mieć już pecha! I'zecze Jan 
\\ ylękły. 

Bo mu tuz przed samą. urną podle sz~!ki 
pękły. 

Tego znowu katar złapał, cały dzień prze
psikał. 

A Idy poszedł na wy},ory lokal s~ z.a.myka.ł 

Zając przebiegł mu przez drogę. zlowro
żabua bestja. 

:2:e nie poszedł na wybOO'y to już jailna 
kwest ja 

Nic gorszego gdy czlu.wieka bolą czasem 
zęby. 

Trudno chodzić na wyoory. kiedy bania 
z gęby . 

Smutne, gdy los prześladuje wyoorczego 
człeka. 

Fra,nuś Pępek szedł do urny. gdy wylała 
rzeka. 

~ie ma męld kto nil? cierpiał nigdy na 
odciski 

Wskutek tego {lan Pafnucy nie mógł oddać 
"kryski". 

Walentego powstrzymała znowu slabośt 
taka, 

te prz~ cał14Ue6 uł)'wat musiał .. elw~ 
.lak .... 

Dwaj przyjaciele prof. Wacława 
Makowskiego, p. Piotr i p. Paweł. któ
rzy dotychczas setnie kłócili się z sobą 
w rozmowach o wyborach. pogodzili 
się ostatnio ("Gazeta Polska", nr. 245) 
w potępieniu tych. którzy woleli nie 
głosować 'w obecnych wyborach. Na
wiasem mówiąc, zgoda. jak nieraz w 
Polsce bywa,. nie wyszła im na dobre 
Dodając sobie wzajemnie ducha. zro
bili się strasznie prostaccy. Roi się w 
i~h . .. wymianie pogl.ąMw takiemi 
wyrażeniami w stronę przeciwników, 
jak: brać za kark i tłuc ich płaskim 
łbem o ziemię, szumowiny. reszty od
padków niewoli, przybłędy, obłuda, 
skończą. w rowie itp. 

- Dziwnych znajomych ma pro! 
Makowski I 

Tak sobie pomyślal p. Prot i posta
nowił raz jeszcze wtrącić się w rozmo
wę p. Piotra z p. Pawłem. 

P a w e ł: Państwo potrzebuje pie
niędzy, aby mnie dostarczyć swojej o
pieki - moim obowiązkiem Jilst pła 
cić podatki. Państwo potrzebUje ludzi. 
aby mnie obronić przed obcl}. przemocl}. 
- moim obowiązkiem jest pełnić służ
bę w szeregach żołnierĘkich. Państw!> 
potrzebuje ładu, porządku prawnego, 
kontroli społecznej, dobrej rady i 
zwraca się do mnie, abym wskazał lu
dzi, - moi m obowiązkiem. jest dać 
swój głos ... Jakaż jest różnica między 
tym, kto nawołuje innych do niepła
cenia podatków. do . unikama służby 
wojskowej, a tym, kto na\vołuje do 
bojkotu wyborów? 

p i o t r : Wybory do Sejmu i do Se
n::tu są taką, samą. postarią, udziału 
obywatela" życiu zbiorowem państwa. 
jak służba wojskowa, albo płacenie 
podatku ... Kto tego nie czyni, ten nie 
spełnia swego obowiązku wobec pall
stwa ... 

P r o t: Nie podniecajcie się przy
takiwaniem sobie nawzajem. Gdyby 
htóryś z was poszedł do P li. U. i po
wiedział, że ma taki sam obowiązek 
Służby wojskowej, jak głosowania w 
wyborach. kazałby go komendant tego 
P. K. U. z miejsca zamkną.t; do kozy. 
Gdyby któl'Yś z was powif>dział w u
rzędzie skarbowym, że ma taki sam 0-
bowią.zek płacenia podatkó\ .. ·. jak gło
sowania w wy' orach, kazałby go na
czelnik urzędu, po ściągnięciu -podat
ku, wyrzucić woźnemu za drzwi, żeby 
nie sial zgorszenia w urzędzie. l nicby 
wam nie pomogło powoływnnie się na 
p. Wacława Makowskiego. profesora 
prawa \'II stolicy państwa, który, choć 
przewodniczył w komisJi konstytucyj
nej, najwidoczniej nie zna ani konsty
tucji, ani ustaw wyborczych. Ale ko
mendant P. K. U. wie doskonale. że, 
jali art. 91-szy dawnej konstytucji, tak 
art. 61-szy nowej powiada: wszyscy 
obywatele są obowiązani do służby 
wojskowej. A naczelnik urzędu skal' 
bowego wie doskonale, że, jaK art 92-gi 
dawnej konstytucji, tak art. 6-ty no
wej powiada: obywatele winni są pań
stwu spełnianie nakładanych przez nie 
obo"viązków. Obaj zaś wiedzą, że anI 
konstytucja. ani ustawy wyborcze nie 
zawierają obowiązku czy przymusu 
głosowania. WiC' bądźcie ostrożni i nie 
buntujcie ludzi przyrównywaniem o
bowiązku służby wojskowej lub płace
nia podatków do rzekomego obowiąz
ku głosowania, bo was przymkną, a 
wtedy n a", .. et prof, Makowski was nie 
obroni. 'Vidzicie, l?iotrze i Pawle, '
miasta-ście, a głupi-ście ... 

Lecz p. Paweł i sam już potrosze 
zmiarkowal, że coś tu · jest nie w po
rządku. 

P a we I : Więc dlac7.ego nie wpro
wadzić pod groźb~ kary przymusowe
go udziału w wyborach? 

Duto jeszcze było takich eOby wybierali, 
Tylko te siQ dnia wyoorow jut nie do. 

,m.kałL 

P i o t r: Glos obywatelski musi 
być wolny, musi wynikać z przekona.
nia, nie ze strachu. 

P r o t: Znowu, panie Piotrze, 
chcesz nabić biednego Pawła w butel
kę. Wszakże ten Paweł bardzo słusz
nie cię pyta: skoro tak nieda~~o u
chwalono ustawy wyborcze, a JUz wte
dy z oświadczeń stronnictw . dobrze 
wiedziano, że będą zwolenmcy p~ 
wstrzymania się od głosowania. dla.:
czego to pp. Makowski. Car i Podoskl 
nie wprowadzili p'l'zymus1,l głosowa
nia? A ty mu na to odpowiada~z, że 
właśnie w tym wypadku, po raz pierw
szy od lat dziewię-ciu, ci prawodawcy 
zatroszczyli się o _ " wolność głosu 0-
bywatelSkiego. Dlaczego nie .mówisz 
prawdy? Mogliście wprowadz~ć przy
mus głosowania, ale nie chcielIŚCie, bo 
obliczyliście sobie, że przeciwnicy wa.
si nakryliby was czapkami w głosowa
niu, i, gdyby już musieli głosować, 
przebieraliby między waszymi pierw
szymi i dalszymi kandydatami, jak w 
koszu ulęgałek. a najpewniej oddawa
liby głosy t. zw. nieważne, wedle art. 
68-go ustaw~ wyborczej, w takiej ilo
ści, że t. zw wybranym wstydby byto 
chodzić po św:ecie, a szczególnie po 0-
kręgu. Więc zupełnie ŚWiadomie, dla 
własnej wygody, nie wprowadziliŚCIe 
przymtlsu glosowania, a teraz udajecie 
oburzonych. 

Ale biedny Paweł, doszczętnie już 
ogłupiony szeregiem rozmów z Pio
trem, wraca do swego: 

P a we ł: Napewno wielu jest ta
kich. którzy Chcieliby najostrzej na
piętnować tę dezercję od podsta,,' owe
go obowiązku obywatelskiego, naj
ostrzej i najdotkliwiej. 

P i o t r: Ro-wmiem twoje oburze
nie, Pawle ... 

P r o t: Oburzenie może rozumiesz, 
bo starasz się je wzniecać podżegaw
czo,- ale ustawy, którą. zachwalasz, nie 
rozumiesz. Ta ustawa nietylko nie za
wiera żadnego przepisu o przymusie 
głosowania. ale wprost przewiduje, 
niemal zachęcająco. słaby udział gło
St1.jących. Wszakże bowiem każdy ze 
104 okręgów ma okolo 200.000 upraw
nionYCh do głosowania, każdy wybor
ca głosuje na dwu posłów, a art. 73-ci 
usta\vy wyborczej llostana\da. że 10 
tysięcy glosów wystarcza do wyboru. 
Jeżeli dla wybranych wystarczy 10.000 
głosów, a na przepadłych wszystkich 
razem odliczy się choćby 20000 lub 
30000 głosów, dojdzie się do 40.000 lub 
50.000 głosów razem, czyli do 25 proc. 
uprawnionych, a 75 proc. niegłosują.
cych. Taki stan rzeczy przewiduje u
st.awa. J słusznie. Jeśli bowiem prawo 
wybierania, zachowane nawet w nowej 
konstytucji wart. 32 i 33, dano w o
kręgu tylko 100 osobom uprzywilejo
wanym, które wyznaczają. kandyda
tów. a reszcie z tych około 200.000 da
no jedynie prawo głosowania na wy
znaczonych im kandydatów, należało 
oczekiwać, Że będą. woleli wogóle nie 
glosować. 'Vięc ustawa to przewidzia
ła i do wyboru wystarcza jedna d",'1l
dziesta głosów ogólnej liczby upra w
nionych do głosowania . 'Vidzicie. Pio
trze i Pawle. jaka to sprytna ustawa. 
A wam mówiłem: z miasta-ście. a głu
pi-ście ... Na wsi prosty człowiek wam 
powie, że kaŻdy chce móc sam sobie 
wybrać. Powiadają tam: wół lubi tra
wę, a osioł pokrzywy. Wół, jeżeli mu 
dać trawę, zostawi pokrzywy. Ale, je
żeli mu dasz same pokrzywy, nie ru
szy tego. Bo jest wołem, a nie osłem. 

Piotr i Paweł spojrzeli na Prota, 
jakby chcieli po\\'iedzieć: 

- A toż to rlopif>I'o wół! 
I poszli gło:;ować. 

STANISLA W STROŃSKI 
!S 

Nic dZiwnego, że Sanacja pęka dziś ze 
złości. 

Coraz. trudniej z wyborami - łatwiej ła
mać IF·";'·-I. 
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Kalendarz rzym.-ka" 

NIedziela: M. B. B .. Niko
dema 

PonIedziałek: Kornela 1 
Cyprjana 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Budzymiła 
Poniedziałek: Sędzi
sława 

Słońca: wschód a,25 
zachód 18,10 

Dlu~ość dnia 12 godz. ł5 min. 
Księżyca: wschód 18,40 zachód 9,13 

NIEDZIELA 

Faza: 3 dzień po pełni. 

Adrel re~ak[ii i a~miniUra[ii W tO~li 
telefon redakeji i administracji 173-55 
. Piotrkowska 91 

Godziny przy jęć dla iIllereaeató. 
od 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Koprow· 

akiego. NowomieJska 45. Prawkowskiej. Brze
zińska 56. Rozenbluma, śródmiejska 21 (żydow
ska,. Bartoszewskiego. Piotrkowska 95. SIrwar· 
ezyńskiego, Katna 54. Czytl.skiego, Rokiemska 
63. 

POltotowfe: TeL 102·90. 
Stra:l ognIowa: Tel. 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejsld (śródmiejs.ka 15) 5 PP.: "Wróg 

ludu". - 8.30 w. "Mysz kościelna". 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 2 przedst. o 

4,30. 8,15 "Skalmierzanki". 
Cyrk .. Sport·PaJaee" (Narutowicza 811. Dal· 

SZY ciąg turnieju walk francuskich. pocz. o &,0-
d'llinie 8.45. 

KINA ŁóDZKIE 
Adria·Metro - .. Noce wied(\rtskie". 
Bratnia Strzecha - .. Adjuta.nt JegO W;rso-

k~ci". 
Grllnd KIno - "Bengali". 
Corso - .. Imitacja życia". 
Capitol - .. Hrabia Monte Christo". 
Czary - "Niebieskie ptaki"; 
Mewa - .. Symfoltia tycia". 
Miraż - .. Azef". 
MJmoza - .. świat sle śmieje". 
O§wiatowY - .. O czem śnią dz!ew~ta". 
Ludowy - "Jej szampaftskll noc". 
Przedwiośnie .• Serce lndjan!ti". 
Palace: - "Syn marnotrawny". 
Rakieta - ,.Ostatnia m· łość·'. 
StylowY - ,.Audjencja w Ischlu u

• 

Zaebt:Ła - .. M.iljon na oliCT". 

NOTUJEMY 
Z KIU'S6w ZawoooW7clJ A. KarbowfaUwuJ'. 

W dzisiejszych czasach. kiedy kryzys objlł1 pra· 
w:!e . ·m~ysttiell'alęzle pt.aCY. jedY'1lą gwarancj~ 
w.tbezpiecten.f1J. b,-tu k6biecie dde jeQcze Pl'aća 
/ta.wooowa. Gruntowne przygot~warue do ta.· 
kiej pracy zdobyć moima na zatwierdzo.nych 
przez Ministerstw<l W. R. i O. P. kursach kro
ju. szycia i modniarstwa A. Karbowiak6wny 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 89, m. 6. Kancela· 
;r:.;a kUl\S6w przyjmuje :&apiEfy na na~tępujące 
dzialy: modniarstwa (nauka kapelusze). kurs 
kroju i m-odelowania dla krawczyń, kurs kroju 
i szycia dla potrzeb domowych. Dla Pań pra.· 
cojąCl'ch :- ecl .1ne komplety wleC20rowe. Kort· 
czące ku!'! otrtJ'mują Awiadectwa . 

Kup los w naJs7:tzdllwlzeJ kolekturse I. Bła
IłZczyka - Lód!. Brzezlrtska 1. W tej kole-ktu· 
rze w si6c1mym dniu ciągnienia padło DO 000 zł 
na Nr. 131 793. będący w posiadaniU 4-ch bied
nych robotników ebrzeAejJan. 

Losy do I kl. 34 Lot. Patistw. jut są do na
bycia. 

KRONIKA SPORTOWA 
TylkO trzy kluby. W dniu 10 września lIlPły

nlll termin zgloszeń do drub'nowych mistrzostw 
Łodzi w boksie. Do mistl"OOStw tyeh zglosiły sili 
tyllro trzy kluby, 8 mlanQwicie l. K. P. Ha
koah I Kaliski Klub SportowY. Mistrzostwa 
rozpoczną się w dniu 8 paitdziemi'lta i rozgry· 
wane będą w następujących termina-ch: 13 i 27 
października oraz 3, 10 i 15 listopada. W tego
rocZll.ych spotkaniach każdy klub będzie wal· 
czy! po dwa razy ze swym prze-ciwniklem. 

Jugosłowianie w Łodzi? W 'Warszawie od. 
bywa się obecnie mlęd.zypal\stwowe s'POtkanie 
tenisowe PoIska-Jugoslawja. W :z;willJ2Jk,u z po· 
byt-em go~ ci jugoslowi'ańskich w Pols ce za rząd 
P. Z. L. T. postanowi! zaproponować Łodzi ro
zegrania sp()tkaoia Ł6dl!-Zagrzeb. Spotkanie to 
odbyloby s i ę w dniu 18 bm. tj. w nadchodzącą 
środę. Dru?,ynę lód~ą zasilitby Witman a na
wet TloczyńE.ki. Tylko w tym wypadku nie był· 
by mecz Łódź-Zagrzeb lecz Warszawa - Za
grzeb. 

KRONIKA WYPADKóW 
Ofiary kryzySU. Na ul. Brzezińskiej usiłował 

odebrać sobie życi e przez zażycie nieznanej tru· 
cizny 39·letni Kazilllienz Marczak, bezdomny I 
bezrob<>tny. Lekarz pogotowia skierowal despe
rata do szpitala. 

Na klamce 00 drzwi w swem w/asnem mie· 
szkaniu przy ul. Przędzalnianej 48 powies!! s'ę 
50_letni Jan Kryczmanik. Lekarz pogotowia 
stwierdzi! zgo.n. Desperat odebrał sobie życie z 
nędzy. 

Po!)arzenie. W mieszkaniu swem przy ul. 
Kilińs kiego 248 w czasie rozpalania ognia w pil'· 
cu SP,owodownła wylJ eh n~ fty w butelce. pod
czas nal ewania na paleniHko, Genowefa Tys· 
man i odn.ios ła poparzenia całego ciała. Popa· 
rzonll umi '~ zrzono w szpitalu. 

Samobójstwo pr:r.emyslowc/l. Onegdaj w go
dzina ch W!~czol'ny ch wystI'załem Z rewolweru 
u siłowal pozbaw i ć si ę życia 27·letni Zygmunt 
Ko' t rzewski. właścici el fabryki wyrobów joo· 
wabnyeh. Kostrze ws ki fabryke te odziedziczy! 
po swym ojc'J, kt6ry zmarl przed dwoma mie· 
S:ącaru.i, pozosta wiaine żonę i troje dzieci. Kie· 
rownictwo obilIł naistarszy z synów Zygmunt. 
lecz przez cały czas borykal się z dużemi trud· 
nościami. tdyż przedsiebiorstwo było niewiel· 
kie i z trunem wakzy! o eg;3ystencię, d!awion:r 
przez wielkie zakłady. Onegdaj sekwE*ltrator 
urzędu skarbowego opi s ał \ szystkie warsztaty 
i eale urzadzeni~ Kootrzews.ki nIe wldzl\.e ra
tunku dla siebie l rodziny .amJcad ~ w pWo-

Numer'~! - OREDOWNIt{.·Mn'ei!~ałei"·. dnia 18 wnełnla 1935 - StTona" 

I tak też się dzieje ••• 
Delegat robotnic~ broni 'nteres6.,... 'abru1mnfiJ 

L ó d ź, 14. 9. Na terenie żydowskiej cym mu w tem delegatem Czerwiń
fabryki A. Prussaka (Gdańska 137/9) skim. W ' tym celu zwołano zebranie, 
pracują. robotni-cy, którzy należą. do na którem większością. głosów wybra
trzech związków zawodowych, a mia-- ni zostali na delegat6w: członek ,.Pra.
nowicie: "Pracy Polskiej", związku cy Polskfej" p. Antoni Malec i p. Sta.
"Pra,ca" (Główna 31) i Związku Klaso- churski ze Związku Klasowego. 
wego. P. Czerwiński, wldzę.e, że usuwa 

Każdy I wymienionych związk6w mu elę grunt pod nogami l że traci 
ma pośród robotników swego delegata.. wpływ na robotników, chwycił się in
Delegatem "Pracy" (NPR) jest na ter&- nego sposobu utrą.cania buntujl}Cyeh 
nie tej fabryki p. Czerwiński, który - się przeciw jego robocie ' osób. Do
jak mówią robotnicy - "kumają.c się brawszY' sobie do pomocy paru wspól

.~ fabrykantem, Żydem, działa często ników, grozi robotnikom, powołuj~ 
na szkodę robotnikóW'. się na wpływy, jakie pOSiada u fabry-

Od szeregu lat robotni-cy firmy kanta, Żyda, że jeśli się niezwłocznie 
Prossak są. wyzyskiwani do najwyż' nie zapiszą do N. P. R, zostaną. wyda
szego stopnia. Niewypłacanie ' i za- leni z pracy. 
trzymywanie zarobków, należnych ro- Czy za-cietrzewienłe partyjne p. 
botnikom, jest na porządku dziennym. Czerwińskiego nie posuwa się przy
Robotników, którzy upominają. się o padkiem za daleko i czy godzi się dla 
swoje prawa, wyrzuca się z pracy na. swych prywatnych intereSów i celów 
bruk, w czem pomaga fabrykantowi wiązać się z wyzyskującym robotni
delegat NPR." p. Czerwiński, jak to ków fabrykantem, za.miast ich właśnie 
miało miejsce z człorikiem "Pracy bronić przed nim? 
Polskiej''', Władysławem Sekułą. . Oto do czego dos'zliśmy: delegat, 

W przędzalni wyżej wymienionej który powinien mieć za zadanie obro
fabryki· pracuje kilkunastu członków nę interesów robotniczych, nie wah!l 
"Pracy Polskiej", którzy, »ie Ińogą.c I się, gdy wchodzą. w grę interesy part]i 
się pogodzić z takim stanem rze~zy, czy osobiste, pomagać fabrykantowi VI 
postanowili bronić się przed wyzy- WYTzucaniu robotników na bruk.. 
skiem fabrykanta i przed sekundują.. . . 

Teatry popularne łódzkie u progu sezonu 
Ł ó d t, 12. 9. W środę 11 b. m. od

było się w Teatrze Popularnym (Ogro
dowa 18) uroczyste przedstawienie 
inauguracyjne sezonu 35/36. 

Po przerwie loetniej Teatry Popu
larne cieszQ.ce się sympatją. szerokie
go ogółU publiczności łódzkiej, znów 
otwierają. swoje gościnne podwoje. 
Zbyteczne jest tu mówić, jak wielkie 
znaczenie mają. dla naszego miasta, 
zamieszkałego przez olbrzymią więk
szość robotników i rzemieślników wła
śnie tego rodzaju teatry. 

Teatry Popularne dowiodły w cią
gu całego swego istnienia, że są. dla 
Łodzi potrzebą wprost organiczną, je
dyną prawie furtką, przez którą. zahu
kany robociarz, niezamożny inteligent 
dy rzemieślnik może wejść do świą-. 
tynt ~1:ł;uki, boga-eić i kSźtałcić ;'swój u
mysł i mieć rotrywkę po całodZiennej 
ciężkiej pracy. 

Dobór granych sztuk, w którym 
wielki naeisk kładziono na zapozna
nie społeczenstwa z kulturą narodową, 
wysoki poziom arystYt'zny spraWiły, 
że publiczność łódzka zżyła się z Tea· 
trami Popularnemi, darzy je pełną 
sympatją, że tak można powiedzieć 
wzięła je. do serca. Że tak joest, w pier
wszym rzędzie należy przypisać za
sługę kierowni-ctwu Teatrów Popular
nych w Łodzi w osobie p. dyrektora 
Mieczysława WinkIera, który kieru
jąc teatrami od 19a2 r . ni·e szczędził 
pracy i wysiłku. aby te placówki kul· 
tury i sztuki podnieść do obecnego po-
ziomtL . 

Nie wątpimy, że l w tym sezonie 
Teatry Popularne staną. na wysokości 
zadania.. 

Ze swe.j strony życzymy Teatrom 
Popularnym w Łodzi na progu nowe
go sezonu jak najpomyślniejszego roz
woju i jak najbardziej owocnej pracy 
dla dobra miasta. 

Jako pierwszą sztukę w nowym se
zonie teatralnym znacznie powiększo
ny zespół artystów odegrał krotochwi
lę ze śpiewami i tańcami w 3 aktach 
J. W. Kamińskiego p. t. "Skalmierzan
ki" z udziałem pp. Przeradzkiego Zbi
gniewa (hrabia Żurosław), Wintera 
Stefana (pułkownik), Jurdzińskiej Lo
dy (hrabina), Nawrockiego (bakalarz), 
Saby Zielińskiej (Marcinowa), Rostań
skiej Lili (1)o'sia) i Chorzewskiego Ka
rola w kapitalnej roli zduna Pieprzy
ka..' Zywe i wesołe akcje, doskonała 
bez wyjątku gra artystów, piękne, ży
wiołowe tańce krakowskie, bogate ilu-o 
stracje muzyczne pod bat. p. Bursy, 
sprawiły, że "Skalmioerzanki" zostały 
przyjęte prz~z tłumnie zgromadzoną. 
publiczność owacyjnie i z pełnem za
dowoleniem. Znać, że p. reż. Bielecki 
nie żałował trudu. 

Na specjalną uwagę zasługują prze
piękne, bogate i pomysłowe dekoracje, 
dzieło art. maI. Rys1ewskiego, znanego 
już dobrze bywalcom Teatrów Popu
larnych ze świetnych dekoracyj w u
biegłych sezonach. 

Radzimy wszystkim nMzym Czy
telnikom ~ójść na "Skalmierzan.k.i". 

Nowe oszustwa 
L ó d i, la. 9. - Kilku mieszkańców 

Łodzi, m. in. zaś p. Piękniewski, za
mieszkały przy ul. Piotrkowskiej 17, 
wniósł skargę do urżędu prokurator
Skiego przaciw Krakowskiej Kredyto
wej i Dyskontowej Spółdzielni, spółka 
z ogr. odp. w Krakowie, Rynek Głów
ny nr. 33. 

Firma ta, o szumnej nazwi·e, ro?'
sprzedawała na raty obligacje pań
stwowej pożyczki premjowej, dolaro
wej i innych, w cenie 77 zł za sztukę. 

Mimo wpłacenia pełnej należności 
jeszcze przed dwoma i trzema laty, 
spółdzielnia l1ie nadesłała Obligacyj. 

Jeden z zainteresowanych zwrócił 
się do adwokata, który wystosował 

. pismo do spółdzielni, która w odpo
wiedzi nadesłała pismo, wyjaśniające, 
że zainteresowany nie d,opłacil jeszcze 
12 zł z tej racji, że nadSYłano mu róż
ne pisma i broszury, za które policzo
no 12 zł z kwot nadesłanych na po-

czet należności za obligacje. 
Jak Się · okazuje, pismo, wystoso

wane jeszcze w maju 1935 r., spółdziel
nia wysłała, znajdują.c się już w sta
djum likwidacji. Mimo to zainkasowa
no 12 zł. Stempel odciśnięto cały na 
piśmie za wyją.tkiem słowa "likwida
cji". Następnie jednak wobec ponow
nego nacisku nabywców oświadczono, 
że .spółdzielnia zna.jduje się w likwi
daCJi, że nadesłanie obligacyj nastapi 
w miarę możności i t. p. • 

Okazało się jednak, :!e podobnYCh 
nabywc6w w okolicy Łodzi i w mieście 
jest setki i nikt dotychczas mimo za
płacenia pełnej sumy nie otrzymał 
swoich należności. Na skutek złożonej 
skargi wdrożone dochodzenie ujawni, 
czy poza nazwą. spółdZielni nie kryją. 
się, jak zwykle, pomYSłowi oszuści z 
wybranego narodu. (k) 

necie i etrzelil sobie w p.ierA. Kula. utkwIla w mywaU trzy prO:rtytutki Polki, od których prócz 
osierdziu. naletnogcl za mles7,kanie, :/la jedZenie, opranie 

I t. d. odbierali polOWE) zarobków. Zastano w 
KRON I KA POL ICY JNA mieszkaniu Aronowiczów nawet nieletnie. kt6re 

Nieudaly wYstep. PrzY zbiegu Południowej pomY1lłowa :/;yd6wka wciągnęła w tlwe sieci. 
i Kilińskiego zatrzymany Z05tal zawodowy zJ.o- OLojga Aronuwicz6w osadzono w więzieniu. 
dziej kieszonkowiec Symcha Gruber, w chwm Kradł I sądzie. W bramie gmachu sądu 
gdy swemu wsP6lwyznawcy Aronowi Cymbalo- grodz~ego \v_ Łodzi przy ul. Cegielllianej zostal 
w.i usi!owa~ wyciągnąĆ z kieszeru portfel z 400 uJett na gorącym uczynku kradzipty ki KZo.n· 
zł. . Grubera osadzono w :tre.szc' do dY6poZTcj; koweJ zl-odzleJ 28-letni Zbigniew Pawcz. Za· 
sądu. . mierul ou w tłoku wyclągną~ jednemu z inte-

:tydowsll;ie gesżeft:r. W ·roieJzkan.iu. Arona I resent6w przYbyłych do sl)(1" portfel oraz zlo
Aronowicza. przY uj. LagiewnickieJ ujawniono ty . zegarek kieszonkowy; Manewr ten został 
tajny dom nierządu prowadzony r 'zez Aron&- spostnriollY· i l!ł:odzieja Pn7 pom~ dJ'łQ' .... > 
.... S!IU ... OM .DJrDe. !u~ w.' po1łrJa.ata ~ 1 ow1IOQO • .,..... _. 

W kilku słowilch 
W dniu 9 kwietnia przy ul. Strzelców Ka

n!owsklech 8 Ludwik Wolski podczas sprzeczki 
I ŹO/Ul Leokadją chwycil nóż k'lchenny i pchnl\ł 
tonę w serce. tak, że padla 'rupem. Zabójea 
ataną! przed sądem okregowym w Lodzi którJ' 
badał kwe\!tję ~ego poczytalnOŚCI. Biegli stwier
dzili. że mimo. iż 7e8t on syfilitykiem i nerwo
wo chorym. jest świadom własnych czynów. 
Sąd skaza.! Wolskiego na 4 lab więzienia . 

* Wczoraj otrzyinalo wym6wienie 300 robotni-
ków. kWrzy zatrudnieni byli przy regulacji rze
ki Ner; ł,ódki, poza granica m: miasta. Termin 
wypowiedzenia uplywa z dniem 28 bm. Kiero
wnictwo robót redukcję tlumaczy brakiem kre
dytów na dalsze kontynuowanie pracy. 

* W początkacb br. w ł6dzkiem starostwie 
grodzkiem ujawniono nadużycia. jakicb dopu
szczał' się kierownik wydziału 8prowi!'lacji Żyd 
Artur Rein. W wyniku doehodzetl. Rein ~ostał 
zwolniony I sprawll skierowano do sll<111 I)k r4t
gowego w Lodzi. który na tlzieli 1 paździem'ka 
br. wyznaczyI rozprawę przeciwko Remowi. 
Rein. kt(>ry popularnie nllzywany był .. sedzią", 
oskarżony jest o pobieranie łs.pówek. a w cba. 
rakterze świarlk6w wezwano kilk.unastu wła. 
Aclcieli piekarń. 

* W mieszkaniu J)rzy uJ. SierakOWtiklego IS K~ 
zlmlerz Krzeszewski znajdując się w atan'e pod
chmielonym uderzył małtonkę młotkiem w gło
we. Gdy padla zemdloM skopal ją. powodując 
wewnętrzny wylew' krwi do jelit . Ranną w sta
nie agonji przewieziono do szpitala. Krzes.zew
skiego aresztowano. 

* 
W ŁodzI 'V}'buchł strajk czeladnIków kTa .. 

w!t'Ck!ch. kt6rzy domagają sie podwyższenia 
płac o 30 procent i zawarcia umowy zbiorowej. 
Strajkuje około 500 ezeladnik6w. W eiągu dni. 
wczorahzego zanotowano kilkanaście wypad
ków napaścL na zaklady I poszczeg6lnych mi
strzów. Strajkujący oblewali gryz/teemi płyna
mi lub brunzil! odzie!. wybijali szyby. a nawet 
w kilku w-iejscach pobili mistrzów. Pollcj.a a
resztowala kilka osób. Kilk8na~cle osób pocil\
gnieto do odpowiedzialnoścI kArnej. Wyjaśni(! 
na\.eż)'. te wśród strajkujących więk.s~ sta
nowią czeladnicy !ydowscy. 

* W dniu 8 sierpnIa rb. poO'pisana ZOIItała u-
mowa zbiorowa dla przemysIu metalowego w 
Lodzi. Mimo to. przemysI nie bonorowal wa
runków i zmniejszaj place robotnkiów. Na tym 
tle wybuchl obecnie ostry zatarg. Na 15 bm. 
zwolane zostalo walne zebranie metalowców na 
którem ma by~ uchwalony wniosek pod adre. 
sem przemyslu. przyczem w razie n!euW'llglt:d. 
nlenia żądań, metalowcy grotą strajkiem. 

* Sąd okręg'{)wy w Łodzi zako1\CZ'Ył ostatee:mle 
rozprawę przeciwko Hipolitowi Ludwikow: P!lłt
kowsklemu I Edwardowi Kowalskiemu. oska
rżonym o nadu!ycia przy organizowanm wy. 
cieczek zbloroVl'ych Związku Rezerwistów. 0-
gloszenl4' wyroku LlInowledz!ano na ponlede!a
lek. 18 bm. godz. 20. ._, 

. * Policja 16dzka zatrzymała " \!Il"lY ul. P. O. w. 
Szalę Aronowicz iZraela Adl"r3. którzy nieśli 
w woreczkach kilkaset sztuk falsyfikat6w Z I 5 
zlotOwYch. Wyjaśnili oni. że falsyfikaty nabyli 
cml n Jankla. Millera z uJ. Spa('erowej 3 w ee
nie 50 groszY za falsyfikat d\Vtl zlot6wki ; jeden 
zloty za falsyfikat pięcio.zlotówki. U Millera w 
czasie rewizji znaleziono kilkaset gotowych mo
net, oraz narzędzia i przybory. wskazujące. !e 
zajmował sie on wYrobem falsyfikatów. Wsąat
kich trzech aresztowano. 

'Lialo być radości 
l triumfu wiele 
Z oka.z.# wybOł'ów 
W pamiętną nied~ielę. 

Lecz Piotr - '~lucnłik Bojy -
Nie wiem c~y ~ pł'~ekory 
Spu,ścil ~ niebi08 des~c~yk 
l sltr'opil wybory. 

Tak się jakoś stało, 
'J1e owej nied~ieU 
W kolegjach w1lborc~ych 
Z nud6w w karty r~nęli 

Pr~ys~lo ~ydk6w paru 
Kilku d?l"nitar~y 
Kilku od koryta 
No i komisar~e. 

Nar6d ~aś w milc~eniu 
Patr~yl na to d~iwo, 
Zmieniając wyborJl 
W plajtę pr~era:iliwą. 

A. tera~, o retll 
"Sanator~y" u'rzes~czą, 
15e 'W1/bory w~ięly 
W łeb ~ powodu des~c:f'U. 

Tel'a~ się na Piotra 
Zloszc~ą ile wlezie. 
M()~e będą ('hcieli 
Zamknąć go w BeJ'ezie'l 

Kade. 

~zytaJcie i abtonu łcie 
_ .,JlustracJę Polską"! 
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K ro k · l" dem, oliwkowem obliczu i w głęhi 
" O na z Wlec a ciemnych oczu coś, co sprawiało przy-

Był skwarny dzień sierpniowy. muszą na gnieżdżeniu się w zadeśnio- gnębiająee wrażenie. Tem czemś była 
Słońce, p.rzyświecające w całym bla- nych podwórzach domów, których o- rozpacz! 
sku majestatu swojego od rana do brzydły wygląd, których zapachy nę- Tak WYraźnie malowała się opa na 
trzeciej po południu, tak rozpaliło dzy nie bywają narażane na spojrze- twarzy tego człowieka, jakby wypisana. 
bruki uliczne, tak rozgrzało każdą a- nia ludzi, wychowanych przyzwoicie. była na jego czole płomiennemi zgło-
leję i skwer, że nieszczęśliwi mieszkań- Któ" ".,. d ar y decy skami. z Inny, opr..".,z nę z z, z - Wyzwanie i rozpacz staczały w nim 
cy miasta, zmuszeni do chodzenia dowałby się na pozostawanie w Lon-
jakby po rozżarzonych węglach, nara- dynie, w tym labiryncie z cegieł, po, widocznie walkę śmiertelną. 
żali się na tortury szalone, a tern do- między motłochem istot ludzkich, co Próbował wyzywać ś.wiat cały, ale 
kuczIiwsze, że nie żapewniające bynaj- już nawet wygląd ludzki straciły w walka ta była nad jego siły. 
mniej aureoli męczeńskiej. . ł I k k b Świat odmówił mu chleba, ale nie 

CIąg ej wa ce o suchy awałe chle a, potrafił go upokorzyć. 
'W dali, na ozłoconych słońcem wy- który dZI'ecl'om dobrz urodzonym" 

"e ChodzI'ł "awsze z głow" podniesion" . brzeżach piękneJ' AngIJ'i, J'aśniały ska- za kar . daJ'? L 't' ... 
ę SIę po e do góry', gdyby mógł stać się złodzie-ły morskie, jakby wspinają,ce się ku D l . lk' ~. , . o icznych zapasników tej wa l, J' em albo oszustem, sprzedać się dla zarulmemonym sklepieniom nieba, d . ,,,,. o grona nędzarzy, co o codzienny ka- chleba, świat chętnie popchn"łby go mepo\v leczone naJ mniejszą chmurką., ł k l b . b 't' 

niewielkie zaś fale bardziej niż firma- wa e ch e a staczali takie zaCIęte o- do zbrodni. 
je, jakie bogaci o tytUły, honory lub Ale on opierał się dotnA złemu. Nie ment niebieski odbijały jaskrawo od ł '1' q.u 

b . s awę prowadzI i, do Istot, wyczerpa- słuchał kusiciela, chociaż ile razy prze-rzegow, pokrywają.c srebrzystą pianą. h . h . . 
żółty jak bursztyn piasek. nyc pracą, poprzestającyc na lstme- chodził przed wystawą jubilerską., z 

niu, nie okraszonem żadną, nawet naj- której połyskiwały drogie kamienie, 
Poza tym zastępem skał - zalega- mniejszą przyjemnością, należał ten tyle razy słyszał wyraźnie szept d ja

ły obszerne pola, kołysane zbożem, młody człowiek, który, trzymając pod belski : .,Aj, ile ty miałbyś za to chle
tak szybko dojrzewają.cem pod promie- pachą przedmiot jakiś, zieloną kitajką ba!" 
niami słońca, iż każdy kłosek wyda- okryty, przebiegał w ten właśnie gorą- Nie trzeba przypuszczać. że ten 
wał się, jakby był wyrobiony ze szcze- cy dzień sierpniowy ulice ~ondynu. dzielny człowiek łaknęł tak lego chI e-
rego złota. . Młody ten człowiek był bardzo pięk- ba dla siebie tylko Zanadto był obo-

Któżby w taki czas prześliczny ny, był tak piękny, że nawet zniszczo- jętny. zanadto mało dbał o siebie. żeby 
chciał więzić się w Londynie? Zosta- ne i połatane jego ubranie nie było w w taki piekielny upal latać po rozpa
wał w nim ten chyba, kogo zmuszała stanie przeszkodzić uwydatnieniu się lonym bruku miejskim z tą jedyną 
do tego żelazna, nieubłagana koniecz- jego eleganckiej figury, nie było ZdOI., myślą w glowie. 
ność, ne zaćmić uroku jego twarzy, Tak był strasZ1Iie zl1QkallY, tak mu 

IUoby inny pozostawać chciał w 0- Ale było jednocześnie w tern bla- okrutnie ciążyło życie. że chętnie poło-
gromnem, z kamienia i cegły zbudo-

Polska a 

żyłby się był w jakim pIerwszym lep" 
szym ką.cie tego świata, ażeby z~ 
mrzeć spokojnie, albo przyjąłby słuz. 
bę wojskową., aby się dać zabić za An
glję. 

Nie chodziło mu wcale o siebie, ale 
miał w domu kogoś, co nań wyczeki
wał niecierpliwie. Miał w domu m.ałe, 
trzyletnie dzieciątko, które od WIelu 
już dni i tygodni spęd7,s,ło życie w nę
dzy, a straszne widmo głodu coraz 
szybciej się zbliżało. 

Nazwisko tego człowieka. albo ra
czej przezwisko, pod jakiem znal~ go 
ludzie mający z nim stosunki w Clą.gu. 
kilku 'lat ostatnich, brzmiało: Jocelyn 
Gilbert. Był artystą i niósł pod pachą 
obraz dopiero co wykończony, obraz, 
na którym werniks zaledwie co wy-
sechł. . 

Latał całe rano, ażeby sprzedać ten 
obraz. Łudził się nadzieją znalezienia; 
jakiegoś nabywcy. 

Udawał się do składów mebli, do 
handlarzy dzieł sztuki, do składów 
starożytności, trzymających na wysta
wach zakopcone malowidła i nakłada
jących na nie sumy, coby majątkiem 
dla niego były, ale za jego obrazek 
nikt mu nic nie chciał ofiarować. Bo 
był to szkic skromny tylko, szkic nie
zbyt staranny nawet, port.recik małe
go dziecka, siedzącego na ławce i trzy
mają.cego w rączce pęk h-wiat6w. 

(Cia.$! dalszv nastapi) 

wanem więzieniu, gdy w dali, na wy
brzeżu, rozkosznie zacienionem, stały 
prześliczne domki, gotowe do roztwar
cia czarownych swoich podwoi każde
mu, kto był w stanie płacić? Któżby 
był takim warjatem, żeby chciał du
sić się' w tern mieście, g-dzie porozkła
dane na sh'aganach przywiędłe owo
ce, okopcone dymem, puszczanym z 
h.-rótkich fajeczek przekupniów, były 
jedynym dowodem trwają,cego lata, 
kiedy tam, w prześlicznych ogrodach, 
te Rame owoce, łą.czą,c ponętne zapachy 
swoje z cudowną. wonią. kwiatów, o
czekiwały z up'ragnieniem na zerwa
nie? Ktoby chciał dobrowolnie sie
dzieć teraz w Londynie, gdzie czyste, 
letnie powietrze, rozle.vają.ce się w 
dali tysią.cem rozkosznych zapachów, 
zanieczyszczone było wyziewami ze
psutych ryb, gnijących jarzyn, mię
sem w kuchniach przyprawianem, 
obrzydłą. wonią. kości, palonych w fa
brykach, mydłem, gazem, asfaltem? 
Kto chciałby siedzieć w tę porę w Lon
dynie, gdy w podwórkaCh i uliczkach 
można było palcem namacać cholerę, 
pod postacią obrzydłYCh miazmatów, 
1mo,sząeych się wszędzie we wstrętnej, 
dusznej atmosferze wielkomiejskiej'l 
Ktoby chciał pozQstawać w Londynie, 
gdy tam, w dali, każde poruszenie mo
rza brzmiało muzyką, rozlegają.cą. się 
wśród przepełnionego zapachami po
wietrza, gdy tam, w dali - białe ża
gle statków, srebrzone jasnemi pro
mieniami światła dziennego, wabiły 
ku złoci~tym szlakom, które słońcE\ ry
eowało na wodzie? 

Mudernizujem~ naszą flotę - Największy pnisk, okręt rolpocz~na swoią służbę 

Ktoby chciał pozostać w mi~geie, 
gdy, wyrwawszy ię od zajęć swoich 
codziennych. mógł odpocząć spokOjnie 
na blYóizczącem wybrzeżu. w każdem 
kąpielisim angielskiem, gdzie młode 
chłopaki zanurzają. się po kolana w 
wodzi!', a młode, uśmiechnięte dziew
częta. ba\',:il!- sil' jak dzieci z falami, ka
pry~n;')Uli coprawda, ale nigdy nie tak 
zmiennemi i nieE'tałemi. jak ich kokie
tu ją.ce psL.bk i? 

Ktoby chciał rQZo.'tać w Londynie 
w ten T'l'%<,śli,'zny czas sif'rpniowy, gdy 
choJera hyła w pełnym rozwoju, gdy 
co krok ohi,iały ~ię każdemu o u.zy 
lJajl'ozl1laihlze h lstorje, co krok - to 
,,'i fl dOJrl o/ Ć o naglym ,iakimH z~onje? 

Któż mógł w takim czas]!' pozosta' 
wać w l.ond::nie prócz biedaków. nie 
majQcyeh pieniędzy na opłacenie kolei 
i wyna.i9cie wspaniale umeblowanych 
mil'!'zk<u1. ,osztują,cyc'h tygodnio\\'0 
haj('ezlIP -;lJJlly. dla t~ eb z",łaczcza, co 
nieza.wsze mają. o iemuaście pensów 
tygodniowo, aby kąt jakiś, gdzieś bo
daj na "ltrychu lub w suterenie opła
ri~ ~ 

Biedacy ty.1ko. c:e ~ M&ł~ 
losy na. loterji ŻJIdB ... PGJID-."~ 

W dniu 15 b. m. M S "Piłsudski" po płynie w pierwszą inauguracyjną po
dróż do Ameryki. Na pOkładzie statku uda się do Ameryki wycieczka kup
cGw polsldch oraz grupa dziennikarzy. Z ramienia redakcji "Orędownika"' w 
}tOdróży tej bierze udział nasz koresp oadent nadmorski, p. Edward Piszcz. 

G dl Y n i a, H września. 
W porcie gdYllskim stanął najwię

kszypolski statek h~ndlowy M/S "Pił
sudski". Jest to fakt o dużej doniosło
ści dla naszej marynarki handlowej, 
która teraz rozpoczyna nowy okres swe
go rozwoju. Nowy statek będzie pod 
polską banderą utrzymywał komunika
cję pomiędzy Gdynią a Ameryką. Ban
dera polska na Atlantyku powiewa już 
od kilku lat. 

M/S "Piłsudski" jest właśnie pierw
szym nowym okrętem, który odtąd pod 
polską banderą płynąć będzie po At
lantyku. Siostrzany statek "Batory", 
zawinie do maCierzystego portu w 
Gdyni za kilka miesięcy. Oba te statki 
stanowić będą. chlubę naszej marynar
ki handlowej, śmiało będą. mogły kon
kurować z okrętami obcemi. Na Bałty
ku będą one Iiajwiększemi jednostka
mi pasażerskiemi, co umożliwia im 
zdobYCie pasażerów z krajów bałtyc
kich i zaplecza portu gdyńskiego, poło
:7.onego za naszą. południową granicą, 

pal'lstwoWą, a więc z Czechosłowacji 
i RumunjL 

Nowe jednostki naszej floty hal1dlo
wej: motorowce "Piłsudski" i .,Bato-
1J" zarówno co do rozmiarów jak i u
rządzeń, zapewniających przyjemną. i 
wygodną podróż zaoceaniczna .. wyprze
dzają znacznie resztę naszego taboru 
morskiego. Zalety nowych jednostek 
będą się popularyzowały odtąd stal 0, 
Każda podróż przyniesie naszym okrę
tom niewątpliwie nowych zwolenni
ków, którzy przyczynią. się do urobie
nia statkom naszym należnej im do
brej opinji. 

To też kiedy naj nowszy nabytek na
szej floty handlowej rozpoczyna swoją 
służbę na AtlantykU, zaczyna się no
wy okres w rozwoju naszej bandery 
na morzach. WChodzimy na morza z 0-
krętami nowoczesnemi, Dieprzeciętne
mi, które ustępują tylko nielicznym 
jednostkom flot starych narod6w że
glarskich. Modernizujemy naszą. flotę 
i zyskujemy coraz większe doświad-

Komendant M. S. "Piłsudski" 
kpt. Mamert Stankiewicz 

czenie w żegludze. Dążeniem naszem 
musi być, aby wszystkie nasze wysiłki 
w żegludze morskiej stworzyły wielki 
czyn, aby ugruntowały pozycję Polski 
na morr.ach. E. P. 

Fala 
masowy' h retlukcll 

s o s n o VI' i e c, H. 9. Ze źródeł mia
rodajnYCh do"iadujemy się, 7.(' w naj
bliższym okresie spodziewane "'l} ma
sowe 'l'eclukr,H" robotników w .... 6I'nic. 
twie Zag'łrbia. 

~podT.iewal}a je::;t między innemi 
redukcja 600 osób w Tow. Franko
Wło kiem, 150 o~óh w \Var z, TO'.','arz. 
Powodem redu1 c~.i jest e110rnlowana 
sprawa Kas Bratlllch w Zagł.;-biu, któ
ra rozwiązuje ręce kapitałowi zagłę
biowskiemu w opłacie ",kładek. 

Jeżeli redukcje zostanę. uskutecz
nione, to robotniey w Zagłębiu dostali 
dobry kQ.sek powybol'lczy od "sanacji". 
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poiI N'leI01i nasz Honor ro-d1Jirmy dJyńda na S'Z'UDienTey w osobIe 
stryj. Ga:i]bert&. }JIri~ięgam ci, OIjcze, te mnie nie nie zmusi do 
IOiSIa'Ozędzania Guilberta i jego eÓll"ki .. 

Nagle drzwi otw01'lZYły się z eieba i na progu ukaa;ała się śmier
telnie blada pani Elenora Bye, a po jej przera!Żonej minie znać było. 
te Siły$za.ła. eeą. tę roanowę &jca. z synem. 

W ~A1EMNICZYM POKOJU 

ADe1 Ligpena.rd stał PNY oknie i patrzał na sta,rożytny pałac 
poza rze~Q.. Bez ~łowa pożegnania dla narzeclZonej Wiktor Shi'l"law 
odjec~ał, 8Iby juZ tu. nie powrócić nigdy. 

Cóż miał teraz począć, aby Marję uchronić od stra.s~łiwej burzy, 
która nad jej głoW!Q. wznosi1a się przez niegod'ziwy posięipek jej 
kUlflY1ll.at 

Li!Spenrunf bYł człowiekiem honoł'IQIWYID. w calem znaczeniu tego 
wy,I'8JZU i croł wstręt do każdego :rodzaju zbrodni. jednakże w tej 
chwili nie myśld o straSlzliWTch wy;stępkach Guil.,berta Bye, &ile tyako 
o Marji. która za.lea:ała. teraz tyil'ko od laBlki Cyryla i opuszczona od 
n.a.mec~onego, poziOStawala bez wszelkiej opIeki i pociechy. W jakiż 
sposób mógł jej być pomocn'Y1IIl? Długi C"la.s stał pn;y oknie J)Qgrą.
EOny w gięlbokiem zamyśl'enin i wreszcie z.dalwało się, iż powzią.ł 
jakieś postanowienie. 

,f • 

Spieszmie poszedł do starej zbrojowni SIWych p!l'\zodk6w, otwOil'Zył 
starożytną. skrzynię i wyjął z niej parę złotych ostróg. Wlożyw<szy 
Je ostrożnie w małe pudełko, zadzwonił na służącego. 

- J ani-e - rzekł łagodnie Ligpenard. gdy tenże ukazał się we 
CIlrzwiach. - Czy mogę spuścić się na cie'bie? . 

- O tak, panIe, moźem; mi ;pan zaufać we wszystkiem. 
Lispenard oddał mu pudełk~ 
- Idź natychmiaJSt do Rookwood - rzekł 1 oddaj to panu GuU-

bertowi Bye, ale tak, żeby teglO nikt inny nie widział. 
- Dobrze panie. 
...... Miej otwarte oczy i uszy na wSzy'stko co tam się &:le(je. 
-- Będę posłulSzny rozkazom pana - rzekł slużę.ey i odlszedł. 
LispemLl"d przechodził się niesipOilroljnie po pcykoJ'UI. 
. Nie upłynęła ani godizinr- gdly; ~ ukam.l siO we dftwiaełi 

'K miną. tajemnic~ 

- PowiedlZ coś tam widział' ...... spytał LLspenaro, zamykając 
drzwi na rygiel. 

- Gdy wszedłem n a podwOrze - zaczął opowiadać służą.ey -
wyjeżdżał właśnie pan Guilbert Bye ze stajni i miał udać się znów 
... ~ .. ~W)")dł ~,zeJ.a..td~t ~ ;W .. _~ ~~iłł!Ia JI4 .., 
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Słm'QJeym, abY Z'a.ch'OlW'al'i jak najwięk$Zt! mifezenle o te.m idaJrzenn.. 
bo tej osO'by ścigać nie trzeba, gdyż był to tylko nieS'ZCzęśliwy ~ 
parlek. W gorą.C2Jce nal11Y'wał tę Z'brod'l1ia..rkę Esterą i samsdbie ~ 
ką. winę przypisywał. Tak, panie Cra1fol'ld, całe to zajście jest dlZiw ... 
nie tajemniczem i niepojętem i my oIbiedwie z moją. matką. c.zekam" 
tylko na j'akiekolwiek wyja.śnienie, aby się stą.d oddJalić. 

Orafiord zadumał się. 
-- N a Boga. - pomyślał w duchu - to jakaś nieozysf!a. SlI)m"aW'8l. 

Lecz jako prnyjaciel Fleetwooda rzeki II pO'ZOIrną. obO'jętnoecilą.: - l~ 
stam przekonany, panno Loftus" że Guy wyjlaśni wszystko; zmtlj4tC 
UC'2JCiwość jego, można. mu przecież zawierzać. Szkoda, Ż~ niema już 
na świecie starego Hoxie, który go u mnie tak do!bI"ze z ra.n wyleczył. 

- Na strurannem piel'ę;gnowaniu nie zbywa mu woale - rzekła 
z niejaką. niecierIPliwością. Mru1.wina. - Cała s'łużba jes't na. jego za
wołanie, a matka moja. i lekal'lZ nie odlStęlJ)Ują go ani na c'hwilę. Mnie 
SIPl"zy'krzyło się już to smutne życie w Tamarak-Hall i ehciałrubym 
jak najprędej do Kwooek wyjechać, ale mama powiada, że WY1P8Id!a 
nam czek-ać, dopóki Guy nie wyleczy się o tyle, że nam będll:ie mógł 
całe zajście wyjaśnić, Le~ co do mnie, to wyznaję, że straciłam zau
fanie do wszystkich ludzi na świecie. 

- O nie mów tak pani, bo mnie to bardzo zasmU!ca 
Ona spoJrzała na niego przenikliwie. 
- Zasmuca pana? który tylko ° owcach twoioh myślisz? ~ 

opowiada.ł mi, że pan jesteś wielkim nieiprzyjacielem kobiet. Jakżei..
by mogły mO'je. kłO!Poty msmU!cać pana? 

Na jego twamy wystą.p.ił ciemny rumieniec 
- O nie wierz pani temu""", z·awołaił - że jestem niepil"zyj'adeleili 

kobiet. J esiem wobec pań D1IIIC'G lękliwym tylko. 
Malwina rozśmiała się. 
- To zabawnie! - rze* 
On uchylił ka!pell\1Jsza. 

-- Żegnam panią.! - zawołał. i!!- Wkrótce przybę.dę tu znowu 010-
wied'l'Jieć się o 2'.'dlrowiu Guya., 

Ws\koozył potem zręcznie .. fonia i poje,chał . 
W obszernym pokoju, na. Jorial wygodnie usłanem., leżał Fleet

wood, wal~ między życiem.: "'iercią.. Lekarze wątpili, cą.y go 
ocalić zdołają.. Prund Loftus, paI\lIIII.tna, otyła matrona, przechadzała. 
się Sikłapotana !PO !POko~1\L MaJwina pozostawiona sruma, o?;ekała nie
cierpliwie ehwi]i. w: 'kt6rej GUIy będzie .się mógł ~wiedlliwić 1,01) 
prlJl)'~ ., ~ • 

PeWnego por&nn matka. weszła & tej poIkoju. 
- Moje dJmecię - mekła - Gury jest zupełnie pmy1,omny i prag

nie wid,ziee się 2'J tobą.. Idź zamz do niego. 
~ O mamo, czyż podiolbnem mi będzie Spoj!l."ze.ć na niego! 
.- J ef;l>t rzeozywiśoie bardoo zmieniony, ]ooz ulży mu to zapewne, 

gd,y et to okroipM zda.n:enie ibędDe m~ :wy jaśnie • 
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lłalwfna PO!JZł& powort po schodach d~ pokOoju ełiorego. 
Guy leżał bezwła,dny na łóżku i zmieniony był do nie poznania.. 

lego, zapadłe, goręczkę pałaj~e oczy S:1JUkaly sp.ojrzenia Malwiny. 
- Był to przypadek nieszczęśliwy - mruknq.ł. 
- Powia.da.łeś to już kilka razy, Guyu - odparła chłodno Ma.1-

~1na. 
On usiłował podnieść głowę z poduszki. 
- Zasłużyłem na śmierć, - Jęknę.ł - l~, jak widzisz, żyj~ je

meze. Malwin.o, moja. biedna kuzynko w moieh gorę.ezkowych maja.
a:eniach zdra.dziłem się może z niejednem przed tO!b~ '[ 

- Ta.k - rzekIa gniewnie - mówiłeś ciągle o tej b~cnicy, kt6-
m clę c:heiała zamord.ować. 

Kula Estery wyleczyła. Fleetwooda z tchórzostwa., b.o gdy teraz 
leżał słaby, bezwładny, bliski śmierci., czuł ~ sobie więcej męstwa 
j odwagi, niż wtenczas, kiedy był w całej pełni siły i zdrowia. 

- Dzięki Bogu, że nie została scllwyta.ną, bo ja odebrałem tylko 
msłużoną. karę. Ma.lwino - ta kobieta., która mi ohciała odebrać ży
cie, jest moj~ prawowitą, ślubnQ. małżonką.. 

MaJwina Loftus osłupiała ze Zldumienia. 
- Opuściłem ją z podłego whórzOS'twa zaledwo w kilka dni po 

lIłl.'ubie - choć ją. kochałem nad ży.cie. Więcej powiedzieć nie mogę· 
Przebacz mi., Malwino! Dla ciebie ezułem jedynie przywiązanie bra
terskie. Muszę wr~cie wyznać prawdę - dotychczas byłem słaby. 
fałszywy i złyl - moja bezgraniczna miłość d<o Estery może mnie 
chyba uniewinni trochęl 

Malwina zdjęła z palca pierścionek zaręczynowy i rzt.lcila g() na 
memię. 

- O Guyu! Guyu! jak mogłeś sobie tak Jl<lISUjJpić'l - za'Ml>łała 
/Z płaczem. Jestem przekO!llanę., źe twoJa zdrada zatruje mi ca.łe życie! 
Lecz teraa; pojmuj~ wSClystko. Wszak zaślubiłeś ję w Cinderville? 

_ Tak. - od'Powiedział cLcihym głosem i upooł na pod'tlSZki. 
M811wina pO'biegła do swej matki. 
_ Odjeżdżamystą,d, mamol - zawołała namiętnie. - Nie mo

temy tu P.owstać dłużej ani chwili! Wracajmy do Kwebek, bo ja tu
Caj u~l 

Zaraz namjlUtrz matka i córką. wyjechały ~ Tamarak-HaJI, a gdy 
około wieczora. RIOIbert. Craiford tam przybył, znalazł Stary dwór dziw~ 
Dle osamotniony. Lania pasła się sama w ogrodzie na trawie. 

Fleetwooo był teraz zu.pełnie opiece służby po!Zostawiony i po rart 
pierwszy pozwolono bogatemu hodowoy owiec wnijM do pok<oju 
chorego przyjaciela. 

W miloreniu podali sobie ręce. 
Wres7JCie rzekł Crafford smutnie! 
_ O biedny przyjacielu, znów jest~ ra.nny\ t to pnerz; loobtełęl 
_ Jeśli mnie kochasz, CraffOll"d:zie, to nIe mów nic o tern - pl'Z&

rwał mu Fleetwood. - bo o tej spra.wie nie mogo na.wet z D.&jlepazym\ 
moim FJ.l~acielem mówiA. 
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Dla ShIrlawa nadeszly były dJwa listy, je(!en od matki, dragi 

w interesie służby woj!Skowe.i, który on spiesznie otwOOZYł i prze
e-zyta.ł. 

- Oto nlI'nkaz, abym na.tychmiast do mego pułku powraoa.t -
zawołał z widoczną u1g~ młpdy kapitan. - O jak mi to w czas pnzy~ 
&złor pozostanie mi zaJedwie tyle czasu, aJbym si~ z ma.tkQ. i siOSJtr1l,.l 
mi pożegnał, a potem, dalej w światr na pogranicze zachodnie! Ha.l 
ozy też zdarzy mi się tam kiedy sposobn.ość SiP'Otkania. się z naszym 
zacnY'ID farmerem! 

- Nie wyzywaj losu nie.r.ozw8.Żnemi słowami - odpowied:zia.ł 
spoIkojnie LiS'penal'ld. - byłoby da.Ieko lepiej, gdy.bYŚ go jtuż ni~ 
nie zobaczył. 

- Trudno mu też będzie powrócić na sw.oje dawne stanowisk() 
- rzekł Wiktor - chyba., że potrafi wywieśt w pole Cyryla.. Byloby 
to rzeczywiście haniebnern, gdyby mu pozwolili ~emknąć i prowadzić 
dalej to podłe rzemiosło. 

Lispenaxd ni~ na to nie odpowiedział. W milczeniu przypatrywał 
wał się przygot.owaniom d!o podróży swego pnyjaciela. Czemuż mial 
go wstrzymywać od tego? kiedy przestał kochać Marję; nie CihciaJ 
już nie wiedzieć o niej, to lepiej, że P.owróci do wojska. 

W R>ookwooo!Zie stał Fili'P Bye z synem przy palącym się na, 
kominku ogniu w bibljotece. 

- Kochany ojcze - mówił dlrwią.eo Cyryl - gdyś mi w6wcz&s 
opowiadał o Marcinie i jego wiadomościach z Zachodu, nie sądziłeś 
Z&pewne, abym miał tyle rozmmu" że tę ca.ł~ historję pojq.ć i zroz.'U'
mieć zdołam. etoć w naszym rodzie było niemało wielkich ludzi, 
h doozekaliśmy się teraz, iż wielki łotr się w nim malw i shańbił 
nazwisko nasze 

Blada twarz stall"ego prawnika zasępiła si~ 
- Na mił.ość Boskę., Cyrylu, milcz o swoich domY1Sł.a.eh ze wzg(l~ 

du na Marj~! Nie wspominaj o nicll nawet do mnie! 
Cyryl zaśmiał się złośliwie. 
- Ze ,,~Ięd.U na Marję? - zawołał. - Nie, byłaby to ~ 

wzniosJ.a wielkoduszność, gdy1:>yśmy w tej s;prawie na nię się oglą.-. 
da.ć mieH. Ty wiesz, ojoze, że ja mam z nię moje .obrachunki i teru 
poms'2'Jczę s.ię nad nią.! 

On Jest. moim bratem, twoim stryjem i g<>ściem naS'ZY'ID- Nie 
mamy żadnydh dowodówl Twoja zemsta.. to głupstwoI Dobrze Wy"

chowani ludzie nie mówią. o tem. Cóż ty ucZynić zamierzasz '1 
_ Pozwól, panie ojcrte. że ja z tem samem zapytaniem zwrÓCI) 

się do ciebie. Cóż t1 uczynić zami~asz? Czy ptO>zwollsz powiI'óeić 
bratu do jego sposobu życia' Wiedą o jeg-o rozbojach. chceSlZ to 
mUczeniem pokrywać. To prawda, że <on jest braŁem twoim, lecz ja 
go dla. tego niemniej nienawidzę. Ojciec Marji nie może się ulaska
wien!a. odemnie spodziewać. 
. "- _ CV'31U, honor oa,s,zeso rodu jest prz~ tern zak westjoll-owa n1. 
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JYi da zrobiła Jui wojnę ... 

BQdzie wojna czy nie ~dzie'l 
Jeszcze nie wiadomo. Bo rzeczywi

ście napewno nie wiadomo. To jednak 
nic nie obchodzi Pan i~ Modę. Ona, uro
cza, lekkomyślna jak zawsze, postano
wiła przecież zabawić się w wojnę. Mo
że naw-et - słusznie zauważa jedno z 
poważnych pism warszawskich - nie
tyle w wojnę ile ... w wojsko. 

Wiadomo .... 
Nie naLeży przez to rozumieć, że mo

da zażą.dała od kobiet, aby się ubierały 
jednakowo. O nie, tajemnicą. publiczną. 
jest przecie, że kapryśna i samowolna 
na pozór tyranka jest pokorną. slużal
czynią. krawców i producentów, a ci 
nigdyby jej nie pozwolili na podobne, 
sprzeczne z ich interesem, działania. 
Moda poprostu poprzeLierała swe pod
danki w mundury wojskowe - najroz
maitsze; zosŁawiają.c indywidualnym 
upodobaniom wybór broni. Dolmeny 
dragońskie i kurtki husar.skie, sute 
szamerunki, stoją.ce k<>łnierze. Czapecz
ki abisyńskie i uwieńczo.ne koguciemi 
ogonami filce faszystowskiej milicji -
sposobność do uzewnQtrznienia swych 
sympatyj politycznych. Ka-ski angiel
skich gwardzistów zjeżone wysokim 
grzebieniem końskiego włosia, futrzane 
czaka husarskie z egretami, berety 
francuskiej marynarki z zal,otnemi 

A właściwie to jest zabawa w wojsko 

pomponikami... co kto woli, co kto lu
bi'1 Będzie wojna. czy nie, a kobiety 
mają się prze.bierać po wojskowemu. -
Cz\vórkami zachodź! Równaj. Spocznij. 
Rozejść się. 

Ostatecznie niema w tern nic zł'ego. 
To, że kobiety, a raczej ta górna, śmie
tankowa warstwa. żyjących z próżności 
i dla próżności kobiet - pobawi się w 
wojsko - wojny to chyba nie spowo
duje, nie przyśpieszy. Tylko ogromnej 
większości kobiet średnio i wcale nie 
zamożnych przykro jest dowiedzieć się, 
że angielski płaszczyk czy klasyczny, 
ryski tailleur, na które liczymy jak na 
Zawiszę, stały się już nieaktualne, choć 
tak niedawno i z takim trudem spra
wione. 

Pocie-szmy się: wojskowe moderun
ki i szamerunki przeminą, a spokojne, 
niemal niezmienne od dziesiątków lat 
angielskie kroje - zostaną. 

Wspomniane pismo artykuł o "od
biciu mody w wojnie" takiem kończy 
- na wesolo - westchnieniem: 

Ach, gdyby to było mo,żliwe! ... Gdy
by burzące się w świe·cie moce, prące 
do wojny, mogły się zastępczo wyłado
wać w tej kobiecej zabawie w wojsko. 
Gdyby groźny Duce na widok defilady 
pań uciesznie wypiętych w przesadnie 
opiętych dolmanach - zechciał roz
chmurzyć posępne oblicze zwyl{łym, 
ludzkim uśmiechem i wprowadzony w 
dobrt humor poszukał jakiegoś ludz-

Berety najrozmaitszych kllzŁałtów staj" 
się w chwili obecnej "ostatnim krzykiem" 
mody. Na zdję·c iu powyższem i na dwóch 
dalszych zdjęciach trzy rÓżne fasony be
retów, z których dwa sa, przybrane aż 

nazbyt filuterne.mi piórkami. 

kiogo wyjścia z włosko-abisyń,skiego 
impasu. 

"Na tę intencję, na intencję pokoju 
świata, zgodziłabym siQ przemaszero
wać przez cały Nowy Świat w huzar
skim czaku z kitką, w botfortach i ło
siowych spodniach. Niech by mnie po
tem zaangażowano do cyrku, albo za
brano do komisarjatu," 

Jugosla ·a-Łódź 4:4 :3) 
Doskonała tonna t ,odzianek - Omal nie zwycięstwo 

Ł 6 d i, 14. 9. Pierwszy występ Ju
gosławianek w Łodzi wypadł bardzo 
dodatnio. 

Hazenistki jugosłowiańskie, jako 
drużyna bezwzględnie wypadła lepiej 
od polskiej, przewyższając drużynę 
polską techniką, zgraniem i błyska
wiczną orjentacją pod bramką prze
ciwnika. Łodzianki walorom gości 
przeciwstawiły przedewszystkiem nie
zwykłą ambicję. Obie strony wystę.
piły w naj silniejszych składach. 

Przebieg gry był bardzo interesują
cy, choć wynik niebardzo mu odpo
wiada. Drużyna łódzka zasłużyła na 

zwycięstwo. 
Już w drugiej minucie J'ugosło

wianki zdobyły prowadzenie przez naj
groźn\ejszą. napastniczkę Tomljeno
wicz. W piątej minucie Głażewska wy
równała, roobywając w 2 minuty póź
niej drugą bramkę dla Łodzi. W 10 
minucie Połomska strzeliła trzecią. 
bramkę. Zanosiło się na wysoką. po
rażkę gości. 

Jugosłowianki j~dna-k nie dały za 
wygraną i kombinują·c wzorowo i 
szybko już w 15 minucie zdobywają 
drugą bramkę przez Peternic. Bernie 
strzela w 21 minucie wyrównującą 

Wywiad z mistrzyniami świata 
Korzystając z pobY'f,u w l..odzi mistna 

świa,ta w ha~enę, drużyny jugosk wiań
skiej, 6prawozdawca nasz przeprowadził 
wywiad z poszczeg61lJlemi zawod,niczkami 
na temat wrazeń z pobytu w Polsee itd. 

Marica Cimperman, świetna bramkar
ka naszych gości, zawsze uśmiechn:ęta w 
ten sposób opowiada {) swoich wrate
nia·ch: 

"Miałyśmy do was przyjecha~ trocM 
wcześniej, lecz wszystko w (JlStatnie.i chwi
li zostalo odwoła,ne i przesunię.te na wrze
sień. Trochę się bałam tej podróży, bo u 
was o tej porze zimno. aja strasznie zj
mlJla nie IUJbię. Podczas pierwszego nasze
go ... vystępu w \Varszawie było bardzo 
chłodno, zmarzłam bardzo l dopiero pod
czas meczu rozf!rzalam się. bo przy!:na~ 
muszę, że nasze przeciwniczki zatrudniały 
mnie w bramce d<lśĆ dużo. Drugi mecz 
nas'z gorany po powrocie z Bialeg'ostoku, 
przesrralyśmy w \Varszawie nie.shtsznie, 
sędzia nie uznał nam 3 strze)<lnych pra
wi<iłowo bramek. Polska mi się bardzo po
doba, w tajemnl!-y powiem panu, że za
kochałam się tu u was, lecz chwilowo nie 
powiem, kto jest tym szczęśliwcem" 

Koka Tomljenowicz gra na środku ata
ku i twierdzi, że dopiero I_Mi da jej du
:to emocyj w grze. bo wie rloskonale o tern. 
It w Loozi dopiero nn Ilntkl\ją. na DajJ)l)
wa~n i f';sze.~o P!'zeci wn ika. nill ł~·sto1c. gdzie 
WyP.'rn b w w\\"\nkim Rfrl~l1 flkl) (20:2' nip 

potlobal się jej za dużo tych brodatych 

mieszkańców, których w Jugosławii nie 
spotyka się prawie wcale. Cieszę sie bar
dzo - mówi sympatyczna Koka - te bę
dziemy grać w Poznaniu. Mecz napewno 
wyg.ra my, lecz dużo słyszałam o Pozna
niu, jako o pięknem mieście. Koletanki 
moje chca, wszJ"stko z·obaczyć i zwiedzić. 
Szkoda, ~e pobyt nasz ma się ju~ ku koń
cowi. We wtorek gramy w Lublinie, w 
czwartek w Pozna'niu, a potem .fu~ trze
ba będzie wracać do domu. Szkoda, te po
byt nasz w Polsce jest tak! krótki - do
daje przy końcu ze smutkiem. 

Z kolei słynny "strzelec" Janci Bemik, 
prawoskrzydłowa ju,goslowiańRkiej dru
tY'ny mówi z humorem o dobrej kucruni w 
Polsce. Wszyst'ko się jej poo<lba, bo jest 
dla niej nieznane. Na zapytanie, jak sobie 
daje radę, g<iy nie mote strzelić bramki, 
mó""i. że nie było jeszcze wypadku, żeby 
nie strzeliła tarlnej, gdy t jest silna i ni
kogo 8i~ nie boi, a odwatnym za \'\'Sz e 
I!Izc7ę~!'ie sprzyja. Ciekawa it'lOlt, jak druży
nę jej PTzvjlmie pubi!ozność łód:r.ka. Rów
r:tiet i Mellta Lovrencie wyraza siEl pochle
bnIe o Polsce l jak i łnne zln ... "Odniczki wy
ra~a. tltl, że pobyt ich ma się już ku koń
cowi. Rl'Szta drn1:vny wyra1:a wielka, cie
kawość uirzenia Poznania I) którym dużo 
słyszały. Twierdzi przy tern. że oba mecze 
w Łodzi muazą w"'In'ać. bo inaczt'i nikt 
na nie nie patrzathy. po PO'i.\"T'{l.CiB di) ().j
czym\'. Z na iwlę'kszvm Iplinnk wzrusze
niem mówią one o gOŚocinnośd w Polsce. 

bramkę. Stan ten utrzymuje się do 
przerwy. 

Po przerwie początkowo gra jest 
wyrównana, lecz wkrótce drużyna go
ści opada z sił i Łodzianki opano.wu
ją zupełnie boisko. Mimo to w ~ I?mu~ 
cie Tomljenowicz zdobywa na]mespo
dziewaniej 4 bramkę dla swych barw. 
Minutę później Głażewska zdołała wy
równać. Pozostała część gry minęła 
pod znakiem przygniatając~j chwil~mi 
przewagi Polek, które bądz przeŚCIga
ły się w nieskute,cznych wybiegach so
lowych, bądź też forsowały pod br~m
ką pre.zciwniczek przesadną. komb~n.a: 
cję zapominając o strzałach, a ]esll 
już' strzelano, to nie celnie, względnie 
w ręce bardzo dobrze zresztą bramkar
ki gości. 

Z Jugosłowianek wyróżnHy się 
Temljenowicz, Lov, Rencic i CYJIlP<,r
man. Z Polek najlepiej wypadł3. Głs,... 
żewska. Sęd%iował bardzo dobrze 
ł~uchniak. Publiczności zebrało się 
ponad tysiąc osób. 

Stl1n~t W Ł,o~zi 
Boks łódzki w niebezpieczeństwie. Od kilku 

dni na terenie J.IOozi powstał jakid dziwny ruch 
w bokserskich kolach sportOWYM. Mianowicie 
do czołowych ł6dzkich p:e~ciar7Y zwracano sie 
z propozycjami o zminnę harw kluhowych i 
przeniesienie się do 'Varszawy. Tego rodzaju 
machel'8two jest ze w. z!.'chmiar godne napiętno
wania. gdyż skandalem jest w najw~szym sto
pniu, kaperowAnie bokserów ł6!lzkich na import 
wars.zawski. Wiemy to doska.nnle ile zaworln:
ków pill~cia1'Skich z lJOdzi. \Varszawa zagarnę
la. a teraz ~zY'Stko malo - należałoby się za
silli! wlasne drlltyny nowym nnbytkiem. C~ w 
takie ni~zdrowe stosunki nie wartoby hyło 
wkroczyć i zapohiec tego r01lznju szachE'rkom? 

Komisarz w L. O. Z. B·je. 2<arząd polskiego 
związku bokserskiego na ostatniem po~i(?(lzen:u 
zajmował się sprawa zatnrgu, juki powstał 
swego czasu na skutek rzekomo n:e-~Iusznego ()
rzeczenia w spotkanie \Vdowiński-Pasturczak I 
meczu L6d~-MRrynarka Wojenna. Ostatecznie 
włllll~ bokserskie wyzna cl:y Iy komisarza w 
wydziale scJ.ziowsłdm L. O. Z. B .. który helłzie 
s prllwowal rzady komi.slll'}'czne. Na komwarza 
ZOIftal wY1lllaCZOI\7 &I. WiankoWt'ki. 
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Piękny jubileusz świątyni r 50000 zł, ZO 000 zł, ~ 
oraz 3 wygrane po 5,000.- padły w 
l V tej KlaSie 3il Loterii. Pozlltem padla 
w l-szel kl86ie 33·eJ Loterjl w,\"grlłlla 

Plęćdzleslęcłole~le paraf)1 św. Krzyża w Łodzi 10000 zł a w III·ej zł 20000 
L ó d ź, 14. 9. Dnia 15 b. m. przypada 

50-ta rocznica erygowania parafji i 
budowy kościoła św. Krzyża w Łodzi. 
Rocznica ta. - to coś więcej, niż zna
mienny fakt w rozwoju naszego mia. 
sta, to coś wiQcej, niż ozdobienie tego 
miasta piQknem ruajestatycznyth mu
rów. 

Dzieje parafji - to dzIeje duszy 
polskiej, to utrwalenie na wieczne cza. 
sy trosk, nadziei, załamań i wzlotów 
tego rdzenia społecznego, który tWG
rzył Łódi i głęboko wpłynął na u
kształtowanie się oblicza. miasta. 

Nie będzielllY już opisywali dziej6w 
bUdowy tej świę.tyni, gdyż wszelkio 
szczegóły, tyczą,ce wysiłków J'lrobo
szczów parafji św. Krzyża i całego spo· 
łeczeństwa w tym kierunku oraz spis 
wszystkich fundatorów i tych, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób przyczy
nili się do tego zbożnego dzieła, poda
liśmy obszernie w jednym z poprzed' 
nich numerów naszego pisma. Dziś 
chcemy tylko zają.ć się stroną. arty
styczną kościoła i dzieł sztuki, jakie 
się w nim znajdują.. 

tego, św. Wincentego Kadłubka, św. 
Stanisława Biskupa i św. Juljusza Pa
pieża. 

Całość wnętrza, projektowanego 
przez bUdowniczego Wojeiethowsklego 
z Warszawy. zdobi piękny ołtarz głów
ny, wykonany przez W. Jodłowskiego 
z posągami świętych dlóta art. rzeźbia
rza Wróblewskiego. 

N a webrlłllm ekranie 

"Elł!lll)illi" 
pGrand-kino-

l'rzyzw1cniligm1 si/) do IIzumnyeb rekI ata w 
braMY filmowej I W!lzelkJe zapowiedzi w !"()

dzaju: .. super • film". "t~lt() jellzćże rue b,lo". 
"rar, 'iw!at uanal to ta IIrc,d7iieło" nie robi. 
na na@ żadnego pOza hi~smakiem wratenla. 

"Bengali" poprzedziła niebywala reklama. ale 
t,.m ruem trzeba @twlerdzi~. te a-ru na jote 
me prze!!lid.zono - Istotnie jest to nIecodzienne 
arcydtAelo. J ęden tylko film pokiUiano nam 
kiedyś. któr, do pewnego stopnia mógł' się z 
.. Bengali" równali - to "Ostatnia kompanja" 
II We!dten. lec, tylko do pewne3"O stopnia •.• Ben· 
gaU" bowiem zrobiono joat coni.jmnlej o etó pro
cent lepiej. 

Za. probostwa ks. prałata Stmldla. 
który przeprowadził gruntowny re
mont całego kościoła. świSJ,tynia ta 
zyskuje nową ozdobę artystyczną w 
postaci pomnika ks. Augustyna Kor· 
deckiego z okazji 25O-tej rocznicy o
brony Częstochowy przed zalewem 
szwedzkim. 

Następca ks. pra.ł. Szmfdta, ks. dr. 

Surowy Swiat ludzi budujllcycb ImperjllM 
Brytyjskie pokazano nam w Clałej wspaniałoścI. 
Temat niesłychanie trudn,. I latwo by/o wp~" 
w prze6ade i zamia'!t realnego .biela dali mogl, 
I sztuczny patos. Jedna.k I ret:v~er I artytlcl na 
ctele li .. wielkim chropeM li Montan," Gar, 
Cooperem wywiązali @ię z zadanIa bez zarzutu. 
Drugim CZOrowym artystą. którego naleźy wy· 
mienić Jest Franchet Tone. dalszych nie wymle· 
niamy z tego jedynie względu. ~ trzebaby b,
lo zacytować w>szY6tkich - zespól bówiem do
brany zostal niezwykle starannie. 

Greboka l pJelma Idea poliwh:cenla dla oj
czyzn, _zystkiego została pr;eprowarlzona bel 
zarzutu. Sceny tblorowe świetne. indywidualne 
jeszcze lepsze. Epizod 21 p!!lzczarką I kobrą li 
mahoOletftn!nem I wieprzowiną. scena katuszy 
to arcydz.ielo i gry i rebserji. Słowem film 
bea zarzutu. ale 1111 Angljl ozy Ameryce ••• 

Oto dowody, które świadczą. że 
KOLEKTURA 

J~L&NGEBA 
Poznań, Sew. Miel:!. 21i uj. Wielka 5 

jest ftQjs%c%t;śliwS%q, bo zapewnia 
~ajwi~k$ze i na;Liczniejsze wgg,.a,.e~ 

lan Bączek, prałat kapituły i ofiejf'l 
diecezji ł6dzk.iej zainstalował w k.o
ściele dwie przepiękne rzeiby dzieła 
znanych w całej Polsce artystów: figu
rę Matki Boskiej z Lourdes dłńta. Mo: 
Lubelskiego, twórcy pomnika Tadel,l
sza Kościuszki na Placu Wolności w 
Lodzi, i figurę N. Serca Jezusowego z 
białego kararyjskiego marmuru dłóta 
artysty rzeźbia.rza Madeyskiego. 

Nabycie tych dwóch pięknych rzetb 
choć było połq,czone z większym kosz
tem specjalnie należy porlkreśIić jako 
dążenie do stopniowego usuwania ze 
świątyń obrazów i rzeźb wę.tpliwej 
wartości artystycznej, a zastępowanie 
ich dziełami rzetelnego talentu. 

Kościół sam, zbudowany w stylu 
romańskim, trzynawowy, jest miłym 
wypoczynkiem dla oka. znużonego jed
nostajnością. i monotonją. wielkich !:.a
mieniczny~h bloków naszego miasta. 
Kopulasta więza ozdobiona jest w na
rożnikach piQkneml czterema figura
mi, p;rze<istawiaję.cemi św. Jana Kan· 

__ 50000 zł na nr. 131793 Najwięcej wygranych pada 
W kol. Dllerlanowskleuo, ::1::' ~.&tr!:QI ~ padło Vi 7 dniu ciągnienia w D.ł •• c.~'lłw •• eJ kolekturze 

I. Blaszczyk, Łódź. Brzezińska 1 '1701 
II lU.. Los)' do L klasy 84 Lot. Państw. juz są do nauyoia. .... 
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Meeh/lniczna 
mlelllrnia 
korzeni ~# 
kucben- ~~~ 
nyob ó.,.~~ 

~ ŁOOŹ 

.\~ IIIJe Ho!ciunki 67 
II 14821l Telefon 140-93 I 

K~"""""'·. 

Szkło 
dl 40 81 ':10 

Ważne dla • • 
Clerplą-

cych na rupturę I 
Polecam P .... :! ruptorowe na mi.,... ktÓre 
po",etrz,wuJII pod IlwaraneJ.. ebociałb, 

na;wiekua ruptur •• 
W,.rob,. moje przew,blaJa _lelkle 

""oolalki UlIrraD. 
R6wniel wykonuje 8Z!UCM8 !'tee. 11.,.1. 
gorsel,. apar.t,. wkladltJ I obu lNie orlo
peJycznll i t. p. Cen,. oaJnline! 

Posiadam wiele ,,'aenl!'ch patent6" 
odzllaozeń , d7p)omów. 

f-a ~iofr ftiedńela - Paluaa 
Aleje Mardnkowsklego '14 Telefon 38-19 

Ok jeDDel;:;===~====~=======. 
Dźwi~kowe KiDO - Teatr .. C O R S O". Łódź, 

............................................................. 

ZygmuDt; .KaźDl1erc~ak 
St. CboJay, ŁÓD'ź al. Mazurska Nr. 8 tel. 190-'4, 
poleca ze składu DaJlep.ze gatunki wqgla z kO'Palul "Jullu.z" "Kadml.r~·1 
"Modrzejów" "Nlwki", oraz drzewo .osnowe 11 dostawą do domu własueml 

końmi. Na rogu ut. RZlfows"łel ł Mazur.kle' •• "id wsk.ia. 
n 13179 ............................... 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
STANIStAWA NOWAKA 

Łódź Piotrkowska 16~ 
poleca duży wybór mllndur
ków I pait dla uczenie Ol az 

garderobę mę,kll-

FUTRA 
P/g ostatnich modeli 

wykonywa DaUaDlel 
Zakład Kulniarskl, Idolf ferletki 
Udl. al BIWlOI II, ulo hODlowy 
T.t.210·'0 II ILI;.! 

Zakład Stolarski 
H. Rogal.k1ego 

l.ÓDZ, Gł6w,,« II 
ruleea ..,eble oraz wykonujf 
w s ze I ~ j A roboty w ZRkres 
weh. dzace. Wy.,on. SOlidne. ~ney konkurencvine. II In'" 

.... --

Szkło 
okienne. ogrodowe, Ol" n tiUl e n I o w e Wdowlęo 

dachowe. kit 8zldarski i t. p. katolik. nletalełn't wldololt! fa-
szyby wystawowe ł lulłra bf,Ykl. dOlllu milHlzll8lne~Q I kom. 
obraz" l 11·st- Da ra""" p etnie Urlądzone~() IIllesżk~n!a 

J -- J _, oozna ftanne Inb lIIId6wke. l" 40-
Pol.kle Biuro Sprzedał, S.kła S. A 53. Jobrego (:hąrakterll •• ",iek

SZfm kaf>ltllrem dla "'6POIJle~o 
Po~n.ńt Wato. 15, tel. 2&.63 dobra. tlell'llatrymonialn:r. Oferty 

W wszystklcll gatunkaob 

Lustra - Listwy ~:.:., 
poleca korzystnie 

Hartownia Szkla 
właśc. Jan Jóiwiak 

Poznań, Półwieiska , 
BlU't ·Telef. 22-26 0.:'1 

Pn:vfmu'emy 811Ylroatv wKredvt" 
~ 

F.br,le nan'" IIIlrodn6 clra 
elan)'(b 

MATEl'SZ MIKłlLAJ('~\'K 
ł..6dł. ul. Kili'\~kiellu 161 

Tel. 191 ta. 
Do.łareZAm 10m pip ne &i"0lł~!' 
nla w('hoolzą('p w z .. kre. w.z!'1 
klcb 'IR'l'Ic r.lrUCI .. nrcb O'lJIIZ'! 
trllllJwllJaml .. 11 U I'r·:\"y 
NI~K I ł1: Ił 13201 

Polecamy 

DO BUDOtiJLII 
11111111111111111""""""''''111111''111111'''''11 

I-I Qżwigary. Zelazo.-' 
Zelazn dn betonu 
Gwoździe I śruby 

Okucia do pieców i kucbn! 
KucbDle westfalskie 
Kotły do pralni 
Piece ż~lazue 

Zamld ł zawla&y do drzwi 
lokieo 

Okna lauo·~elazne 
ilat", ocyakowauą oa płoty 

Ceny na1tańsze. 

Cennik) na żądanie. 

r. KrlyianoW~Ki 
Spółka z 0llr. odp. 

W Poznaniu. ull[a Izelnka 16 
felefoD or. 30·38 i 36·90 P.4381 DO·/ •• l'rzE'mrarowleo" do Biur. 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiii •••• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil (Nlo.'" .BJdaOłICa. DworcowlI 'II •••••••• I.rJł No lU! Hi 003 , 

LegIonów 2/4. .160ł0 
wyświetla poru pierwsz)' w Łodzi: 

I) Imitac,a życia 21 Walka o prawdę 
Początek o godzinie 4: - Vi niedziele j święta o godzinie 12. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• : .IRAWIEC DAMSIU W. WASILEWSKI, : • n j UĘSKI ŁÓDŹ, JCILIŃSKIEGO Ul. • 

i Przyjmnje zamówienia z własnycb l pow:ullony[b maferjałów. i ........................................ 
n 1f)lIH 

lakład wyrob6w skórzaoo'galanteryjnych 

J. Jabłouski i S. Moszczyński 
Udź, al. Główna 11 przy Piotrkowskiej 

Polecamy: 
Ka'". wanxy l .. kw.,.ł. w.,..lkl •• o rod •• J •• TorabId cl ..... "' •• "owt. 
.1., p.pl ........ ee, teki I lor .. letr, cli .... k.U ....... I ...... ei .. kl. -

Potktf'm I'ol"romy ••• kl b .... ło ..... ł .. I.e.kl. nR 14791 

KAPELUSZE - KRAWATY. SKARPETKI. Si.ELKI 
REKAWIClKI itp. - DLA PAN - POŃCZOCHY. RE
FORMY· BLUZECZKI. BIELIZNA JEDWABNA • 

Łódź, ('~~ .. A"'!:::::':I M. KOŁODZIEJSKI 
n H 315 

~
..:u::ee .. : .. = .. --.. 

.MLLO;--Te':-;05-;;' natzl'kaJII starzy. młodzI. te te- ~ 
A garek kiepgko chodzi. Nłljłellif<j 

.., I nRjtRnleJ reperujP najpreCYZfj · 
L i j g: niej~ze zegllry. ZP/l"/lrki. 8l1 t l'ki. I 
L/lO zegary r .. t. r.. k->ntrc>lne i elektr . 

O .1-': JAN CHMIEL u· 
ŁÓDŹ, Nawrot 2. (r6q Piotrkowskiej' =_--=_=W-_ 

PIanina, forłepJanv. fisharmonIe 
nowe i u~y\\'ane - zagranlozne 
oraz kra J o \V e - puJeca !irma 

Ernest; We:iJbacJJ, 
Łódź, ul. P otrkowska 154 te'. 141-96 

R .. p •••• : ••• tro:enl_. pu.WÓ&. D IW'S 

4 1.3Jl 



Numer 213 ;..; On~DOWNTK, ponied!!ałeTt. dnia 115 wneśnl& 1935 - St1'OYla 13 
• 

Wielki Skład Bławatny B. Jasiński Pn1!.~~~~~~ 
ł.6dź, 11 Listopada ar. 5 _ tel. 15'1-60 od a.t ł do 7-mł ... 

poleca litr sezon jesienny; wełny lIa plQszcze, saknie i na lDaacfar1:l .dol ... , Opłata mięsięczna wynosi: "II 
jedwabie, płótna binłe i lniarte, fironki, kapy. ob"ruy, wszelkie ".ale,,;o'" .omplet I-szy zł 15. za lI-gi 

k f k h k k' k 'li 10 7ł. Program ten 8.am. Lo-w za res mana a tu"q wchodzqce ortu ponclloc y, • a"pet , i r~ awlct:ki po kal zdro-, mie sce do zabaw 
ceRach bardzo niskich. Oheirzenre nie oho"';qzu;e do kUDna. D 11800 •• oT 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~o~~rn~WY~dOOb~kU"U. I lIqJ4191 

~ IDfGIEL-KOKS-DRZECIl ~ 
H JULJUSZ-KA1łMIERZ GOIfBARD Z LASOW D 

JIIODRZEJÓ VI PANSrWOWYCQ 

-Firma .pyataje od rolla 1900 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
n 18 8t6 OBUWIA 
DAM~IIIRGOi :wę t KIEGO 

B. SUMERA i SYN 
ŁÓDŹ, NAWROT 19 

~ FIRMA G. LISSNER -s~ i 
T A 

Rowery' czę,cll'o-
ł,ODZ - UL. ŁASKA 5 - TEL. 151-19 ' W4:!rowe. 

- m.szyay do szycia -

NAJ STARSZY CBRZEŚCIJA!tSKI 

Skład towarów blawatlllych 
Firma PFEIFFER 

BOOZ NICA WŁASNA - CENY KONKURENCYJNE ·L najkorzystniej w fir lIie 

ii~"~g~'~~I4~~~~~~~~==:_·i·-i-i~_~·_::· ii~~-~-~iii-i~~-~-~i~~ ST. B.~~P~!1.,~rdi, I -;;=================~ 
1114814 Ir 

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

,,8 LV ABS" 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

Łódź, ul Srebrzyńska 2·4 Tel. 2~6-00, 227.00 Adr. telegr. "Varsn" Łódź. -Tartak l skład materjałów drzewnych, stolarskich ł budowlanych. 
Stolarnia Mechaniczna (wyr6b drzwi f okien), Fabryka Skrzyti 
i innych drzewnych artykułów masowych. Budowa domk6w 
drewnianych. Foroiery - P o El a d z k a d ę b o wa - Dykta. 

Skład napelt i kuellluy 

A. Marcinkowska 
II 13 795 daw. G. EDgelbałdt 

t.ódt, Plolrkowska 211 POLl!CA. 

Kapelasze. czapki. berety oraz 
czapki uczniowskie 

Pn!lmaje rh'Dlet ..... 6wlealll nil 

eza;okl wsaelkle:o roh:>' .. 

MEBLE 
modne, trwale i tanie kupIsz 

_ ____ = - --- -'.'!:!!!'!!-.E!'==.::=-.::!' ..... a » tylko w katolickim zakla-
I $=--- .-_-_~_ 

__ i __ _ 

. -. dzie stolarskIm A.KOPROW. 

p Węgiel-Naks-Drzewa II\SKIEGO, Ł:~~3ł~glerSka 56. 

O Dostaw. wagonowa i wozowa ~ 

L Gatunki pierwstorzędne z kopalń: 

Modrzeiów - Niwka - Milowice II 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH I 
g~j~!:~~:B~~~LSK~~~~!JI 

Pll 4557 

Dostawa wła8nemi końmi. 

OSKAR SEIDEL 
Łód', Nawrot 5. Telefon 132-91 

poleca: 
KORONKI. WSTĄŻKL HAFTY, NJOIAMKI. TAŚMY. 
p AS:MANTERJE, GUZIKI, JEDWAB DO SZYCIA D.M.C. 

Wielki w}'b6r pończocb I rękawiczek. 
Etaminy, Opale, Tiule, Materjały firankowe. 

11 tli 1)4.3 fpecialoofć r 
OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWEJ 

Zaraz potrzebny dzielny, dobrze polecony 
ekspedjent - dekorator 

pomysłowy reklamowiec. znający się na pisaniu reklamo
wem. Interesenci zechcą do zgłoszeń dołączyć odpis ś\\ ia
dectw oraz podać wysokość pensji przy wolnym stolo i 
stancjI. dg 40~4 

AUGUSTYN KLIMEK, LubUnłec G.ljL 
bławaty, konfekcja, towary kr6tkie. 

Na sezon szkolDY 
dUły wybór fartuchów szkolnych, beret6w, 
teczek oraz swetrów męskich, damsklcb 
ł dziecięcycb. P a r a s o l e, bieliz.aa męska, 
ko'nier:z.ykl. krawaty itp. 

Po cenach pl zystępnych poleoa • 13"'9 

"HELENA'~ Łódź, Zgierska15 

Ceny niskie. 
Jubiler zegarmistrz n/l 13762 PierwS7a fhrzelt'lańska WvtwOrnia 

Władysław Szymański, tódź, Główna 41 p **1 * 2 -me 
~~~!:k~. ';,~~!~:'~~~~:~c:~it:l~bll:~:'ł!' Zegal'ki, obr!łczki i -biżuterIe e 8i1ar~ów nUłomaIY[loy[b 
sne) wytworU!. Wszelk ,e repar aeJe w zal(re" -t 
zegarmistrzostwa j jubi!erelwa_ We.hOdzace 41~~: kupuie i sprzedaje RUDO F HRIłFT 

wykonuje solIdnIe l tamo. 1\ J3291 ~ . ~--=- . . D mw~ najtaniel 

M ~
. - mieszankI. drops, I śmietankowe -~-'" .... firma chrześcijańska • 

afer łe~1 groszowe to t':l\\ar potą~any i wyrOi B IrOW'LS I Ł6dt. Plotrllowllka 3 E.ODŹ, LlmRnOWSKIEGO 45 - TEL 243-47 
nlan~ przez klienta ., • n 1t li, 'J'eJelon iłU _ 60 P C? l e c a: luksusowo wykonane bilardy - na naidogo-

Fabryka Cukl'ow Sł. Marecki, Pozna_ . clOIe . sz.v~h v.al unkach. Na składZie meble w kompletach 
ni' 13491 ?..!J!L.E4U' 'kW. pa Al I pOjedynczo. n 15038 

1912 r. 

Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 gro.szy, każde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
~nak o!er~)' Dapr:r;ykład: z 118 9240, n 2745, d 1 'XlO 

da16ze słowo 10 gro.szy, 5 Iicz·b == jedno słowo, J L d. =- 1 &łowo. 
l, W, z. a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło· Drobne oglQSzenia w dni powszednie pl'Zyjmuje Bzenie nie może przekraczać 100 liłów, w tet"\ 

Ogłoozenla wśród drobn)'ell: t-lamowr mIlł~.tt 30 grosZJ. .się do godz. 10,3<l, w Boboty I dni przed'Świq.-5 nagłówkowych. teczne przyJmuje się do godz. 10,15. 
:e 4 

• P lłCELE.r 20 m6rg , WIU, r Paro ele .,. O o. • Szlachetnego ' 
., l. DOMY· A .1 P82:Cnną • żytniej. zabudowallII! komfortowa czteroml~szkanlowl} tlll1io dru:e

b 
male 81rlledllJJ1. - • .t. S .J .. ST& ,. ch~ra.k t er ll. p.lI '\na. M. dobrej ro-

dobre. Jn~enta!ze 71l(}O zł. WoJt· Potnanlu b!1'i pod!ltku. cena 36 POZI1a.1\. ° orn[cka 1 :J. dZJnY wk . ótce wlaścicie lk3 domll 
Place kowlak. GrodZIsk. Bukowilka 11. tYlI dwumles:lliamowa ceno 16 zdg 42 91 PodajA do wiadomoś". szuka meia urzęd nika. Ofert, 

znaczek zDłączyć. zd 43281/ ty",. paluoh, .voznań. KaMakIl -- I y . .. OcedowniK Poznań d 43 534 
do sprzepania • . Informaeje daję l ~--- J) 8/0. 'id' 43 437/8 Parcele t wj'pr~wad~lIem sle II Opalenl- • z • 
codzienme i śWIęta Dw6r Stoki om I III <IQ GrodZIska. BukQwska 11. Ka l 
pod Lodzil}. świeto pocięte tere- Soalcz. dwa składy. 3 lokątor6w. Osady wagn_l! sprzed11m korzystnie p'rZ)' IiItnniel/lw WQjtkowiak, pośred- wa er 
IlY. Dojazd 4 I 10 ·tka. elektrycz- ogr6d 16 WtI ....... łaty 13000 "t:!rzE\- IlQweJ autostrad~le foznań- I nl~. z!l 43200 przystojny. lat '1:1. l>oeiadajacy 
ność. szkol a kościół tanio I bli- (ja Pllwilon" Poznań Focha 15 % parQęlaej\ prywatnych maJ(It. Warszawa 1500 metrów od !era- nieruchomość war to§ci lIG 000 bez ' 
sko. • • n 15 028 . " zd 43 532 • • kó~. Informacje Biuro Paręela-j nicy Poznanla

l 
hlpote!<'a czysta. dtugu, poszu kuje znajomo§ci ce-

D k I . eYJne. ~oznal\. Plac WolnoścI 11) Pprzewł8szczen ę przy kUPllle. - lem oten.ku. Oferty Orędownik. 
ome KUplę tel. 58-iii. zd 48 84~ omań. Chwęh8zewo 1. m. 4. Poznuń zd 43 005 

2. po!wje kuc.hnia spr,zedam. 4700. dom. skladem. wi~ lub miasto, IIId 43234 Swatka t- t l' - - t-----
MarJan KOCIslknwskl. Mlmkowo. gotówka 9000. @plet!.Inie. Fran. Osady poArednicz w cela h t . n e 1gen na 
____ zd .42801 kowski, :l:ablkowo, Pomatow~kieo III l'arceJacJl mlł.i [w6wek pow Kamienice, domki pja.lnych. y Łód~, D~wb~:O::~~ wdowa. ła t 50. posiadą~ąca BOOQ, 

21 mórg go 10. pow. Poznal\. zd 4 &1lO llowotomysKI. Dogo'dne warunki: ogrodami ~ m. a. Poz~r;basrrsi emeryci. ~~~t':i~~. Por:;tyur6~~~~~n;k w~~ 
prywatne masywne zahudowanie Dom Sl1r~e"at k;aidy czwartek s!lll\ młyn)" ,oścltlce gospodarstwa ---- znań zd 43993. 
lIlwentarże. gkolica Qpale!lic:v - ~ ogrodem sprzęqam lub wydzier- mieJscu. zd 4 7 kutdej' wI.elkoScl poleca na IIprze- Kawaler I[ ........ 
ęprzed_am 6 ilOO. WOJtkowIak. - zawlę. S~um't\skl. Po~nań-ątaro. d8Ź RatliJczak. P02:na1i. Jezuickll tęchnik rolny 27 brunet. posiada , - SP~ZELAŻE :I 
GrodZIsk. BukowRka 11. Ilę~a. Osiedle MarS2lalka Pllsud- Parcele 12. zd 43620 12000 got6wkl zapozna pannę &'0- _ "'"'-' te 

zd 43 287 S~J!l.go. _ Id 43 4'17 'Grunwaldzka (szosa Okrę:!ma) na /lPodarlll1\ ~08ladajllCa g08Podar-
-- Dom !aprzedat. cena 1.~()-2.60 zł. Blu· SprzedalIl dom litwO. lUD ochaiącą wieś. Cel Sklep 

22 morgi ~ blk j d od f O Parcelacyjne. Plac Wolności z mor li d d eh " matrYmonja ny. Listy Wfaz foto- I pok6j do wyna.i.ęcia od 1 8.i 
prywatnę. in~~ntarz~m. bez ?I~. az~u :~z..Ysrll~~ Ot~~~k:' Zi~: 11. żdg 43 83~/5 kach. '3'en: we3~0~ nJgQdtsi~~: gr:~ą r4~~i1e Oredow~ik. Po- dziernika 1935 r. Lódt. W6lQ~a1\: 
r3oo~kohW'Oj~k~~~r~~ a sG~~~izf~~ onagÓra. ~Iotrkowskll 2. v liIIczek. Nowak. M~r.-GoŚUnn. Mlyl'\- tn 1/ K ' . ISka 157. . _ _ n ~~~ 
Wlk!>.. Bukowska i1. zd 43 2t!S zdg 41 808/9 a;upno parce ska 1. zd 43 652 rawcowa SkI - I P"rceJ najpewnIeJ~za lokata Z8VSZCZę- E" 1 sl.Tota przystojna Z got6wka t!lZQ- ep 

Parcela ~ e d~onego kapitału . naj\,,:!ek_fi./.Y Wf', 2. PIENIĄDZ : ... ka męża. Rzecz p'owatns_ Ofer- rzrl!nlczy nowo. wybudowa,ny wa.r-
ul Dąbrowskiego parkan drzewa budokwlane

t 
l>h!kQ fdworea

j 
MtS!' bór parce, .... Osadopol . PfJ;n/ln.,. ty wru z lotog.ratjl\ do Oredow. Sw z at natychm

d 
last sprzedam. --

metr 1.5(). Zglosienia Piekllrnla. na łt°rG~YSt t~~ ~"armllc fI: 1 O- azeci5yp'l~r·ol tej ił sd '8156/ . flika. Poznaj\ zd 43 7411 I bakgn.\lS • . IŁó:li. NoweplsakŁ 1!,5/ 
Poznań-Ławica. zd 431i19 zna. o ... ~ra .. m. B. te .e On , 1S POO'" 25000 . - .- o o Karo ewa. __ n 10 \T~ 

1

70 0 zd ~ SU 8 mórg ... 0 ,- Sierotą Ok j -
Dom ' . O . , ~~.,(lSkł POł!iZUlI'nje ll4 d""" w lat 30. Intel! entna • • az a 

4 ubIkacje. chłewy . :1 morgi ogro- . sady złem.' .., :2:~r2IU przy P~anJu. Poznaniu. ft4 pferwlllli* hl -"Mk . 8ympłf C71nll. gs • w ~rz1I!tOJna: Mirko b18J~ niklowe. stół m8~,Wnl' 
du ~prl:edlm. G/lrcl:sk_ włAŚcicl .. l. z paroeloeJl męJ · Olur!. Stli re. ład me polazone oddam ~a!\ ; o., 80- t ,nskawe zv.los.~~ril{l: UłłfElfsk~, kI). znllfumośc. ~!ll J;~t~~on~Z8~_ , dęb0i'ł. 24 kOS6~b sprzecjnrą medro-
~ablltowo, Cml'ntnrna 18. pow. les;!:ezyń~kl. Sprzede~ kat<'lą blerajsld. Poznań, DO!D.lf!ikanska Warszawa RednaTska &. lł1. Ofert) Orp ,lownik po",nsJi lK.o·lna f'6nry l eS!'lcZfI}S~I, Łódź • 

• d 43 554 .rode na mieJICIł. . .ad 48 846, 3, teł. U-a. ~ 4,3 8261 l' ~6·62.407 . . ,.q 4UG3' -. Do , ko ~ li;'l:025"kie", 
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Magiel i Skład 
sprzedam. L6d~. Piotrkowska 223 kolonjalny towarem. ml1glem. do-
_____ n 14 838 I brze zaprowadzon,. 1 500. powód 

2 1 I· Ramotność. Poznań·GÓrczyn Ste· 
ro wagi szewska 21. za dworcem 'Iazar-

!io sprzedania. Ipkka parokonka skim. zd 43 336 
l pOJedynl'k. Lócl~. Chłodna 7 --

Kiosk łZ 
bard2lO dobrze 1IrZl\dzon,. ...... baraczanei. 2 konie. 4 bYdra. H 
dam. naichetruei inwalids1.. - Awi11. mas~n)'. objecie f 400. -
Ofert,. Oredowmk POIIIDU Szymala. Wrze8nia. Miloelawska 

zd 43!155. 2. sd 41 2lJ 

Dom 8 mórg 
Posiadłoś~ dwupietrowy. dwa skład,. lIPne- ziemi własnej z tniwami. budYD-

----- z domem czynszowym ogrodnic- dam przy dogOdnej wp!!tcle 10 kam! oraz lO państwowej wy-

narożnik l\larysiJiskiej. • 
n 15029 

. Maszynę t~el,ll . Poznań. sprzedam tanio. minut Staręgo Rynku. Wła~cleieł dzielj;awię. Mikula. H.ueillka, -
8mgera gabinetową z kontraktem ~a~mle.rz Dola.ta. Poznat\. Ale- Pozna1i. Wmograd:v 58. stacja Murowana Gośhna. 
lub pudełkowym sprzedam. Lód~. , Je arcmkowskle~o 16. zd 43626 zd 42880 
Ogrodowa 28. m. 16. brama fron-! zd 43348 D-
towa. . n Iii 031 1 om Wydzierżawi, 

R d· --b- t - • '0,- pietTOWY ogrodem Poznań-1M!- dom CI,gTo.jem t)wocowy:n przy :J 
a]o a ery]ne w tęm 6 łąki. prywatne zabudo- kowo. ul. Rogowa. Jackowski - stacji Luboń. 51) mieeięcznle. - -O;:::;:ł.:;-:::;::;;::~::;--:iiiiiip;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiii 

II lalJlPowe z glośnikiem Philipsa 'jama masywne. inwentarze kom- Poznań. zd 4.3'500 Frankowski. ~ahikowo. Ponia· Grzebień ondulacyjny 1[, ~ 
wd pIerwszorzędnYm stanie sprze- p.etne zaraz sprzedam. Zglosze- to_kiego 10. JOw Poznań. .>nduI~·e kr6tkl'e i d!1/g1'e ~łos.y. 2a. SZ TY A PO~ADY 

aJU_ za ·bezcen. Udź. Brzeziń- ma Zador,. 17 - Kościan. Skład z 435!ł2" _ 
ska 09. m. 18. n 15 0351 zd 4.3 034 oszcz za czasu, frYZJera plenrę-

G d 
rzeZnick.1 z urzadzpniem.. zapęd Dzierżawy dZf· przcdajl' drogeria kuchar- Ogłoszenia do 30 słów dla POSB1lo 

OSpO arstwo Dom elektryczny. dnbrzp prosp~ruj~CYII50 mórg pszennj' 125 ctr. Obję. sklego. Pozn~ń. Pod~6rna 6. kujących posady w tej rubT7ee B 'Yr6rg sprzerjam ]J'r, Rogaeki. w Gl6wnie. ~olidnej budow,.. ull- zaraz. sprze~a.m. Z.s>:łoezema Ore- cie 5500 zł ' _ 7 m6rg 5000 _ zd 43 5ii!2 obliczamy po jetluej trzeciej cell\e 
ac owa . starJR K6rruk. Ica GI6wna 35. przy Rynku sprze- nowmk. Gruezno 14.5. ng 15 004jAdamski. Pozn • Wrocławska --- drobnych . 

____ ~ztl 4~ 112 dam okazYjnie. dochód brutto i 13. zd 43724 Jasnowidza 

D 
8200.- WIadomość: Offier~ki. grafologa Vapuro. przepowiednie. Wychowawczyni 

.. omek IWars~awa. Bednarska 6. Po- Dzierżawa to klucz Jl.Towego Życia) Zwraca- rutynowana. znająca dobrze .. 
w MOSIOIE mas\ wny z wymiarem średructwo pożllnane. 1 ctr morgi 10 lat. In- Jący każdy dziękuje - wygrywa spodarstwo domowe i rob6tki I»-
1§\6dm.ie~riu sP':zee'!a za 6000 Dy. 1 P 5387-662.408 żniwo 2000. Adamski. los. Jl!adeślij pI-mo - da tę uro- s~ukuje posaddY. Oferty Or~?o ... 
blzbansk' . ;,k~ nq, Rynek 18. ,I p' -I Wroclaw~ka 13. dzenJa - zlotf znaczkami. Kra- nIk. L6dz. po .. Domatorka. 

ng 1 4 971) ~ O ecam zd 43 728 k6w WIeIoPole 3. ng 14995 n 15 030-====== 

K I 
dom~!. gospodarstwa. piekarnie. _ . - ... ----- -

. O onjalka gOścJnce korzystnie oit 1000 do 32 morgi Przedstawiciel Chłopiec 
700 dZierżawa 50.- mieszkanie 60 000 zl. Groch<?wski. Wronki. - zabudowaniem. inwentarzem łub dobrze. l:3~rO" adio117 woj .. po_ z uczc,iwej5'o dOpl)l poszukW!'l 
()kr6tce .- głównej ulicy. Adres Rynek 18. kolonJalka. zd 42070 bez. cena okolo 4000.- ugodowo. znansklern ! pomorsK'em pr<lYJmie I?raktykl pIekarskIPJ.. łĄ5d~: Ki-
rędowmk. Poznań zd 42794 V' • • Piotr Strzepek. Grzebienisko _ zastępstwo. Of~rty Orę iownik. hńsklego 14. E. HaS1enklewlcz" 

Pszczoł ~wiat Nabozenstwa pow. Szamotuly: ng 1..~015 Po.znań ng 15 ')17 n 15 032 
d Y modlItwy św. Gertrudy Mech I -----, 

Bprze am. ule dodam .Blatta tl;'ldy. Stron 800 zł 1.-. ':r{Siegar:' Pokół Skład Dziś Fryzjer 

". zrl 40 no t Lód g ęel~ ez -Jpewna egzystenCJa, miasto powla- ~ "'.~ 
~~~~w:ci 4~a..~~rty Oredowruk. po-l!).la Katolicka. Poznań. Jezllickn z kuchnią do wy aj . b od kolonjalnr i artY!ru ló,,!, opalowy~h Jeszcze wysmarowaz, zpoksaardŁąy. rozfeemrlt·eyślnulp·CrZaąszBaZuakdar.z~<~ 

D k . IS(lc.llP.dnego.) Z. zlPlta 3. -,.towe zaraz do wydzierŻAwienia. /óźlqi. materace plynem "Plu- da. Górna 1. m. 2. zd 4S293 
. . ru amię Domek W Wi zew u gO~PO( arza. Oferty Oredownik. Poznat\ skwa". Pluskwy na zawsze wy-
Introhgato,.nil) średnią sprzedam 4 mo . ągro~cu n:Lii 027 zd 43887 giną. Sprzedaje drogerja Ku- Francuzka 
SPO,,"?dU nlef~rl,owości. przyjmę 5000 rgkd:;r~:~~·.J. POlk?J\ ce

1
n
3
a l E li charskiego. Poznań. Podg6rna 6. młoda poszukuje posIIdy u za-

wspó pracnwnl.:q. wa ~unki. kau-' telef 32-10 P l roc a;v~ :ę • 2::1 R"'ZM ITE zd 43585 możnych - dzieCI stal'Sze lu& 
CJił • ",:edług ug( 'ty. Zo:losz. orę-,. ozna~. zd 43 719 • v A - - dame do compagnie. Ofery .. Gil-
do\\ nik. PVZfl3Ó ze'! 42 700 Willk W . Piegi - plaDlY _ wagry bert·,. Biuro Pietraszka. Warsza-

St'!oodzi • Ć - . a ągrowcu DzielŻa- Koszykarskie giną . cere wybiela. udelik'atnia wa. Marszałkow"ka 115. ... eslę morgowe )\ pokOJe. fabrvk:t v.'Yrobów _ . k' . •• ~ . ó . . od· ng 14 976 
prywatne b d . . mentowych 2 'ol' -·00 Aj cke. Ple ąml PQszuku.le. Podal! .... a- wYroby poleca w duź'em wybo- mezr wn311Y. m.~zaw ny. ąl6J 

.' _ za u owanl~ maSYW-I W I k 13" 1'I"iJ . - ams I nmki Sta!lIs/aw Nowak śniaty. rze pracownia F. BrzozowRkiego ..,Kręm k,,!,latow:v . - !.DrogerJa·' 
np, d mwentarzel~ O kompletne· roca ws a d'4.ł~2ti32-10. ~ocz~a WIlk owo Polskie, i>owiatlLód~, Kilińskielro 5 tel 223-60: ~uf'harsklego. Poznano PO'!lrór-
sprze am. cena .? 00, wpłaty z Kośclan. zdg 43849 n 14 840" 'na 6. zd 4.3584 
9000. Dura, Poznano PIekary 19 . 

zd 4394ii • --_-.:: 
Dom 

Niepożałujesz Potrzebny 

6b Ć N 111 II inkasent. kontroler. oddzlal 1)1"0-
spr owa " arg o wincja. kaucja bankowII. ZJrlosze-

który rzeczywiście odzwyczaja od nia świadectwami. Polski Prze
(:Iale"ill tytoniu natychmiast. - mysI. Poznań. Aleje Marcinkow-

~J?iekamia .W m':liejszem mieście 
Wi,elkopqlskl taniO sprzedam. _ 
Zg,0SZ~nla Agentura Kurjera Po
zn!lńsklego. Ustr6w. Wojciechow
ski. ng Vi 012 . -"WA RSZAW4>' 

Sprzedaje drogerja Kucharskle- skielw 14. ro 43 90S 
.. Labedzil! jez!oro", balet. 19 pO~. Lawicy. wygł. Wl. Pryty§): 18.45 go. Poznań. Pon~l'irna 6. • 
historyczna. 19.35 6Port. 20.30 re- uwertury plyty: 19.00 .. CzlIsopi- _____ .:.zd=-43583 Szwajcar 

Dom 
Poniedziałek. drua 16. 9. cital skrzypcowy R. Manne. 21.30 ;imiennictwo np,,'-"we w Pozna- kawaler po!!zukiwany od zara&. 

wiecz6r literacki. 23.15 plyty. niu": 19.10 pro!!ram: 19.26 płyty: Pracowitych Furcheim. Wiktorowo. p. Mię-
o~rodem Owocowym. §r6dmiE!IŚciu. 
elektrycznO'Ść. przewlaszczenie -
zaraz 6przeda Kowalczyk. lI1:o_i
na. Garbarska 7. zd 43934 

45.30 audycja por.: 12.03 dzien- Ponledzialek. dnia 16. I. 19.35 soort: 19.40 z Warsz.; 22.45 d k ż h dzych6d. n~ 15_008 
nik: 12.15 koncert zp Lw.: 13.25 .. Swawolny kwadrans" - dow- omo rą nyc 
chwilka dla kobiet: 16.15 de/da: Lw6w 12.15 koncert orko Sere- cipy ilustrowane; 23.00 21 Wiraz. na oe.nsje i pro~izje 8~ala egzy- Poważna fabryka 
15.30 muzyka lekka: 16.00 lekcia dyfi«k.iego. 13.30 i 15.30 muzyka etencJ? zgłoszenia osobiste. Rvn- poszukuje wymowne w jezyn 
jezyka niem.: 16.15 koncert poP.: lekka z plyt. 18.15 Mendel~ohn: kowakl Szamotuly. Dworcowa 29. pol.'kl·m I' nl'eml'eckl'm panle Jako 

Skład 16.45 .. Rozkosze przyjaźni" - Sen nocy letniej (o'yta). 18.30 d 43904 ., 
skecz: 17.00 hiJrjena mipszkania skrzynklJ. dla n7,ieci. 18.45 muzyka z propaganc1zistki. Chętne panie papieru, tytoniu. zabawek. zapro

wl!dz~ny. ~ies'Zkaniem. tanią 
d-Z1erzawa. bhsko rynku z powo
du choroby. Zgłoszenia Orędow
nik Poznań zd 43 954. 

- pog.: 17.15 wiersz W. Brzozow- lekka z plyt. 19 .. Na gruzach TO- Poniedziałek. dnia 16. 9. Z • ł które takiej pracy jeszcze nie 
skiego: 17.20 Brahms: Trio a-mol1 mantyki" felieton. 1.9.3~ skrzynka Kwhausen _ 12.00 koncprt: aWlk ane sprawy, dO-1WYkOnYWnIY zos~ą nauczone. 
17.50 .. !tywe amory" - pOg.: 18.00 s?ortowa. 20 aU(]YC1R zolmerska: 14.00 muzyczne rozmaitości; 17.00 chodzenia, obserwacje ~:~~rk,atłld1~ć p •• KM~·lrm 
pioscnk.i Oli Obarskiej: 18.30 000- Na manewrach. 23.15 plyty. I konC'ert: 2,Q.05 muzyka lekka. Mo-
wiadanie dla dzieci: 18.45 muzy- tala - 21.15 /lzwedzkie piospnki; przeprowadzam P t b Y 

E ka: 19.00 .. Skrzynka rolnicza": Poniedziałek. dnia 111. I. 22.00 koncert popularny. Buda. tanio. I'~rtk,. dyskretnie. r6w- O rze ~ 
gzystencjar 19.10 program na dz. nast .: 19.20 Ł6dt 13.30 m.uzyka taneczna peR7t _ 20.05 koncprt snTnnowv: nież udzIelaT .. izczególowy,-h In- chłopiec w wąrsztaCJe ł n. II&-

.rootauracja - 'pelnym WYlIzYn- koncert: 19.35 spOrt: 19.50 POg. (płyty). ló.12 goie!da. 18.15 muzyka '21.50 muzyka cygańska: 23.00 mu- fąrmacn orj~ntuin('ych. Zgłosze- syłkl z poleceruem. Ud~. Pomor
kiem. centrum Poznania. czynsz aktualna: 20.00 ~'Hlvcia żolnier- z plyt. 18.30 dwie bajki dla dzieci. z..-ka lekka. Beromuenster _ 19.40 ma Orędownik. Poznań zd 43'778 ska 45. krawiec. n 14 m 
70 korzystnie sprzedam z powo- ska ze Lw.: 20.30 malo znane 18.45 najpieknieisze ,",on rany (ply- .. K~ieźniczka dolar6w" oPt. Fnlla: I[ li' Potrzebna 
du stosunków rodzinnych. Ofer- utwory muzyczne: 20.4:5 dziennik: ty). 19.10 program. 19.35 sport. 21.35 koncert svmf. Sztut~art - 26 ..... ' AU ..... : . k 

"d 43946. %1.30 wiecz6r literacki: .. MIon a Poruedzialek. dDla 111. 9. leh" oP. Bizeta oraz koncert po- nych wyma.gań. samoazielna .... 
ty Oredownik Poznań 21.00 wesoła aunycja muzyczna: • 23.00 koncert: O do 2.00 .. Diami- .."..... losoba samotna. uczciwa. s TOm-

------ Pol-ka"; 22.00 koncert ~ymf.: Toruti 13.30 muzyka lekka z pularny (plyty). Wiedeli - 21.00 L k l ~ospodarstwle .. Ofert y z waru~ 
Sprzedam 23 .. 15 1T!1J.zyka taneczna: .1.00-8.00 p!yt. lli.lli giełda. 15.30 pO'Pularnn koncert z urtz. sol.: 22.10 I 23.10 e c e kall]l Oredowruk. UlU, .. Uczc:t-

8 m6rg buraczanej budynki nowe komt}nlka·ty meteorolo~lCzne (co muzyka symfoniczna (nlyty). 18.15 koncert popularny: %3.45 do 1.00 najnowszych artystycznycb ba-I wa·. n 150llll 
murowane. ogród OWOCOWy 2601] I godztne) dla uczestnlk6w lotu oktet Squira /tra (płyty). 18.IW muzyka taneczna. l<'lorenda - ft6w maszynowych. szyde1kowa- k 
zł. ,Szymala. Września. Miłoslaw- Gordon - Bennett i płyty. roz'mowa ze /lluchaczltTni. 18,45 P. Medjolan. Bruksela - 20.00 I nia na dMItach ! filet. Ud~. Na- POSZU UJ, 
ska 2. zd 41215 Wtorek. 17 wr-eśrun. lecital skrzyncowy Menuhina 21.15 koncert. Praga - 19.25,wrot 9. m. 1. n 15 OM czeladn\kll kuśnierskiego. łMt. 

u (płyty). 19.05 wiad. gospOd. 19.35 uwertury z gperetek Fana: 20.%5 \ \Nawrot 19. Ferfecki. n 15 033 
Dom 6.30 amjycja por.: 12.03 dzien- sport. 23.1G płyty. arj~ z oper Verdiego: %1.!O konc.. Kroju .-----

ód 4 nik: 12.15 audYCJa dla szk61: 12.30 kwtntetu. Lyon - p. Paryt. Sot· szycia krawiecczyzn,.. bielizn,.. Za pozyczenłe 
ogr. morgi blisk~ Poznania. koncert zespołu Grossmana; 13.25 Wtorek. 17 .... rzełnla. tens - 21.30 koncI\rt kal,lleralny. wyucza naj nowszym sYstemem l-S 000 dam stala posade kle-
~tacji - 4000 zl. Poznań. Gru- chwilka dla kobiet: 13.30 z rynku Katowiee _ 13.35 koncert orko Pary!. - :!C.OO PiosenkI: ~~.3nl gMIntownie. szybko specjalistka rownika (czkil w mniejszym ~k'a-

lIJeniec 70. mieszkanie 13. pracy: 15.15 gielda j wiad. o eks- mand. im. Moniuszki ~ Welno- ko.medJa .. Rzym - %1l.4n .. M' "fo(> zawodowa. dyplomowana mistrzy- dzie fabrycznym. Oferty Oręnow-
_____ ..;:z:.;:d;....42:;;;·) 602 porcie: 15.30 .. Po jednej piooen- wiec; 15.15 I!'.ielda: 15.30 picśni k~lążęca' operetka Eyslera. Me- ni. Łód~. Nawrot 9. n 15 031\ nlk. Ud~. zd 15021 

. ce": 111.00 skrzynka P. K. O.: żolnier-skie (olyty): 18.30 .. Czego dJolaD - 20.40 sluchowlsko; 22.15 --.-------- ---'-
Skład kolonJalny 16.1 koncert ork,iestrr. detei: 16.45 sllkola oczekuje od rodziców" od- muzyka taneczna. Tul.uz. - 11.45 

~ t~warem. wieś kościelna. dobrze .. Ca/.a Polskll śP,lewą. ; 17·oę .. 11!~: czy t: 18.45 muzyka taneczna (p'-. muzyka: %1.00 ~~ntaZJa radjowa: 
zaprowadzony. zaraz sprzedam. - rodz;!·ny komumkacll lotnIczeJ. ty): 19.00 feljeton sporŁ!lWY: 19.35 2t.45 .. Hamlet oP'. Th!lmasa 
SI. Strykowski. Parkowo. powiat 1~.15 kOJ).cer!.: 17.50 .• EncykloT?e- sport: 22.45 ._Z taiemmc central- (fragm.): %2.45 rozmaItOŚCI mu-
Oborniki. zd 42183 dJa m6Wlona : 18.00 .ręc. fortep!a- nej Azji _ pustynia Gobi". z:yczne .do 0.30. IAIDdYD - ZO.OO 

nowy; 18.30 ,Norwldlal!a Pary; PIosenkI; 21.30 Beethoven: 22.10 

Gospodarstw
... skle:' - szkic: 19.00 wIadomOŚCI Wtorek. 17 .... rześnia. muzyka taneczna. Wrocław-

• OP rolnIcze: 19.10 program na dz. Krak6w _ 13.35 koncert utw. 22.30 koncert. 
20 m~rg z masywneml za.budowa- nast.; 19,20 koncert: 19,35 sport: Ketelbeya (płyty\' 15.30 włoskie Wtorek 17 wneADla 

KOL tKTORA moja zalicza się w Polsce do tych kt6re. 
L wy kazać mogą D8jwię.luUl iloś&! w" .... yeJa 

L O S Y l·ej kła.,. 8Ił jał do lIabycla. lwiartka 10,-.a 

STEFAN CENTOWSKI maml zaraz do sprzedama. cenal1950 po"'adanka akt.: 20.00 roz- canzory z płyt: 16.15 konc. orko •• 
wed!Ug ugody. B. Galiński. Tar- m~wa BluM Studj6w: 20.10 mu- itetej Kol. P. W. w Krakowie: Kwbausel,l -:- 12,00 koncert: 
gowIsko. pow. lubawski (Pomo- zuka lekka: 21:00 dziennik wie- 1750 encyklopedj.a m6wiona: 18.45 14.00 rozmaItoścI muzyczne; 111.00 Il~·lr; 086-7 PozDań, Plac WolDoścl lO" 
rze). n 14 982ICZOTJlY: 2t,1ri .. :Ma.non" ope~a ~; m~zyka organowa. z plyt: 19.00 kOl}Cert .popularny : ~7.40 konc~r.~ ••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PI
' Mas6eneta.: 22.30 .'po wakaCjach kronika przvrodnrcza - POg.: solist6w. 20.10 .. Słu7,ebną pamą 

"

anma - felieton: 22.45 muzyka tane.cz- 19.35 6p.ort: 22.45 .. CZy stoimy w OP. Pergoł~ielęo: 21.00 muZYka H 
Fortepiany na. obliczu nlebezpieczeństwa Wl"Czcr- lekka; ~.30 §p}ew: 23.00 koncert amor zagraniczDV 

• I panin się boga'jtw kopalnianych" s:vmforucznv TJ'sfĄ:a z ~udape~zta., 
8wlatowej slaw)' _ odczyt ..... 1 m1l:Zyka taneczna M,otała - 19.30 PIosenki austTJae-
marki • Arnold FI- • ...... k .... 80 -, t K I d"-biger" Kall'sz (do. z płyt. Je: ..... ",y Y. a UD ,",rl( -

I 
tJ..05 m nzv k,a du1lska: 2.2,21 kon-

staw.ca .. Polskiego Poniedziałek dnJa 16. t. Wtorek. 17 września. cert: 23.05 mu~yka tKneczna. 
RadJ8") dostarcza • . B d t !II "'" k po cenacb fabrycz- Poznad 11.30 audYCJe poranne li Lw6w - 13.35 PO dwie "ioeen- u npesz - ."" omedja; %1,%0 

nTcb Drygas. Poznań Pongórna l Warszawy. 7.50 program. 7.55 pa- ki z plyt: 15.30 muzvka pOpular- ~łytY: 22.05 muzyka cy~ań6ka; 
10 A. pg 4559/60-26.68 rę informacyj. 8.10-13.30 z War- na na olytach' 18.30 I!Ikrzynka 3.00 muzyka lekka. BeromneD-

I sza WY. 13.30 utwory charaktery- techniczna: 18.45 J. Zubik (te- ster - m.l0 konc. kameralny: 
Reszt6wka etyczne ·i piosenki z płyt. 15.15 nor) śpiewa piosenki lud~",: 21.M muzyka taneczna. Sztuta:art 

85 pszennej '1 pokoi. inwentarz giełda. 15.25-15.30.z Warsz!łwy. 19.00 przeJ!'ląd teatralny: 19.3li Zl.10 komedja: 2.%.311 muzyka 
kompletny 25 000.- wpłaty 13000.,15.30 .or!l'an1 Wurhtzera. gltll ry ~oort; Z'z.45 minuty literackie: taneczna; • do % muzyka OTJta-
AdamskI'. Pozn-'" Wroclawska hawaJSkie I cytra II płyt. 16 II %3.15 płyty. nowlI i kamern.Jna. 'Vieded-

...... W 1720 t kI !O.15 muzyka Fali a: 2.%;t1l k~ne. 
13. telefon 32-1~. zd 43 721 1 to:~~w~;'k. 'J. ?!ła'd~ir. 17~J~e~ Wtorek. 17 wneAnJa. or~an!>wy; 2Mó do 1 piosenki. 

Dom WaN!za",'Y. 18.15 muzyka po1ska Ł6df -1:Ul5 .. Wśr6d kwi-at6w" UJe 1 mu~J'lka t"j1ec~a li płyt. 
.. . d . kl' z J>lyt. 18.30 skrzynka ogólna. (płytv); 15.12 l!:ielda;18.30 rozmo- Flonne.ia - - Medjnl"n. Bruk-
.. mO:'~rJ ogro u. stacJa o eJowa 118.45 utwory skrzypcowe w wyk. wa II radjo słuchaczami: 18.45 s.ela - 20.00 koncert; ~.1n muzy
Kr7esJn)'. cena podług I!god:f. -, W Nowackiego. 19 skrzynka rol- koncert popularny z nłyt: 19.35 ka taneczJWI. Praga - 19.25 kWlr-
Daszc?",l:e. poczta Gądkl. MIchał I nic:r,a. 19.10 orogram. 19.20 plyty. spOrt; ~.45 minut,. literackde. teł mandolin\.stów:~.1IO tr. kon-
('1-",rmak. zd 43391119.35 sport. 19.40-23.15 z Warsz.a- eertu II wndy.nu R.: Z1.H rec. 

Skład wy. 23.15 piekne walce z płyt. Wtorek. 17 wneAnla. fortep.; H.30 płyty: Lvon - ". 
Torud - 13.35 muzyka lekkll z Pary*, KoloD.la - 28.10 rec. for

t>aMału. pieczywa •. kasa dzienna Poniedziałek. dnia 111. I. plyt; 15.15 ~ieJda: 15.30 drobne t~iano,!,,' %1.1111 .. Portn!!'alska 
200 - pow6d rodzmny. Poznań. Katowlee 12.15 pogadanka dla utwory solowe z -'vt: 18.30 "Osa- 1!'000po<la kom. muz. Cherubinie
~aleck}ego 32. m. 23. Jan Czer- szkól. 13.36 muzyka lekka (plyty). da po!! Stllrotoruńskim ~rodem" I'i). Parył - ~.OO mUZyka lpk.lnl: 
mawskl. zd 43 357 15.15 gielda. lG po.~adanka: "Le- odczyt: 18.45 muzy~a klasyczpa II 2" 10 .. Are:orlcsIPźn.z Gerolsteln" 

W
• t k wa wolna" I .,Szofer winien". ołyt: 19.00 /lkrzynka l'olrueza: operetka Offel'hacha. ~~t~khoJ .. 
la ra 18.15 .. Na 6WOj,gka nute" (płyty). 19.35 sport. - P. ~otala. Rzym - %2.00 kon-

• morgi ziemi. budynki mas:rwne 18.30 .. Chrobry i Wielki". odczyt. Wt k 17 eś I cert WIolonczelo. MonaehJnm-
w dobrem położeniu na wymiane 1846 Moniuszko: BajkA (pły-tB). on. wrz D a. %0.111 tr. Ii KwhalJ6ell. MedJolall 
mąki sprzedam lub wydzierżB?,i!: 19' ~krzynka ol!'6lna. 19.35 sport. Pomad - 11.30 a.ud. pOra.nne 'i - 20.40 .. Blljl\dł"ra" oneretka Kal-
Pa\\łowlce 11. poczta Z!Otnl~l. 23.15 muzyk"a taneczna (plyty). Warsz.; 10.30--13.~ z. WI~na. Imana. Lon.tyn R. - !O.M koncert 
I»""'. Foznań zd 43 351 P nJ Ił . ł k dru 1- I Krak.: 13.35 melodJe W1edeń~kle. z Queen~ Hall.: ft,111 muzyka ta-

o e Zła e • a u. • welrierskie ! rosyjskJe (Płyty): neczna. Tuluza - 1!1.4/) rozmad-
Młyn . Krak~w 13.30 koncert orko .Dą- lH5 gielda; 1I'i~5 Jl Warsz.; tości m~~yczne: %1-.~~ .. M~dl!me 

gospod. na · ropę . . 180 przem. peł- JOS Bel'l. (plyty). 15.30 PIOsenki hl- 10.30 kantylena 1 rytmy ta·necz- Dubnrry opt .. Mlllo~k!'ra (fr.): 
nym biegu mieście na sprzeda:!;. szpańskle z płyt. 18.15 1. Ar~en- ne (płyty): 16.00 li Warsz.; 18.30 21.45 fantradJowa: 22.45 do 11.111 
Adres wskaże Kurjer Poznański lina śpiewa (ph· ty). 18.IW skrzyn- .. Szybown-ictwó - lIPort przYszło- rozm. muz)'czne. Lend)'ll .... =.tl 

, zdg 40 78112 kia dla dzieci. 18.45 Cza.ikowBki: ści" (reportu s kursu uyb. na koncert. 

-:: -
;.....} Moja córka otrzyma 100 tysięcy posagu zaraz, a p61 

miljona po mojej śmierci ... 
- A jak ze zdrowiem pańBklem? 

(l'ribuna - Rzym.) S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter = co.palto:.- to Edmund Ryehter =: co ubrani. -- to Edmund Ryehter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

u d ł t nil mleeiąe pddzlem!k 1935 r. włqc.znle kslQłkowel'ł! dodatku pow\eo 
I r Z e p a a ściowego. w Poznani1l w ekspedycji zl 1.9il. " Illl'encj!',Ph III 2.20. II od-

noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji nil pocztacli jut II O'inocle· 
niem do domu k\'I'artalni~ 1.01. miesięcznie 2.34. pod opaską miesiecznip w Polsce zł 6,00. 
w innych krajach zł 5.00. Przy 7-miu w)'dllniacb tygodniowo kosztuje .. Urędownik" mies~ecz· 
nie 2.3J z/ hez oc1noszenia do domu. W ra,zie wypadk6w Ipowodowan)'cb silą wy:llszą. przeszlr~ 
'IV zak!a!lzie, strajków i t. P. wydawnictwo me Otlpowiadll sa d06tarczenie pisma, a aborienCl 
nie mllją prawa domogania 8i~ nied()IJtar~ycb numer6w lub odszkodowania. 

Ogłoszenl"a 11& stl'Ofti. "'.111_.,·11 er. n. stronie 4-łll.Dlowej przy końcu tek~tlJ 
red.kC!yJneło 10 itP. n •• trome czwartej ~I Kr. na .tronip o/rul:ieJ litl gr 

-~=------- Przed willdomo«ciam! potocznem! Ino \(r od \'/H11IIlW('/lt1l U1il'nu"rl 
OglO8%enla skomt'likowane II zslltl'Zf.'żeniem mieje!!. od poszczególnego wypqtlkn 20% nao/wytkl 
I!robne og/onema ("".1wytt:.j tOO słów w.tem I .MgI6wkowYl'h). s/,.wo n~!(:ówkowe ftlll~'e' 
l" Itr. klltde dlllsze slowo 10 gr. Oałonel ... d. bletacell'o wY'!An'a przyjmujemy ej., coo!l.'ny 
10.31). a do Q,yda!\ lIiedliełn.y/'b I 8wiateCZl1ycb do god, 10.15 rano. Za rMnice m,p.dzy Zl'~llI' 
"em a "7SokO«etą ollłoszerua. po_talą _katell mltT7oowania. wydawnictwo nie odpf)wi~rt8. 

Redaktor odpowied2liałJl1 A.ndneJ T,~ł. II l'omanła. - Za wazvlUd. wiadomOl1ci i .rt,kaly II m. Łod8i odpowiada Leoo Tren. Lód&. Piob'kowalta lit. - Z. o&,łosaPnia' rekłAm, 
odpowinda adm ill.btrada w OIo\)i. P. 4ntonieco Le'nw.wieaa w PoanI.Jtia. - Nie~.am6wionych rekopisÓw redakeja Die IIWrll'l. 

\Vycbodllł ~I!)nnle z ""jat'dem niedziel i świat UTQ&zy&,tyclI z da tli n. dz;M! ft .. tl!!ItI~. Wy'a-,ietwo Drukarnia Polska Spółka Akcyjna" PozDllniu. ew. Marcin 70. 

Telefony: U-6l, lł-'26, 33-07, S5-U, 35·25. łO-72 w nledzi~l" 'więt& 1 póill,m wleezorem tylko 40-72. - P. K. O. Poznn1\ nr. 200 149. 
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lurKRYTlE . SKARBY' I POWIEM SENSAOYJNA . 

27) bO'tników~ któremu się kłaniają i kt6- WO'góle zdenerwO'wana była. dzisiaj . 
. , . Streszczenie 'POczątku regO' wykO'nywują rO'zkazy, zniża się dO' - W takim razie - rzekła poryw-

Pewnego zimowego dnia, z końcem najprostszych posług. l dlaczego, dla- ezo - . możemy przyśpieszyć kO'niec 
grudnia. ulicami Warszawy przemy- czego? · pańskich trudów. Dość już jestem sil-
ka się chyłkiem. smagany wichurq i Przy blasku lampki nocnej ogarnia ną. i sama do niego pójdę. 

, Siarczystym mrO'Zem, miżerny. łach- zmęczonemi oczyma wnętrze swojej CO' mu pTzeszkadzało pozwolić? 
manami okryty mężczyzna. Dziwny izdebki. To już nie dawne mroźne pust- Nie wierzył w powrót sił, a przytem 
wędrowiec zatnymał się przed ko- kowi.... Zamiast' barłogu staJ'., gładko Ludwice jeszcze brakowało odzieży. . 
ściolem, aby skorzystać z gościnno- v .... Ś 
ści tego przybytku Boga. Mętczyz.na heblowane łóżka sosnO'we i stolik, bia- - wietna myśl! Sam pannę za~ 
błqdząc po kaplicy, dotarł do otwar- łą serwetą nakryty. Na półce ' cały szew prowadzę, kiedyż więe? 
tej trumny. fo 00 z,obaczył, wstrzą- reg flasze-k i flaszeczek świadczy o je- - Chociażby i jutro! 
snęło t:im do głębi. W trumnie leta- go pamięci. Staranny o zdrO'wie Lu- -::- A PO'tem zabroni mi {'anna Lu-
ły zwłoki Sz.ymQn& Krętaiskiego, jego dwiki, coraz nowe przynosi lekarstwa. dwika czasem ją odwiedzić? Wypowia
opiekuna z lat dziecinnych. Przed ' Och, gdybyż się wyzwolić mogła z 0- da mi panna znajomość? 
oczyma wędruwca przeBunęła się wi- słabienia, gdybyż znowu zaczęła być Szczery uśmiech okrasił jego twarz 
zja przeszłości. Jako jedyny , syn cz. łow,iekiem, gdyby ' mogla ," zdobyć rumianą w świetle lampy. Zapytanie dumnego magnata. Stanis'law Szu- ... 
balski. wcz.eśnie został osierocony. dawną swoją niezalężność! Okłamał ją WprO'st rzucone rozbroiło· ją nieco. Iu", 
Jako jedynego opiekuna I stróta 01-. . 1- cz-emu? • • . ' ma, czego chce: on ' pierwszy domawia 
brz,ymiego majątku los nasunął mu Myśl ta zasnąć jej nie daje, gnębi się utrzymania znajomości, a pie ona. 

. dawnego przyjaciela ojca Szymona ją. i niepokoi. 'Jutro, gdy tu' pfzyjdzi&, ZadO'wolO'na z takiego ' rO'związania' 
Ktętalskiego, który, udając przy ja- musi jej pO'wiedzieć wszystko, bo ona sporu i potrosze dumna z odniesion9-
dela, świadomie sprowadzał Stani- tej niepewności nie wytrzyma. A nuż go zWlcięstwa, powróciła do zwykłegO' 
sława na manowce. . i SzubaIski jest wymyślonym środ-:-' spokoju w głosie. 

Pewnego razu, krótko przed doj- . kiem uśpienia jej drażl~wosci? ByłO'- - Bo też pan jest takj. dziwny. Ni-
~dem Stanisława do pełnoletnJści, by to okropne znaleźć się w zależności by co złego broję, że nie chcę nikomu 
KrętaJski przybył ze wsi do swego b Ć •• m" O' stu ruJ'nuJ' ~ 

od nl·ego... Rac"'eJ' w.,o· 11' p"'wrócić do y . clęzare 1 n SIę popro b wychowanka ao Warszawy. W trak- <r v . • l f t gi 
cie rozmowy opiekun zagadnął 8ta" nędzy, do głodu. Jałmużna z 'ręki ob~ na rom e, pan pOnO'SISZ ty e a y . " 
nisława o jasndwlosą dziewczynę, cegO', młodego męż(:zyzny, toż to rów- Chciałabym się co najprędzej wyswo
Katarzynp. którą mIody Szuba Iski u. na się poniżeniu... . bodzić z takiego poł?zenia. Tego n;ti 
ważal za swój skinI> naj droższy. Sta- Przez cały dzień następny. bardziej nikt za złe nie weźmIe. Przy tern ludZIe 
nisla,w zamierzał ożenić się z nią. O'słabiona niż zwykle i zdenerwowana, już zwracają na nas uwagę. Bardzo 
KrętaIski, opanowany tądzą zdoby- wyczekiwala nadejśeia wieczora. jest krytyczny mój stan, bardzo. 
cia majątku St8.nisła.wa, posta~(}wil Przyszedł wreszcie uznojony i w Rozstali się bez cienia gniewu. a 
unieszkodliwić dziedzica magnacldeJ' t' ... d'ś ab ato zbrukaneJ' odzio,",. Jak zawsze uśmiech nawe pozegnallle WIęcej Z1 z r fortuny Szubaiskich. W tym celu u- v~" U b łody d ""C ra p'erw 

Ś i l· gra' ł mu na. ustach. ChoP" dziewczyn" czas, Q m oz.... a po z l -pija Stanisława do nieprzytomno c . ~"d .. k d b 
tra. ktO'wal nieco zgó~, niby istotę, któ- szy po ał Jej rę ę na o ranoc. Po przebudzeniu się nieszczęśliWY' ." Zł m' ł . k ó'l 
ra powI'nna mu u]e,,"'ać w sn.rawach, -" Y ze nIe cz OWle - m WI , chłopak zostaje aresztowany za ... za- y. h'l t ł 

mordowanie dziewczyny. Istotnie dotyczą.cych gospodarstwa, zakupów trzymaJę:c przez c WI ę ę szćzup ą. 
ktoś wbił Kata1"Zynie nóź w piersi. i rozporzą.dzania pieniędzmi . i drobną. dłoń dziewczęcą.. - Zapomt
W wyniku rozprawy sądowej Szu- _ l>an SzubaIski żą.da, aby panna nam,' iż kobiecie trzeba ulegać. Alem 
balski skazany został na podstawie jadała posilne rzeczy - rzekł, składa- . ja do tego nie przyzwyczajony, więc 
fałszywego i nikczemnego świadec· jąc na stole zawinią.tko - powiada, proszę mi wybaczyć. Nie miałem złego 
twa swego opiekuna, na. 25 lat wię- że takie bałamucenie do niczego nie- zamiaru. 
zienia, , podobne. 'Pannie· do zdrowia trzeba pil- - Dziwny człowiek - myśla~a, zo° 

Po odsiedzeniu niewinnej kainl, no powracać. stawszy sama - niby szorstki, a wiele 
~tanisław złamany na duchu i ciele, Mówił, nie spostrzegajęe 'bada1"czt) ~a. ~ s'obie deUkatnośc~. ~wiadczy l~ 
zaszedł właśnie do podziemi kościo- zw"óconych na siebie J'eJ' oczu. . pIeJ Jak brat rodzony l Jeszcze plrze-
la, gdzie w trumnie zoba.czył ' l{rętal- ". 
k'eg kt6 t d' . ... ta-;e Tlń.. ,... ...,... Kiei:f.yż to pacn -b-yłeś U piaogQ? '-: .. prasza.. ~( ~ . . ,::, . .' . 

s:! 0",- rago ego nla)(V '>.~ ... - ~ • z"ap' ~;':;'l",'- rte., dz" .. ·,· ... -az·..rA-· ..... a-nl. e·hi"" ~ łQ ... o ., • . . Po razptet'wszy od czasu. poz.nania " '. chowano. I stało się coś lUiwnego 1 ,y ..... "'" 1>1 't!""h......, u.J."'...... ,." JV6 

"', niesamowitego: Krlltalski o~kfi1'i,t ;;ię rumianej twarzy. .., .~ " go ~oszła do przekon:mia, ze przykro-
z leta.rgu i wyszeptał, te ukrył 0- . Dotąd nie słyszą.ł jeszcze takiego by lej ,było ro.zst~ć Slę z zastępcą. do
gromną fortunę "dwa. piętra w zie- drżenia . w , iej 'głósie. Uderzyło go' to, brO'c~yncy: Juz SIę Pir~yz"'7c~alła l do 
mi", której strzegą, "podziemni lu- więc niezaraz ' odpowiedział; wykręt- tych cOQzlennych .odwIedzm l do jęru:~ 
dzie". Po chwilowem przebudzeniu ny był i czujny. · nego głOBU, do tej twarzy, tak wyraz-
się złetargu Krętalskl zapadł jut w _ Czemu? nie odbijają.cej jego myśli szczere, po-
sen wieczny. Nie mogła się , pohamować i Wy_ zbawione obłudY'. 
Stanisław dąty obecnie do odzy- t·ć· N 

skania za wszelką ce'nę swego hono- buchnęła urazą., której już za al Dle ie przeszkadza to jednak gorą.cej 
TU i majątku. W tym ce-lu nawiązuje umiała. chęci zobaczenia się ze Stanisławem. 
kontakt z światem podziemnym. Z - Pan naradzasz się z nim nad By dopiąć wymarzonego celu, Ludwi
pomocą przychodzi mu niejaki An- mojemi interesami... wtedy... gdy ka chwyta się jedynegO' środka, kt6-
drek, szczery i sympatyczny łobUziak jesteś zajęty od rana do wieczora? rym jest iście mrówcza oSl':czędnO'ść. Z 
warszawski, który serdecznie przy- Wiem o wszystkiem, pan 'już nie jesteś chciwością. ską.pca urywa' ze szczupłe
wiązał się do Stanisława. Andrek: próżniakiem. TO' się nie godziło! .•. gO' zasiłku po kilka groszy, w szufla-
stara się wymyszkować, czy Kręml- Rozśmieszyło'go naiwnie okazywa- dżie gromadzi. 
ski · zostawił jakiś spadek i gdzie u-
krył domniemane skarby. Tymcza- ne oburzenie. • . . .. - Byleby urosło na kupno chO'ćby 
Bem SzubaIski ratuje piękną i szra~ . - ~anna Lu(hVIka . g:n.tewa SIę, ze najskromniejszej sukienki. Sama jq. u
chetną dziewczynę, Ludwikę ze szpo- ~l~ yvzl.ą.łem ?O roboty? Przepraszam styję, oporządzi się jako tako, wszak 
nów tydowskich handlarzy żywym I JUz nIgdy me będę! nie przedstawię się jak żebraczka. 
towarem. Z wdzięczności Ludwika , ~art na ten raz przeszedł bez 00- Niech wie, że jego pieniądze nie szły 
daje Szubaiskiemu zarobek i zatl"ud- dZWlęku.. . . na. marne, że zaciągniętą. pożyczką. sza-
nienie w charakterze sprzedawcy ka- J 1 w tki Jest tyle 
peluszy. Niedług.o cies,zył się S'zubal- - eze) we szys ~~ fowała umiejętnie. 
ski jasnemi chwilami szczęścia. Mści- prawdy" ~ .... byJa~ym ~a}meszczęśUw· Biedzi się teraz a zbiera.. Już i par-
wa ręka zbrodniarzy żydowskich za- s~ą na sWlec~e. Nl~ mozn.a w taki spo- kaliku sztuczkę kupiła. Tera..z trzeba 
daje mu w jednym z zaulków nie- sob postępo""ą.ć, me ~ozna.f na. dodatki, na nici i wiele innych 
bezpieczny cios. Szubalskfego, ciężko . NIe wypowiadała SIę w: ~anyeh nie ukrywa. Poco ma wiedzieć wcze
rannego, odwożą do szpitala. Jedno- fi azesacb, l~c~ on. zrozumIał Ją i dIa- śniej, niecb ją. njrzy już oporządzoną. 
cześnie Ludwikę spotyka nowe nie- tego .podw.ólme rrua.ł s~ę na bacznorśzct. Sama nie pojmuje. czemu ją. raduje 
szczęście: złożona ciężką, niem-ocą zo- ~arnlast SIę uniewmma6. sam p y- myśl wyelegantowania si'" i ....... zgni-
sta.je ograbiona z swych osta.tnich lął rol~ zaczepną. '" U~ 3 '" 
oszczędności przez stróżkę, kobietę ' . .. . d cia mu w oczy tym przepychem - AnI weź. me Wjem, o co cho zł . , .. 
dą i pijaczkę. Jednak Opatrzność _ rzekł nasrożony. _ Czy to jest taka _ Masz tObIe ....• Na śmIerć zapom-
czuwa nad maluczkimi. Andrek wielka zasługa pracować, źe aż krzy_ mała. o braku bUCIk6w .. KJę~ka to nie
przychOdzi Ludwice z pomocą. nie czeć o tern trza głośno? Pa.nnie ktoś ~a,.ła, b.o znowu upłyme WIele ~zasl!' 
tając .iuż swych uczuć izaintereso- w g-łowę nakładł nl·estworzonyc.h rze- mm zdoła zebra. ć fundusz .na tak. l w.az-
wań dla kochanej dziewczyny. Pra- ~ l 
cuje ciężko lecz mimo to" z radQścią, czy. A zresztą, co. mnie to w,gzystko t;łY: .' nabytek L CI s~ewcy m~ maJ~ Ito
byle tylko móc sprawić trochę ulgi obchodzi? Interes mam w tem. jaki., set, skóręby zdarli z człowH~ka.. 
biednej Ludwlce. Pan SzubaIski tylko patrzeć, jak 'zacz- Andrek przychodzi po dawnemu, 

nie chodzić. Niech 00 głowę sobie nad akuratny niby zegarek: to z posyłką 
Noc tę Ludwika przepędziła na roz- tem łamie. Moja rzec~, jak żołnierz: od byłego roznosiciela, to zasiłek pie

myślaniach trwożnych i bolesnych. Re- ro~ić,. co każą starsi, i basta! nię-żny przynosi, albo wprost z puste
lacja ' stróżki wprawiła ją w pewien Wzruszył przyteIń ramionami jak mi rękoma, lecz weselem na ustach, 
stan odrętwienia, Nie umiała zdać . człowiek, który istotnie nie rozumie, ą współczuciem w sercu. 
sobie sprawy z wrażeń, które ogarnia- ' . czegO' mogą od niego żądać. Młode . Powoli nawykł juźdo swojej roli 
ły ją., a serce cisnęły ogromnym cię- dziewczęta. mają swoje kaprysy. . samarytanina i zżył się z tern doglą
żarem. Zdaje się Ludwice, że grunt Obojętno,M Andrka ubo.<JJa ją. i. po- daniem kobiet. Ni~kiedy przychod'd 
z pod jej stóp umyka, Że kilkotygo- . mszyła 'strunę miłości własnej. mU' nawet do głowy, że źle b~dzie, gdy 
dniowy okres względnego spokoju zno- -'" To prawda -rzekła ~ narzucił sIę ta ·służba dobrowolna zakończy. 
wu mur zagradza tajemniczy, ostl'emi panu -taki ciężki kamień. " Sama nie Dzisiaj po pracy ' całodziennej ma 
gwoździami wyrzutów nabity. ' wiem, czy mogę nadal korzystać z cel jasno wytknięty. Gdy już wyśledzi-

Więc wszystko, co Andre.k mówił o z pańskiej grzeczności. ,PrawdziwIe, ła go, że się uczciwą pracq. zajmuje, 
sobie było kłamstwem, wywołanem nie ~miem ... . . I zmienił nieco postępowanie. Od roboty 
niezr~zumiał<m1i celami. PO'daje się za Słyszę.c to, oczy wyf.Tzes,zczył. dą.ży wprost dO' domu, umyje się i ptrze. 
włóczęgę i próżniaka, gdy z; pracy - Panna chcesz się mnie pozbyć? bierze nieco, a stamtę.d dąży do Lu-
zbiera obfite owoce. Z biedy ją i tę ko- Przep,ras~~, ale z. teg? nic ni~ będz~e. ~wiki. PO'gada, czas rO'zerwie, czasem 
bietę własnemi niemal wycią,gnąJ rę- SzubaiskI me ma SIę klm posłuzyć. I Ja, Ją zburczy lub sam dostanie cięgi. O
karni ... I taki przy tern rozwiną.ł za- nie doczeką.wszy końca, O'dejść nie ~O'- błąkanłł- nakarmi, z radEł jaką wystąpi 
sób współczucia; przewidu.i~('.y i goto- gę· Muszę mu zdać rachunek z mOJej i tak czas zejdzie wcale przyjemnie. 
wy na. każde skinienie, nie eofa się czynności. . 
p r zeJ żadną posługI). On, dOZOlQa. ro- Pratniło J4 to Jeszcze bardzł&J. '(CłW daJ," nasłtPll 

NajnoWi3'za. kreaeja naS'zego rodaka,. z Sie .. 
:radza; . mistrza fryz.jerów paryskich, 

Antoine. 

łO lat, a biustlB-letnleJ 
"Miun znowu biust, !alL . 
kiedy miałam lat 18. 
..DivaH sprawił ten end·' . . 
rak pi:sze pełna szczę· 
licia pani Mada St. 
Spr6buJcie "Diva'" O· 
trzymacie pod gwarancją 
1I00,- zI pelną cenę kupna 
z powrotem, jeżeli \lżycie 
paryskiego kremu Dr. Du
oois - Diva nie zadowoli 
W 118. l1a wet po zwrocie 
połoW3' pakietu niezutyte
go. Mały pakiet kuracyj
n;' 2.- zł. podw6jny pakiet 
8,- zr. "Diva" za.pewnia 
każde; kobieeie od 17-55 lat przy ezyBto 
zewnętrznem 1lŻ1ciu pelIll'. jędrny ·biullt. 
Wysyłka dyskretna. Przy zam6wleniu pro
szę o podanie, czy poolldane rozwinięcie. CZ7 
tylko wzmocnienie biustu. Specjalna cena: 
Kto prze!tle w ciągu 3 dni wycimek ninieJ
szeg'o ogloszenia z zam6wieniem. otl"Z7mB 
20% rabatu Bił ma!:v' i 80% na dmy pakiet. 
Dr. Nieol Kemeny I Sk's, Kosmełyezn7 
Dom EksportoWY, Nowy Sącz. alrnUa 
pocztowa 13111806. T 1718 

J,.tigawkl ~e sunata 
DEPESZA ZA DARMO 

. ....' . '. . .. 8 
.. ,:. . Pisma , d-Glii~y; Ul- P.:rexyaent Re/ <r 

?Ubliki Ekwadotu wydal ' zarzą.dz~ :~ 
nie, by kaMy,plac9,cy poda.tkl oby" . 
wate}! m~al prawo wysłania. redzien ... 
nie depeszy gratis do PrOO:Y'den,ta. z 
wyszczegóh'lieniem swych !ąda.ń, 
Skarg itp. 

W gOl'll!cej Rzplitej Ekwadoru 
Prezydent Republiki 
powiedZiał do obywatelii: 
..Smyki! 
Jeteli kto z was do mnie 
jakoweś ma ż&dania, 
protesty, zapytania, 
to wszystko proszę, 
złożywszy wprzód ortograficznie. 
przysłać mi te1e- i darmograficZlllie". 
Więc _ . 
wierni mu poddani 
siedzieli godzinami 
na poczcie, 
myśląc. 
Po kilku dniach Pr&'Zydent 
przyjmował dzienną pącztę. 
Aż tu narwz incydent: 
przed (biały czy nie biały) 
dQm 
zajeżdża wóz, a w nim = 
pocztowe świstki. 
Prezydent wgłębił się w }eaktu~. 
Gdy skończy!, dniało · jut 
(a' zaczął nad wieczorem). 
Nie mówiąc nic nikomv.. 
pn;yzywa PQkryjomu .. ~ 
"figara". 
I kat e mu 
z siwizny swej 
(przez noc stri'-cila bal'wE:) 
napowrót zrobić włosy '.. . czarne. 

Mówią, !e O'we telegramy 
brzmiały przęwaŻDie: 
"Dość już mamy 
rządu i szefa, 
urzędników'" 
- a były tWOTem 
zwykłych śmiertelników. 

Zlb GEN 

Agentura Orędownika . 

W Gdyni 
mieści siQ obecnie przy 

nI. Starowiejskiej ł61. p. 
Agentura przyjmuje zam6wie

nia na abonarnęnt i ogioszenia. 



W ciemności błysnęło światło ... 
Dwa ... Nadjeż<;lżał pociąg. Wygiął się 
na łuku śWIetlIstą smugą i z hałasem, 
jak łańcuch ciągniony po kamiennym 
bruku wpadł na. dworzec. 

N asiągłe wilgocią powietrze, jak 
mokra płachta, lepiło się do twarzy. 

Począł padać drobny deszcz. Z pod
niesionym kołnierzem u płaszcza., 
wsparty o filar stał młody mężczyzn&. 
Czapkę nasuną.ł na oczy i patrzał bez.
myślnie na wagony, tłoczących się lu
dzi i stacyjne budynki. Ziewną,ł kilka 
razy, otarł mokrą, twarz, rzucił pod 
nosem jakieś pr~ekleństwo i wolno po. 
czął iść ku wyjSciu. Z apatji wyrwał 
go widok spóźnionej pasażerki w czar
nym obcisłym kostjumie, która trzy
mając nerwowo w rękach zielony ne
seser patrzała bystro na zabłąkanych 
na peronie ludzi. Jej duże piwne oczy 
ślizgały się nie.s,pokojnie po twarazch. 
Kryło się w nich zdenerwowanie, nie
pokój, zawód i oczekiwanie. 

Śniade czoło przecięła pionowa 
bruzda, która przechodziła w silnie za
rysowane łuki czarnych brwi. Pod 
siłą spojrzenia mężczyzna drgnął. 
Wpatrzył się i począł iść wolno w jej 
kierunku. W zakłopotaniu wycią.gnął 
rękę, by poprawić krawat. Z kieszeni 
wypadła mu chusteczka do stóp nie
znajomej. Schylił się zapłoniony, pod
niósł ją i szybko po~ się odda.lać. 

Dogoniło go westchnienie ulgi i 
szept 

- RaIn 
Obejrzał sł~ Nikogo pr6cz niej nie 

widzia!. UAmiechw)ł sit l ' szedł dałej. 

U słyszał za sobą. przyspieszony od
dech piersi i odgłos drobnych kroków. 

- Ralf! 
Staną.ł. Nie mógł otrzą.snąć się je

IIzcze z za.k.lopotania. Niezgrabnie 
zdj ął cazpkę i począł kręcić ją w pal
cach. 

- Pani się może pomyliła - wy
jąkał wreszcie" CĄłą zaś duszą chciał 
jak najdłużej trwać w tej pomyłce. 

- Jest pan zabawny. 
- Dlaczego? - zarumienił się po 

same uszy? 
- No, bo aż do przesady ostrożny. 
- Ja ... '1 - spytał zdziwiony. 
- Daje pan tego jeszcze jeden do-

wód. Długo pan czekał? 

NOWELA 
szych kołach cieszy się pan oplnją chy- zacisną.ł wargi, jak ktoś kto utopił w 
trego lisa.. Pan jut taki, że choćby i 10 I zupie krawat. Milczał. 
z~ił chusteczek, to zawsze pozosta- - Gdzie pan mnie zaprowadzi! 
nIe sobą - lisem. - Tam, gdzie pani sobie życzy ... 

Na wspomnienie chusteczki. Ralf - Do pana? 

Lotnkzka niemiecka przelotem w Poznaniu 
DłDCI apm-aty Aeroklubu POtnł ańskiego ur~qd#ajq rajd tłW'll-

IIt~tnły na Bałkany . 

P o z n a ń, 14 września I mieckiego komitetu olimpi}s'ldego· - i 
. W sobotę 1~ b. m. o godz. 9,50 na lot- przywiMła ze sobą. filmy. prOlpag'ltją.ee 

nIsku w ŁaWICY wylę,d'O'Wała w drodze zawody olim~ijskie w Berlinie. Ftlmy 

POWITANIE P. OSTERKAMP NA LOTN'ISKU W ŁAWICY. 

- Co pani myślL:' 
__ Niebezpiecznie? 
- O tak, mam renę .... 
- I jej się pan boi 1 
Strasznie_ 

J! 

.... To może pójdziemy d~ lokalu' 
_ Do łokalt'11 - RaU spojrzal zdz1~ 

wiony. 
- Rzeczywiście, to jest głupi P<>

. mysi. Myślałam jednak, że tu u was 
można. Ale choćby i można.. to pan 
pozostanie wierny swym zagadom. 

- Tak... Obję,ł ją silnem spojrze
niem. Dama. poraz pierwszy zapłąniła 
się. Opanowała się szybko. 

- No to musimy iść do jakiej za
cisznej cukierni. 

Ralf poddał się sugestji czarnej 
damy. Nie protestował, nic nie mó
wił, tylko szedł urzeczony, tam, gdzie 
go wiodła.. 

Przez drogę milczeli. Ralf tylko 0-
glądał się niespokojnie. Drażniły go 
jakieś myśli. Towarzyszka patrzała 
na. niego z uznaniem. Mijali wolno lu
dzi. Na. narożniku policjant jak auro
mat wyciągał ręce, kierują.c ludzki 
strumień w boczne koryta ulic. Ralf 
poczuł silniejszy chwyt ręki i w ślad 
za .swą. towarzyszką przyspieszył kro
ku. Min.ęli oświetlone ulice, nad kM
remi gorzała łuna neonowych reklam. 
odbijając ~ w mokrym asfalcie 
jezdni. 

Weszli do pierwszej napotkanej ka
wiarni. Ralf zdją.ł mokry płaszcz i pa
trzał ciekawie na swą towarzyszkę, 
ściągającą. po malu długie, aż pod 
łokcie, rękawiczki. Z uśmiechem pod
niósł wypadłą. jej zwiniętą kartkę ... 

- Listy miłosne należy nosić na 
sercu ... 

- Wygodniej mieć je pod ~ką. ... 
Ralf patrzał coraz śmielej. 
- Wie pani, nie żałuję czekania 

na dworcu. Ta cała historja mocno 
mnie bawi ... 

- Czyżby ją. pan brał na wesoło? 
Może to i dobrze - szepnęła zamYślo
n&. Szczegóły jej są. jednak bardzo 
poważne ... 

- To mnie nie przeraża, jest mi 
wszystko jedno. Nie przypuszczałem, 
że tam na dworcu spotkam właśnie pa
nią .. · 

- Spodziewał się pan Garbatego 
Jacka? 

Ralf zaśmiał się ubawiony. 
- Jest pani bardzo ekscentryczna. 

- Na wszystkie wieczorne pociągi, 
lecz teraz tegi> nie żah;rję - odparł, 
spoglądają.c na nią coraz śmielej. 

Szli wolno ku wyjśeiu. Nazwany z Berlina do Warszawy, lotniczka nie
Ralfem nie mógł OOel'Wać oczu od ry- miecka, p. Gudron Ma.rja Ostel"ka.mp, 
sujących si.ę wyraźilie z pod kostjumu Ż008 znanego niemieckiego lotnika. bo
linij. Westchnął i po chwili rzucił py- jowego. 

te będą. wyświetlane: 17 bm. w Warem- Dama w odpowiedzi ukazała w u
wie, 21 bm. w Krakowie i 22 bm. w Po. śmiechu rzą.d białych zębów. Ralfowi 
znaniu. oczy poczęły płoną.ć, przysunę.ł się do 

Lotniczkę niemiecką powitali w Po- niej tak blisko, że wyczuwał bicie jej 
znaniu w imieniu regjonalnego kom i- pulsu. Było mu dobrze. O reszcie nie 
tetu olimpijskiego dr. Sokołowski i dyr. myślał. 

tanie: P. Osterkamp zatrzymała się w Po-
- Za kogo właściwie pani mnie znaniu do popoł., poczem odleciała 

bierze ... ? do Warszawy wraz z mamynami Aero-
Dama zaśmiała się i wzięła go pod klubu poznańskiego, udającemi się na 

rękę. I zjazd do Warszawy, urząd'Zony z racji 
-- Bez tych badań i bez tej ostroż- ." .. yścigu Gordon-Ben n et. P. Osterkamp 

ności Ralfie. Widzę, że słusznie w na.- przybyła do Pol~ki jako delegatka nie-

Dzisiaj pot;zątek 
I 

powietiai p. l 

Dembiński z wydziału w. f., dalej człon- -:- .Jacek za~h?rował - szepnęła po 
kowie zarzą.du Aeroklubu Poznańskie- ChWIlI, poprawlaJą,c włosy. 
go, kierownik portu p. Kropiński i I -Przykre.:. - odpowiedział Ralf 
kierownik oddziału linij lotniczych bez przekonama. 
"Lot" płk. Malczewski. (Ciąg dalszy nastą.pi) 
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